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Laval otrzymał w izbie trzykrotne 
votum zaufania 


(Telegran własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż. 27. 11. (B) Wielka debata interpelacyj 
na w sprawie francuskiej polityki zagranicznej 
zakończyła się w Izbie po całonocnych obra- 
dach dziś nad ranem o godzinie 4-tej wyraże- 
niem rządowi Lavala votum zaufania w głoso- 
waniu 3-krotnem. Decydujące głosowanie nad 
socjalistycznym projektem porządku dziennego, 
którego odrzucenia domagał się rząd, stawia- 
jąc kwestję zaufania, gdyż nie zawierał om 
wyraźnej aprobaty polityki zagranicznej rządu 
— przyniosło rządowi zwycięstwo 325 głosami 
przeciw 240. Podobny wniosek radykałów od- 
rzuciła Izba 310 głosąmi przeciw 265. Trzeci 
wniosek posła lewicy republikańskiej Peuch'a. 
który brzmi: „Ośwładczenie rządu przyjmuje | 
Izba do zatwierdzającej wiadomości i wyraża 


Franclin 


Paryż. 27. 11. (B) W toku nocnego posiedze- 
nia Izby deputowany prawicowy Franclin 
Bouillcn w ostrych słowach atakował premije- 
ra Lavala za jego politykę ustępstw, szkodzącą 
— zdaniem jego — interesom Francji. Laval 
przyjął moratorium Hoovera — mówił aby Sta 
ny Zjednoczone mogły z Niemiec wydobyć swe 
kapitały. Rząd francuski udzielił Anglii kredytu 
w wysokości 5 miljardów franków na podtrzy- 
manie funta. a w rekompensacie za to nałożyła 
Anglja cła ochronne na towary francuskie. Tak- 
że Węgrom udzielił rząd kredytu, nie bacząc, | 


że właśnie Węgrzy najgłośniej domagaia sie 
rewizji traktatów pokojowych. W dalszym 


zaufanie, że przez politykę pokojową i współ- 
pracę międzynarodową rząd zapewni Francji 
prawa i bezpieczeństwo. Odrzucając wszelkie 
dodatkowe uwagi Izba przechodzi da porządku 
dziennego“ — przyjęła Izba 325 głosami prze- 
ciw 150. Przy wszystkich trzech wnioskach sta 
wiał Laval kwestję zaufania. 

Głosowanie poprzedziła długa, częściowo bar 
dzo namiętna dyskusia. Wieczorem wygłosił 
premier Laval dłuższe przemówienie, w którem 
omówił wszystkie ważniejsze wydarzenia mię 
dzymarodowe, począwszy od inicjatywy Hoo- 
vera w sprawie rocznego zawieszenia spłat 
wierzytelności międzynarodowych aż do swo- 
jej wizyty w Waszyngtonie. 


Bouillon atakuje politykę bauala 


ciągu mowca krytykował uchwałę konferencji 
londyńskiej, zwołującą do Bazylei komisję rze 
czoznawców, która w swej uchwale oświadczy 
ła, że kryzys gospodarczy spowodowały repa- 
racje. Jest rzeczą niemożliwą ratować Niemcy; 
one muszą się same ratować. Nie wolno da- 
wać Niemcom pieniędzy na zwrot długów krót 
koterminowych, Musi być opracowany plan 
amortyzacyjny dla tych kredytów a bankierzy 
amerykańscy muszą się zadowolić, jeśli kapi 
tały swe otrzymają w przeciągu 10 lub 15 lat. 
Wreszcie mowca domagał się zjednoczenia 
wszystkich partyj w celu obrony interesów 
francuskich. 


Właściwym minisiren! spraw zagranicznych 
— jest baual 


Paryż 27. 11. (B) Wczorajsza mowa premje 
ra w Izbie francuskiej przyjęta została przez | 
większość prasy paryskiej bardzo korzystnie. | 
Prasa z zadowoleniem stwierdza, że program 
rządu Lavala jest odpowiednikiem uczuć po- 
tężnej większości parlamentu a zatem narodu 
francuskiego. Charakterystyczną uwagą zaopa 
truje komentarz do mowy Lavala „Echo de 
Paris'. Pisze mianowicie, że właściwym mi- 


 Groźna sytuacja w 


Londyn 27. 11. (L) Donoszą z Tokio, że od- 
była się tam dziś rano rada ministrów, która | 
zajmowała się sytuacją w Tienisinie, Wedie 


nistrem spraw zagranicznych jest Laval. Briand 
zajmuje wyłącznie stanowisko sekretarza sta- 
nu, wyspecjałlizowanego w sprawach Ściśle 
zwiazanych z działalnością Ligi Narodów. 
Ta zamiana wyjdzie Francji na korzyść. Po- 
zatem dziennik zauważa, że premjera obecne- 
go nie możnu winić za błędy popełnione przez 
jego poprzedników. Laval czyni wysiłki rato- 
wania tego co może być jeszcze uratowane. 


wiadomości, jakie nadeszły do minis:erstwa 


wojny, wczoraj wieczór Chińczycy poczęli o- 
strzeliwać koncesję japońską w Tientsinie z ka 


| 
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Minisfer Zeleski wezwany 
do Warszawy 


Paryż 27. 11. (B) Dzjieaniki donoszą, że mi- 
nister Zaleski został w pilnych sprawach we- 
zwany do powrotu do Warszawy. W dalszych 
obradach Rady Ligi Polskę reprezentować bę 
dzie ambasador polski w Paryżu Chłapowski. 


Straszna kafasfrola w kopalni 


Katowice, 27. 11 (S). Na kopalni Charlotte miała 
dziś miejsce wielka katastrofa górnicza. Wskutek 
pęknięcia skały na filarze scianowym zawalił się 
sirop na długości 20 kilku metrów. zasypując 
siedmiu górników. Dzięki natychmiast podjętej 
akcji ratowniczej, udało się wydobyć 4 rannych 
górników, trzech natychmiast poniosło Śmierć. 
Urząd górniczy przeprowadza na miejscu docho- 
dzenia celem ustałenia przyczyn wypadku. 


Nowy prezydent sejmu pruskiego 


Berlin 27. 11. (Sch) Sejm pruski dokonał 
dziś wyboru nowego prezydenta sejmu. Na 359 
głosów poseł partji socjalno demokratycznej 
Wittmaack otrzymał 250 głosów i temsamem 
wybrany został prezydentem sejmu. 


Burzliwe zebranie monar- 
chistów w Tyrolu 


Wiedeń, 27. 11 PAT, Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą z Insbrucka: W miejscowości Hall odbyło 
się wczoraj zgromadzemie, na którem przemawiał 
b. sekretarz b. cesarza Karola, kpt. Werkmazmn. 
Na zgromadzenie przybylo wielu narodowych so- 
cjalistów, którzy przerywali mowcy okrzykami. 
Kiedy kpt. Werkmann omawiał aferę ks. Sylkstu- 
sa, odezwały się burziiwe okrzyki przeciwko b. 
ces. Karolowi i Zycia. Werkmann zmuszony był 
przerwać swą mowę. Tak samo nie chciano po- 
zwolić dojść do głosu pewnemu oficerowi angiel- 
skiemu, który swojego czasu eskortował b. ces. 
Karola na Maderę. Oświadczył on, że b. ces Ka- 
rol był uczciwym człowiekiem, który zasługiwał 
na pelne zaufanie. Przeciwnicy  Iegitymistów 
wszczęli wrzawę i nie dopuścili do kontynuowania 
przemówienia. Jako następny mowca wystąpił na 
rodowy socjalista, który zarzucił b. ces. Karolo- 
wi i Zycie zdradę, i oświadczył, że Niemcy i Au- 
strja nie chcą powrotu Habsburgów. W czasie tej 
mowy doszło do manifestacji ze strony legitywni- 
stów. W przemówieniu końcowem kpt. Werkmann 
wziął w obronę b. ces. Zytę, oświadczając m. in. 
że nie jest ona Włoszką, lecz Francuzką. Prz- 
mówienie to wywołało znów gwałtowne protesty. 
Przewodniczący zgromadzenia wezwał następnie 
zebranych do  odśpiewania „Boże Wspieraj... 
większość jednak zgromadzonych zaczęła śpiła- 
wać „Deutschland, Deutschland...“ 
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rabinów maszynowych į karabinów oraz przez 
artylerję. Wojska japońskie odpowiedziały o- 
gniem dopiero wtedy, gdy wezwanie do za- 
iprzestąnia ostrzeliwania przez Chińczyków nie 
odniosło skutku. Sytuacja jest tak poważna, że 


| rząd japoński postanowił do Tientsinů wysłać 


nowe posiłki wojskom. 
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Zeznania nadkom. Pollaka 
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red. Korolewicza. — Sąd dopuszcza konfrontację p. Olearczyka z red. Korolewiczem 
(Teleionem od naszego specjainego korespondenta) 


Warszawa. 27. 11. (Sin) Na dzisiejszej rozpra- ; nowskiego itd. oraz że odbyła się u Pollera w 


wie pierwszy zeznaje ksiądz kanonik Salak, 
proboszcz z Grybowa, który opowiada o pracy 
Witosa na terenie wsi, gdyż -— jak powiada 
świadek — pochodza obaj „z pod jednego dzwo 
na parafialnego" i są rówieśnikami. 

Świadek Stanisław Bromaczek, powołany 
przez obrońców Mastka, stwierdza że Mastek 
nię przemawiał ostro. 

Z koei zeznaje świadek nowo wybrany w 
Przemyślu poseł Jakób Pawłowski ze Stronni 
«twa Chłopskiego. W odpowiedzi na pytanie 
adwokata Gralińskiego, świadek mówi: Polska 
na terenie Małopolski wschodniej cofnęła się 
wstecz z powodu braku jednolitości. — Czy pan 
sam nie padł ofiarą jakiejś napaści? — Tak. w 
Dynowie byłem pobity do nieprzytomności. W 
czasie wiecu byłem otoczony przez chłopów, 
którzy nie pozwolili na wystąpienie przeciwko 
mnie. Po wiecu jednak, gdym wszedł do zaksów 
ki, którą przyjechałem, napadła na mnie bojów 
ka, zaatakowała mnie pałkami i pobiła do nie- 
przytomności. Napad ten wywołał taki popłoch, 
że gdy p. Opolski pobiegł po wodę do pobliskie 
go kupca żydowskiego, ten bał mu się dać wo- 
dẹ mówiąc, że go za to pobiją. — Czy pan u- 
waża, że sprawcy napaści na pana powinni być 
znani? — Tam podałem ich nazwiska, sprawy 
dotąd niema. — Kiedy to było? — W maju ub. 
TOKU. 

Zeznaje świadek Hryć Biaława, żołnierz w 
czynnej służbie. — Ile lat ma świadek? — zapy 
tuje przewodniczący. — Rocznik 1909 — mówi 
świadek. salutując. Nic nie wie ponadto, że Sa- 
wicki mówił o latarniach Po ukończeniu ze- 
znań świadek robi „w prawo zwrot", salutuje i 
odchodzi. 

Zeznaje zkolei świadek Wiśniecki, rolnik z 
Janowie koło Tarnowa. W «czasie przesłuchania 
tego świadka na sali panuje nieustanny Śmiech. 

Zeznaje świadek Stanisław Pollak, nadkomi- 
sarz P.P. kierownik wydziału śledczego w Kra 
kowie. Świadek mówi o Mastku i iego przemó- 
wieniach w związku z wypadkami w roku 1923. 
Mastek omawiał kryzys gospodarczy. mówiąc, 
„że pierwszy kryzys w roku 1923 złamał klasę 
robotniczą, za ce później strzelano do robotni- 
ków, drugi kryzys złamał marsz. Piłsudski 
przy pomocy klasy robotniczej, a teraz trzeci 
złamie klasa robotnicza, która czeka z zapalo- 
nym lontem. 

, znaje świadek Olearczyk, kierownik bry- 
gady śledczej w Krakowie. Świadek jest nieco 
zdenerwowany i podniecony i to zdenerwowa 
'mie udziela się wszystkim obecnym. Świadek 
'stwierdza, że w początkach czerwca 1930 agi- 
tatorzy PPS podnosili konieczność proklamo- 
wania jednodniowego strajku. Nastrój wówczas 
był taki, jak w roku 1923. który świadek dobrze 
pamięta. W związku z tem wszystkiem zaobser 
wowano wzmożoną ruchliwość bojówek Gdy 
był odczyt Cara w Starym Teatrze. bojówka 
„chciała tam wtargnąć. Był on świadkiem akcji 
tej bojówki. Świadek opowiada o tworzeniu 
„Szóstek* i o inwigilacji prowadzonej przez 
członków bojówki. Dzięki informacji jednego z 
członków bojówki znalazł graraty w bojów- 
kach. Rewizie w roku 1923 wykazały w domu 
robotniczym kilka ..werndli* 

„ Osk. Mastek z miejsca: Nabijane szmatami. 
Świadek odpowiada w tonie zirytowanym: Je 
żeli p. Mastek chce wiedzieć. to mu zaraz po- 
wiem. Świadek stwierdza. że są to karabiny 
austrjackie starszego systemu, były iednak uży 
wane w czasie wojny. 

©sk. Mastek: Dziękuję panu. Świadek: Pro- 
szę. 

KONFERENCJA U POLLERA 

W dalszym ciągu świadek zeznaje. że PPS 

rozpowszechniała nielegalne odezwy. list Lima 
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Krakowie konferencja z udziałem Witosa. Kier 
nika. Korfantego i Marchlewskiego. 
SZCZEGÓŁY ŚLEDZTWA 
Pierwszy zadaje pytania adw. Berenson: Czy 
zeznania w śledztwie były pisane przez pana? 
— Nie, zeznanie było mi odczytane i podpisa- 
łem je. — Stwierdzam, że zeznania nie są Ścisłe. 
że po tem zeznaniu widnieje dopisek Kraków i 
data sporządzenia pismem maszynowem i że na 
zwisko na zeznaniu podpisane jest na maszynie. 
Na pierwszej kartce widnieje pieczątka sędziego 
śledczego Demanta. która wkracza na pierwszy 
wiersz pisma maszynowego. Jest to wyiątkowe 
śledztwo sędziego Śledczego do spraw wyjątko 
wych, prowadzone w tei wyjątkowej sprawie. 


REDAKTOR „NAPRZODU* 
INFORMATOREM POLICJI? 
Świaaek stwierdza w dalszym ciągu. że sze- 
reg informacyj o stronnictwie PPS otrzymy- 
wał nietylko od konfidentów, ale i członków 
PPS. a mianowicie od redaktora „Naprzodu“ 
W. Korolewicza. Świadek twierdzi, że był tero- 
ryzowany w związku z prowadzoną przez sje- 
bie akcją. że grożom” mu przeniesieniem w 
stan spoczynku, że takie notatki umieszczana 
w „Naprzodzie* i że starano się przemycić od- 
powiednią notatkę do li. Kuriera“. Na pytanie 
adw. Rudzińskiego świadek stwierdza, że po 
kongresie krakowskim znaleziono dużo broni 
wśród członków PPS. znaleziono również gra- 
naty, a nawet za przechowywanie granatów 
skazano na 14-dniowy areszt. Dalei wyjaśnia. 
że istnieja specjalne „piątki* organizacii PPS 


otel Pension Si 


ZA KĆ PANE 


Doieca pokoje po gruntownym remoncie, 
z pełnym komiortem, bieżąca woda we 
wszystkich pokojach. Kuchnia rytualna, 
wykwintna, Ceny przystępnę. 2043x 


U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki przemianę 
materji stosowanie naturalnej wody gorzkie! „„Franci- 
szka-]ózefa* pobudza prawidłowość iunkcy, narządów 
trawienia kieruje odżywcze dla organizmu soki do 
krwiobiegu Żądać w apiekach i drogeriach. 


otrzyma ten, kto wskaże nam agencję 
gazet i czytelnika, wypożyczającego 
„Nowy Dziennik“ za zapłatą lub bez 
zapłaty. Dyskrecja zapewniona! 

Premję tę ustanawiamy z tego powodu, 
że zdarzają się liczne wypadki wypo- 
życzania u agentów naszego pisma 
i zwracania go agencjom po prze- 
czytaniu, co naraża nasze wydawni- 
ctwo na nieobliczalne szkody. 

Ażeby ten nieuczciwy i niemoralny pro- 
ceder wytępić, ofiarujemy każdemu, 
kto nam w tem dopomoże, 


STO ZŁOTYCH 


Zgłoszenia nadsyłać należy na adres: 
„Nowy Dziennik“, Dyrekcja, Kraków 
ulica Orzeszkow:. L. 7. 


Wydawnictwce ,,i owego Dziennika“ 


na terenie krakowskim i że trzon tych piątek 
składał się z 10 ludzi. Mimo, iż znał skład trzo- 
nu, nikogo z nich nie aresztował. 


NERWOWY ŚWIADEK 

Na pytanie adw. Urbanowicza świadek przy 
znaje, że nie widział osobiście Kiernika wcho 
dzącego do Kukiela na konferencję, lecz opie- 
rał się na informacjach swoich agentów. O 
tem świadek mówi tonem bardzo zdenerwo- 
wanym i podnieconym. 

Adw. Urbanowicz: Świadek jest tak zaw- 
sze zdenerwowany jak teraz? — Świadek krzy 
czy coś do adw. Urbanowicza, Przew. do św: 
Proszę kłótni nie wszczynać. 

Następnie oskarżony Mastek zadaje cały sze 
reg pytań w związku z typem karabinów 
werndli. Z zeznań wynika, że karabiny te są 
starodawne, wyszle z użycia i do strzelania 
sie nie nadaję. 

LIBACJA U POLLERA 

Osk. Kierni : Czy pan podtrzymuje swoje 
oskarżenie, że bylem na konferencji u Pollera 
7-go września? — Owszem było to u Pollera. 
Widziałem ism Korfantego . Witosa, — Gdzie 
to było. czy w hotelu? Nie. w gabinecie. 
— Stwierdzam, że to jest niezgodne, i jest ab- 
solutna nieprawdą. Tegoż dnia samego rana 
wyjechałem z prezesem Witosem do Limano- 
wej i wróciłem do Krakowa o godz. 10-tej wie 
czorem, i u Połlera wogóle nie byłem. — Był 
pan, widziałem pana w kacie, była tam liba- 
cja. libacja, suta libacja. 

Osk. Kiernik zapowiada wniesienie oskarże 
nia przeciwko zeznaniu świadka, 

ROLA KOROLEWICZA 

Prok. Rauze: Mówił p. o Korolewiczu który 
informował pana, czy to jest członek OKR. 
PPS.? — Podał on nam dużo, mnie, kierowni- 
kowi urzędu į oficerom policji. Podawał in. 
formacje o wypadkach z 14 września i o bro- 
ni z 1928 roku. 

Osk. Ciolkosz zadaje pytania. Jednocześnie 
prostuje kategorycznie przeciwko insynuacji, 
że należał kiedykolwiek do jakiejś organizacji 
młodzieży komunistycznej. Usiłują stworzyć 
koło mnie legendę, wplątać mnie w nieistnie- 
jace rzeczy — kończy z oburzeniem Ciołkosz. 

Sąd ogłasza przerwę na pół godziny. 


SĄD DOPUSZCZA KONFRONTACJE ŚWIAD 
KA Z RED. KOROLEWICZEM 

Po przerwie adw. Rudziński imieniem obro 
ny prosi, by sąd zechciał zatrzymać świadka 
Olearczyka oraz 'ponownie zawezwać świadka 
Korolewicza celem skonfrentowania obu tych 
świadków, ponieważ obrona stoi na stanowis- 
ku, że Korolewicz nie był informatorem Ole- 
arczyka, x jeżeli był, to obrona chce stwier- 
dzić na jakie fakty, 

Prok. Grabowski stwierdza. że Ołearczyk 
nie powiedział, że wszystkie informacje o P. 
P. S. czerpał od Korolewicza, tylko wymienił 
kilkakrotnie rzeczy, które od niego dostał. Za- 
sadniczo jednak prokurator nic nie ma prze- 
ciwko konfrontacji tych świadków, którą na- 
leży urządzić w specjalnym dniu. Trybunał 
postanowił przychylić się do wniosku obrony. 

Następnie zeznaje świadek Osiecki, b. wice- 
marsz. Sejmu, który podkreśla cały czas lojal- 
ność Witosa. Świadek spotkał się z marsz. Pił- 
sudskim jeszcze w roku 1916 i zaprosił go na 
Kongres Stronnictwa Ludowego. 

Osk. Lieberman: Czy pan rozmawiał z po- 
słem Markiem po jego powrocie od Piłsudskie- 
go? — Tak, — Czy pau sobie przypomina że 
Piłsudski powiedział, że jest chory i że nie mo, 
że brać udziału w życiu politycznem? — Coś 
takiego było ale już sobie szczegółów nie przy 
pominam 

Dokończenie na stronie 14-tej. 
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ZAWIESZENIE PARYTETU ZLOTOWEGO W 
SZWECJI ZOSTANIE PRZEDLUŻONE. Narodo- 


wy Bank. Szwedzki zwrócił sie do rzadu z prośbą 
lo przedłużenie zawieszonego parytetu zlota, Ter- 
imin powroiu do parytetu zlota w Szwecji 
Story był na dzień 30 listopada br. 
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„NOWY DZIFNNIK“ niedziela 29. 11. 1931 


„Jezyk ojczysty” 


(b) Odpowiedź p. ministra spraw wewnętrz- 
Mych na interpelację Koła żydowskiego w spra 
wie pominięcia rubryki „narodowość“ w for- 
mularzu powszechnego spisu łudności, nie za- 
łatwia niestety specyficznego problemu żydow 
Skiego w tej sprawie. O cóż nam chodziło? Cho 
dziio nam o to, ażeby społeczność żydowska 
mie została z powrotem wtrącona w tę sytua- 
cję, w jakiej na płaszczyźnie wewnętrznej po 
lityki państwa znajdowała się przed wojną 
Światowa, Byliśmy wówczas uważani za spo- 
łeczność wyłącznie wyznaniową, religijną, a 
w konsekwencji tego stanu rzeczy nie uzna- 
wano żadnych praw narodowych społeczeństwa 
Żydowskiego. Rytualna łaźnia. koszerne mię- 
so i żydowski cmentarz — na tem wyczerpy- 
wała się treść uprawnień społeczeństwa żydo- 
wskiego jako takiego. Był» to zupełnie konsek 
wentne ze stanowiska państwowej racji sta- 
nu, skoro uznawało się nas za społeczność tył 
ko wyznaniową. Przyszła wojna światowa, a 
w jej rezultacie także i uznanie narodowości 
żydowskiej, oraz Żydów, żyjących w poszcze- 
gólnych państwach we wielkich skupieniach, 
jako mniejszości narodowe. Rzecz jasna, że 
przez to w niczem nie uszczuplono zakresu wy 
znaniowych uprawnień społeczeństwa żydow 
skiego. Nikt też z nas, żydów narodowych. 
nie uszczupła w niczem autorytetu i znaczenia 
religi; żydowskiej i jej instytucyj, jeśli twier- 
dzi j domaga się od czynników miarodajnych 
uznania, że żydostwo jest społecznością nietyl- 
ko wyznaniową, ale przedewszysikiem narodo 
wą, Religia żydowska jest atrybutem — jedni 
powiedzą, że najważniejszym, drudzy, że jed- 
nym z najważniejszych — narodowości żydow 
skiej, Bez narodu żydowskiego, bez narodowo 
ści żydowskiej nie byłoby religii żydowskiej. 
Tylko utrzymanie narodu żydowskiego gwa- 
Tantnje dalszą egzystencję religji żydowskiej. 
Walka o utrzymanie i uznanie narodowości 
żydowskiej, nietylko nie jest sprzeczną z inte- 
resami religji żydowskiej, lecz wprost prze- 
ciwnie — leży w najżywotniejszym interesie 
utrzymania naszej religji. Każdy jednak, kto 
identyfikuje żydostwo z wyznaniem żydow- 
skiem, degraduje nas na płaszczyźnie praw 
politycznych, dąży do uszczuplenia naszych 
praw, a skazując nas przez to na powolną a- 
symiłację, zmierza temsamem — świadomie 
czy nieświadomie — do unicestwienia żydow- 
skiej religji. A 

Z tego punktu widzenia zrozumiałem sianie 
się nasze uporczywe i bezwzględne dążenie do 
uznania narodowości żydowskiej, oraz nasza, 
niemniej bezwzględną i uporczywa. walka 
przeciwko degradowanin nas do rzędu społe- 
czności wyłącznie wyznaniowej, W tem de- 
gradowaniu nas tkwi polityczny policzek tem 
dotkliwszy, ileże w okresie rozbudzenia poczu 
cia narodowego na całej kuli ziemskiej — Ro 
sji sowieckiej nie wyłączając! — jest to po- 
prostu krwawą obelgą, zaprzeczać jstnienia na 
rodowości najstarszej wśród dzisiejszych lu- 
dów cywilizowanych. Jest obelgą twierdzić, 
że nie stanowią narodu ci, którzy stworzyli 
największe wartości etyczne dla całej cywili- 
zowanej ludzkości, a przetrwali jako etniczna 
całość poprzez długie i męczeńskie tysiąclecia. 

I dlatego podnieśliśmy głos protestu prze- 
ciwko pominięciu rubryki „narodowość“ przy 
powszechnym spisie ludności w Polsce, rozpi- 
sanym na dzień 9 grudnia br. Spis ten zawie- 
ra rubrykę tylko „język ojczysty”, a p. mini- 
ster przy końcu swego wywodu pociesza nas, 
że istnieje jeszcze jedna rubryka „wyznanie“. 
Co się tyczy tej drugiej rubryki, wypowiedzie 
liśmy się już wyżej, Rubryka ta jest oczywiś- 
cie konieczna, ale społeczeństwo żydowskie w 


Polsce — z wyjątkiem elementów skrajnie or- 
todoksyjnych, zacofanych i klerykalnych — 
nie chce stać się w państwie tem, czem było 
przed wojną społecznością wyznaniową. 
Wie ono bowiem dobrze, że skoro tylko raz zo 
stanie z powrotem zepchnięte do kategorji spo 
łeczności wyłącznie wyznaniowej, wówczas 
pójdą w niwecz wszystkie jego nietylko pra- 
wa. ale nawet į postulaty nalury kulturalno- 
narodowej. Powie się nam wledy, — i wskaże 
się na statystykę jako najlepszy i najwymow- 
niejszy argument, — że Żydzi są przecie tyl- 
ko wyznaniem, ponieważ rubrykę „wyzranie” 
wypelniłi jednolicie, podczas gdy rubryka „ję- 
zyk ojczysty”, stanowiąca wedle naszego spi- 
su jedyne kryterjum narodowości, dała rezul- 
taty, dla ustalenia narodowość żydowskiej cał 
kowicie negatywne. 


I oto jesteśmy u właściwego sedna rzeczy. 
P. minister spraw wewnętrznych określa „ię- 
zyk ojczysty“ jako najważniejsze kryterium dla 
ustalenia przynależności narodowej danej jed- 
nostki, ponieważ samookreślenie swej narodo- 
wości przez odnośną jednostkę nie daje ści- 
słego materjału statystycznego, 2 uwagi na ma 
łą inteligencję i małe uświadomienie szerokich 
mas ludowych zwłaszcza na kresach. P., mini- 
ster cytuje przytem rozmaite przykłady wła- 
śnie z kresów, gdzie przy poprzednim powsze 
chnym spisie ludności wypełniano nieraz rubry 
kę „narodowość“ słowami „tutejsi“ lub „miej- 
scowi“, mieszano narodowość z obywatelstwem 
państwowem itp. Nie chcemy wchodzić w oce- 
nę tych argumentów p. ministra spraw wewnę- 
trznych, ponieważ ograniczamy się do odcinka 
wyłącznie żydowskiego. O ile idzie o ten odci- 
nek, argumentacja p. ministra nie wytrzymuje 
krytyki. Skoro jędnak odpowie się na to, zre- 
sztą słusznie, że kwestjonarjusz statystyczny 
nie mógł się przecież liczyć ze specjalną sytua- 
cją ludności żydowkiej, to musimy tutaj przy- 
pomnieć, cośmy już swego czasu podnieśli, a 
mianowicie, że w interesie zarówno prawdy 
statystycznej, jak i celem niepokrzywdzenia 
ludności żydowskiej należało Żydom pozosta- 
wić możność, dopisywania swej narodowości 
przy zapodaniu języka w rubryce „język ojczy 
sty“. Tak stało się właśnie w ubiegłym roku 
w Czechcsłowacji, gdzie również kryterium na 
rodowości oparto na „języku ojczystym”, uzna= 
jąc jednakowoż, że Żydom w ten sposób zosta- 


| 
| 
| 
| 
Zyka, a wypełniać można tę rubrykę nietylko 
| 


Sir 3 


ann PPE = ==" 
| li e — 
ie EG Zu GUMĘ SUCHARD 
Gdzie nie wolną Zus D 
okre a  Fudełka po 40 i 20 groszy! 
nie wyrządzona ogromna i w skutkach swych 


nieobliczalia krzywda polityczńa, wobec czego 
zezwolono obywatelom żydowskim dopisywać 
przy zapodaniu „języka ojczystego* ponadto 
jeszcze swoją narodowość. 

Skoro u nas tego zezwolenia nie udzielono, 
będziemy musieli zapodawać w rubryce „ję- 
zyk ojczysty“ — język hebrajski albo język ży» 
dowski. Rozumie tę naszą sytuacię dobrze rów. 
nież i p. minister spraw wewaueętrzny-h, który 
powiada w swej odpowiedzi na interpelację 
Koła Żydowskiego: 

„Poijęcie „ięzyk ojczysty“ jest w obecnym 
spisie tak skonstruowane, że nie stawia żad 
nych przeszkód deklarowaniu języka, któs 
rym się gorzej włada, którego się rzadziej 
używa. Wybór języka, który ma być uwa= 
żany za język ojczysty, pozostawiony jest 
osobie zapytywanej i idzie w kierunku 0= 
znaczenia języka, który jest jei uczuciowo 
najbliższy. W tem pcřeciu „ięzyk ojczysty* 
jest bardzo bliski pojęciu „narodowość. 

To oświadczenie p. ministra spraw wewnętrz- 
nych niechaj równocześnie będzie już z góry 
odpowiedzią dla tych wszystkich. którzy ze- 
chcą w naszej propagandzie za wypeinianiem 
rubryki „język ojczysty“ przez ludność żydos= 
wską słowami „hebrajski“, widzieć agitacię 
„nacjonalistykzną*, Sam p. minister powiada, 
że rubryka „język ojczysty“ ma odzwierfiedlić 
stosunki narodowościowe w państwie, przy= 
czem — właśnie z uwagi na to! — nie stawia 
się żadnych przeszkód przy deklarowaniu ję- 


tym językiem. którym się najlepiej włada lub 
potocznie mówi, ale także i językiem, którym 
się gorzej włada lub którego się rzadziej uży» 
wa. Gdybyśmy mieli inną możliwość ćeklaro- 
wania naszej narodcwości, nie zależałoby nam 
oczywiście na takiem, czy innem wypełnianin 
przez ludność żydowską rubryki „ięzyk oiczye 
sty“. W obecnej jednakowoż sytuacji, kiedy tej 
innej możliwości niema, istnieje ieden tylko spa 
sób przyznania się przy spisie iudności do nars 
dowości żydowskiej, a mianowicie przez wy» 
pełnienie rubryki „ięzyk ojczysty* słowem 
„hebrajski* lub „żydowski“. Istnienie rubrykt 
wyznaniowej nie załatwia naszej kwestii, po- 
nieważ nie chcemy właśnie spaść z powrotem 
do kategorii społeczności wyłącznie wyznania- 
wej, Wymełniając rubrykę „ięzyk ojczysty" 
słowem „hebrajski“ lub „żydowski“ — nie ma- 
nifestujermy temsamem przeciw językowi pol- 
skiemu (byłaby to głupota i nonsens!), lecz 
przyznajemy się tylko do narodowości żydo= 
wskiej. 


Odpowiedź ministra W. R. i O.P. 
na interpelację Koła Żydowskiego 


w sprawie wyborów 


Warszawa 27. 11. Sin. Minister Wyznań Re 
ligijnych o Oświecenia Publicznego wystosu- 
wał odpowiedź na interpelację Koła Żydow- 
skiego w sprawie wyborów w gminach wyzna 
niowych żydowskich. W odpowiedzi na tę in- 
terpelację oświadcza p. minister. że w obowią 
zujących w tej mierze przepisach, to jest w 
rgulaminie wyborczym. określony jest szcze- 
gółowy tryb postępowania, w jakim zarzuty 
przeciwko poszczególnym częściom aktu wy- 
borczego moga przez zainteresowanych być 
podnoszone. Tryb ten. który przewiduje OTZE- 
cznictwo władz administracvjnych pierwszej 
instancji i wojewódzkich w drugiej i ostatecz- 
nej, musi być bezwzględnie przestrzegany. In- 
gerencja innych władz w tym wypadku by- 
łaby niemożliwa. Dlatego stawiam zasadę — 
oświadcza minister — wyrażoną nietylko 0 


do Gmin łyciowskich 


przepisach, że władze naczelne nie powinny 
wkraczać z tytułu nadzoru w uregulowane to 
kiem instancji orzecznictwo władz niższych, 
Możliwe są jednak jeszcze skargi do Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego. Wobec 
tego oświadczam, że gotów jestem zawsze w 
tych wypadkach, w których zarejestrowani 
członkowie gminy nie uzyskali uwzględnienia 
w odpowiednich instancjach rozpatrzyć z ty- 
tułu nadzoru te zarzuty. W innych zaś wypad 
kach. tj. bez zażałenia interesowanych wydam 
potrzebne zarzadzenia. jeżeli się przekonam, 
że ze szkodą wyborców naruszają przepis re- 
gulaminu wyborczego. Muszę się jednak tutaj 
zastrzec przeciwko zbvt pohopnym  posądze- 
niom urzędników władz  iministracji ogólnej 
o świadome naruszeric prawa. 


Przepyszny paryski film musu- 
iący wesołością, temperamentem 
ue ie zem i radością życia 


Do społeczeństwa żydowskiego calego Swiata! 


Już przeszło dziesięć lat mija, jak ruch sjo- 
nistyczny wszelkich odłamów jest prześłado- 
wany w Rosji Sowieckiej. Tysiące najlepszych 
synów i córek żydostwa rosyjskiego znoszą 
ciężkie cierpienia fizyczne į moralne. Znęcają 
się nad nimi w więzieniach, w polit-izolato- 
rach i w zesłaniach z powodu ich wierności 
do sjonizmu, języka hebrajskiego, Erec Izrael, 
przeszlości i przyszłości narodu żydowskiego. 

Niebezpieczeństwo wytępienia wisi nad gło- 
wami naszych towarzyszy. Rok rocznie mno- 
żą się ofiary głodu, niedostatku, zwyrodnie- 
nia fizycznego. 

Już dwa i pół lata jstnieje w Palestynie to- 
warzystwo „MAGEN“, którego celem jest 
przyjść z pomocą prześladowanym za żydo- 
stwo, sjonizm i wszystkie wartości narodowe 
w Rosji Sowieckiej. W ciągu swego krótkiego 
fstnienia zdołało już przynieść pomoc fizycz- 
ng i duchową w widocznej mierze naszym 
cierpiącycm towarzyszom. 

Z powodu jednak dalszego trwania j coraz 
cięższych prześladowań, towarzystwo nasze, 
które dotąd, działało tylko na terenie pale- 
styńskim, nie jest w stanie zaspokoić powięk- 
szających się z dnia na dzień potrzeb pomo- 
cy dla naszych prześladowanych į zesłanych 


DZIEŃ POLITYCZNY 
Min. Marinkowicz w Warszawie 


Minister spraw zagranicznych Jugosławii p. Marin 
kowicz, którego zapowiadana wizyta była dwukro- 
Mie odkładana, przybędzie do Warszawy, jak już do 
nosiliśmy, dnia 2 grudnia i zabawi w stolicy 2 dni, 
Trzeci dzień swego pobytu w Polsce min, Marinko 
wioż poświęci zwiedzeniu Krakowa lub Gdyni. 


O poselstwo polskie w Tokio 


ı W „Kurjerze Porannym“ czytamy: 

„Fatalnym zbiegiem okoliczności placówka WASZA 
mw Tokio jest pozbawiona posła pełnomocnego. Fun- 
Kcie te spełnia młody charge d'affaires, p. Jażdżew- 
ski, który zapewne musi się czuć bardzo nieswojo 
wobec takich wydarzeń, jakich terenem stała się już 
stolica Japonii, gdzie też w niedalekiej przyszłości 
rozegrać się mogą wydarzenia wiełkiej doniosłości 
dla świata, które, jakkolwiek Japonja jest od nas zda 
leka, będą musiały nas obejść zbliska! Po ministrze 
Stanisławie Patku Tokio nie miało właściwie godne 
go przedstawiciela Polski, Placówka ta wymaga u- 
mysłu niezmiernie inteligentnego i elastycznego, ży- 
ciowo—politycznie praktycznego. Japonia i Polska 
zmałdują się w stanie cichej przyjaźn. i nie przewi- 
dujemy, ażeby przyjaźń ta mogła się rozluźnić. — 
Przeciwnie! — Powirma się ona w obecnej sytuacii 
zwmocnić gruntownie i pogłębić. Zewnętrznym wy 
razem takiej przyjaźni między oboma państwami by- 
łoby wzajemne podniesienie poselstw tych państw 
do rangi ambasad. Ambasadę Polski w Tokio należa- 
loby powierzyć bardzo wytrawnemu obywatelowi 
Polski nie tyle z karjery dyplomatycznej. ile z dzie- 
diziny polityczno—ekonomicznej. Nie Toz- 
porządzamy bowiem wytrawnymi dyplomatami, któ 
tzyby tym wąrunkom odpowiadali, Jest to Sprawa, 
która nie cierpi zwłoki i winna być. coprędzei zała- 
twiona!'* 


Oszczędności na poczcie 


W miuisterstvie Poczt i Telegrafów pod przewod 
mictwem ministra inż, Boernera odbyła się konieren 
cja z udziałem wszystkich prezesów dyrekcyj Poczt 
i Telegrafów w sprawie zmniejszenia wydatków 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon“ 
w ostatnim kwartale bieżącego roku budżetowego. 
Wszystkie wydatki poddame zostały szczegółowej 
rewizii, przyczem postanowiono dążyć do ogranicze 
nia wszelkich wydatków do norm najniezbędniej- 
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towarzyszy. Jest zalem obowiązkiem społe- 
czeństwa żydowskiego i sjonistycznego wszel- 
kich odłamów w każdym kraju przyłączyć się 
do akcji pomocy dla naszych towarzyszy. 
Miłość i cześć, z kiórą się odnosi całe społe- 
czeńsiwo żydowskie do cierpień sjonizmu ro- 
syjskiego, powinne się wyrazić w akcji kon- 
noszących sztan- 
dar narodowy j sjonistyczny w Rosji, od nie- 
bezpieczeństwa fizycznej i duchowej zagłady. 
Z tego powodu zwraca się towarzystwo „Ma 
gen“ z Palestyny z silnym apelem do społe- 
czeństwa żydowskiego i sjonistycznego. q szcze 
gólnie do młodzieży sjonistycznej wszelkich 
odłamów o połączenie sięz niem w celu zorga- 
nizowania akcji „Magen“ w Krajach Golusu. 
Jestesmy pewni, że nasze wezwanie da im- 
puls nowy do wznowionej akcji wszystkim, 
drżącym o los sjonizmu prześladowanego w 
Rosji. Organizacje pojedyncze i jednostki, zgo 
dne z nami w lej myśli proszone są 0 zwróce- 
nie się do towarzystwa „Magen“ w Palestvnie 
na adres: Chewrath „Magen“ P.O.B. 405. Tel- 


Awiw, Palestyna, 
KOMITET WYKONAWCZY TOWARZY 
STWA „MAGEN* 


szych. Ponadto omawiano środki do podniesienia do- 
chodowości przedsiębiorstwa „Polska Poczta Tele. 
graf i Telefon". 


Proces brzeski w cyfrach 


Dotąd podczas 28 dni trwania procesu 11 przy 
wódców Centrolewu przesłuchano ponad 130 świeć- 
ków oskarżenia i ponad 160 świadków obrony, 
więc razem około 300 osób. Zostało jeszcze 10 świacć 
ków dowodowych, pomiędzy nimi kom. Szymborski 
który z powodu złego stanu zdrowia prawdopodo- 
bnie się nie stawi oraz Świadkowie: Mieszczanek 
Olearczyk, - 

Pozatem zosłało około 40 świadków odwodowych. 
pomiędzy nimi jest jeszcze wielu o znanych nazwi- 
skach: Chaciński, Chodyński, Czapiński, Dzięgiele- 
wski, Rybarski, Mogilnicki, Motz, Thugutt, Wyrzyk: 
wski, dr, Michałowicz, Araszkiewicz, Strug Kulczy- 
cki, Kwapiński. Osiecki, Róg i Wierczak. 


POGŁOSKI O SPENSJONOWANIU 
PROKURATORA GRZYBOWSKIEGO 


Jak donosi „I. Kurjer“ z Warszawy, w kołach są 
dowych rozeszła się wiadomość o przeniesieniu na 
emeryturę prokuratora Sądu Najwyższego Adama 
Grzybowskiego. Przed niedawnym czasom niektóre 
dzienniki w sprawozdaniach z procesu brzeskiego. 
dając ilustrację sali sądowej, pewnego dnia rozpraw, 
odmalowały scenkę, jaka rozegrała się w Czasie 
przerwy. Otóż opisywano, jak prokurator Sądu Naj- 
wyższego A. Grzybowski, podszedł od ławy oskarżo 
nych i prowadził ożyjwioną 1 serdeczną rozmowę Z 
oskarżonymi: Wincentym Witosem i Hermanem Lie 
bermanem oraz z niektórymi z obroficów. 

Podobno w związku z tą rozmową z oskarżony- 
mi na sali rozpraw miał zażądać wyjaśnień od p. 
prokuratora Grzybowskiego pierwszy prokurator 
Sądu Nawyższego. P. prokurator A. Grzybowski ma 
być, zgodnie z ustawą przeniesiony na emeryturę Z 
dniem 1 kwietnia roku przyszłego ze względu na 


swój wiek, pnzekroczył bowiem 70-ty rok życia. We 
dle obiegających pogłosek termin przeniesienia na e- 
meryturę prok. A. Grzybowskiego miałby być przy- 
spieszony. 


DZIŚ W KINIE DŹWIĘKOWEM „BAGATELA“ (Karmelicka 4) 


JAKI PAPA - TAKI £YN.... 


Lekka, wytworna, pikantna komedja, obrazujaca beztroskie przy gody wesołego bonwiwanta. W rolach gł.: 
Adoli Menjou, Alice Cocea, Roger Trevilly i inni. Wspaniała wystawa! Niezrównane efekty! Wykwintny, elegancki humor. | 
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W niedzielę od godziay š-ciei. 
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SOBOTA, 28 LISTOPADA. 


Kraków (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, 
hejnał, 12,10 Kom meteor. 13,15 Kom. gosp. 13,35 


Pogad roln. (z muz. lud.) 15,45 Dla żeglugi, 16,05 
Gramof 1620 Radjokronika, 1640 Gramof. 17.40 
„Sprzysiężenie Wysockiego przed sądem‘ — od- 


czyt dra J Brossa. 17,35 Kącik młodych talentów 
muz: A. Mackiewiczowa  (sopr.), R. Feinsteiu 
(fort.): Haydn, Wolff, Liszt, Chopin. 18,05 Dla mło 
dzieży: „Dzwonie, hejnały dzwoń!“ — St. Daszyń- 
skiej, 18,30 muz. I. Paderewskiego. (dla młodzie- 
ży), 18,50 Rozmait, Koman. Gramof. 19.15 Skrz. 
poczt. roln. i giełda zboż. 19,30 „Przegl. polit zagr 
ub, tyg.“ — dr. J. Regula. 19,45 Dziennik pras, 20 
„Na widnokręgu“ 2015 Muz, lexsa. ork dyr. Na- 
wrot, W. Wermińska (sopr.): Lehar, Gordon, Glin- 
ka, 21,55 Feljet J. Wroczyńskiego: „Legenda i 
prawda o księżnie Łowiekiej”, 29,10 Muz. Chopi- 
na: wyk. Al. Michałowski, 2240 Komun. polic, 
sport. 23 Muz tan 


Katowice (408,7) 11,40—16,40 p. Kraków 16,40 
Skrz. poczi. dzieci 17,10--19 p. Kraków, 19,06 „Ko- 
bieta w sporcie", 19.20 „Żywotek* 19,45—24 p. Kra- 
ków. 

Lwów (380,7) 11,04—12,10 p. Kraków, 12,10 Pora- 
nek szk. 12,45 Gramof 1310 — 15,25 p. Kraków, 
15.25 „Wśród książek“, 19,35 Gramof. Szachy, 16,20) 
—17,85 p Kraków, 17.35 Muz, lekka, 18,05—19,25 p. 
Kraków, 19.25 Aud. zbiorowa: „Piotr Płaksin* J. 
Tuwima, 19,45—24 p. Kraków. 


Sztuttgard (360,1) 17,05, 22,40—1 Muz, 

Rzym (441,2) 153,35, 17,30 Muz. 21 Opera 
Wiedeń (516,4) 11,30, 16.30, 19,30, 22,15 Muz 
Budapeszt (550,5) 12,05. 17,30, 19,45, 22 Muz 


—0380—— 


TRANSMISJA Z WYSTAWY SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. 


W niedzielę dnia 29 bm o godz. 11,35 radjosta- 
cja krakowska z okazji otwarcia wystawy grafiki 
w sali Tow. Przyj. Szt Piękn. transmituje prze- 
mówienie prezesa Tow. Przyj. Szt. Pięknych dr. 
Tomkowicza i krótki wykład „O ważności grafi- 
ki jako o samoistnej sztuce“. który wygłosi prof. 
dr. Szydłowski. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na GRUDZIEN b, r. 
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„Program Hitlera 


W chwili, kiedy w Niemczech ujawniony 
został spisek partji narodowo-socjalistycznej, 
zdradzający jej zamiary, nie od rzeczy będzie 
Zapoznać się ze spoleczno-gospodarczym pro- 
gramem tego obozu, j eśli wogóle o jakimś 
konkretnym programie może być mowa w tym 
wypadku. 

i Polityczny program tej partji jest dobrze 
znany. Powszechnie "wiadomo o antysemityż- 
mie tej partji i o usiłowaniach tego ruchu, 
zmierzających do przydzielenia do Niemiec 
tych krajów, które po wojnie Niemcy musia- 
ły wrócić. Ta partja też najwięcej krzyczy o 
„korytarzu pomorskim“ i domaga się rewizji 
granicy niemiecko-polskiejj Na terenie wew- 
nętrznym odznacza się w walce z marxizmem, 
walczy z parłamentaryzmem i monopolizuje 
dla siebie obronę „narodu“ niemieckiego. Na- 
tomiast program społeczno- gospodarczy nie- 
mieckich socjalistów narodowych nie jest zna 
ny, chociaż właśnie obecnie, kedy kryzys naj- 
bardziej daje się we znaki, kwestje społeczno- 
gospodarcze odgrywają doniosłą role i naby- 
wają olbrzymiego znaczenia. 

i Narodowo-socjalistyczna niemiecka partja 
robotnicza, jak brzmi jej oficjalna nazwa, 0- 
świadcza w swym programie, że walczy tak 
przeciw „kapitalizmowi" jak i przeciwko „mar 
Xizmowi". Zdaniem Adolfa Hitlera kapitalizm 
i marxizm mają wspólne korzenie. Mogły roz- 
winąć się tylko na gruncie indywidnalistycz- 
nej gospodarki egoizmu klasowego i różnic 
klasowych. Hasłom „marxistów* przeciwsta- 
wiają ideg} państwa narodowego, jako orga- 
nizmu połączonego jednolitością interesów i 
pod kierownictwem jednostki dla dobra ogó- 
łu. Wedle programu narodowo-socjalistyczne- 
go zadaniem gospodarstwa narodowego jest po 
krywać zapotrzebowanie, a nie osiągać naj- 
większą rentowność kapitału pieniężnego”. — 
Dlatego też hackenkreuzlerzy uważają za uży 
teczną każdą czynność wytwarzającą materjal 
ny dobrobyt i zarówno z robotnikiem wysu- 
wają na pierwszy plan osobę pracodawcy. Z 
fakiem tym ściśle związana jest ogromna nie- 
chęć do wielkich przedsiębiorstw, do anonimo 
wych towarzystw, dla których „przewodnią 
zasadą jest dążenie do osiągnięcia najwięk- 
szych zysków z kapitałów, a nie tworzenie 
wartości lub wykonywanie służb potrzebnych 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 29. 11. 1931 


Źnienia ze strony żołądka. 
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społeczeństwu". To zdanie jch programu oświe 
tla ich nienawiść do kapitału finansowego, do 
dochodów pieniężnych i do wszystkich ope- 
racyj na giełdach i w bankach. „Defraudacje, 
złośliwe spekulacje, wzbogacanie się kosztem 
państwa należy karać śmiercią". Ten punkt 
ich programu skierowany jest przeciwko 
wszystkim, którzy  wzbogacili się w czasie 
wojny i inflacji į którzy spekulowali po usta- 
bilizowaniu się marki. 


W pierwszych wydaniach programu naro- 
dowo-socjalistycznego nie był jasno sformu- 
łowany stosunek hackenkreuzlerów do wła- 
sności prywatnej.  Prowadziło to pomiędzy 
rolikami į drobnemi właścicielami do ostrej 
agitacji przeciwko Hitlerowi. Dlatego obecnie 
w programie partii powiada się wyraźnie, że 
hackenkreuzlerzy uznają prawo własności pry 
watnej. Jednakowoż przyznanie to nie ma tej 
treści, jaką się zazwyczaj w nie wkłada. Pod 
słowem „własność“ rozumieć należy tylko to, 
„co wytworzone zostało pracą", lub co pozo- 
stałym przypadło jako dziedzictwo, spadek po 
osobach, które do majatku doszły drogą pra- 


cy a nie drogą spekulacji, machinacyj pie- 
niężnych, wreszcie na których majątek nie 


składały się dochody pasożytnicze ale uzyski- 
wane drogą twórzej czynności gospodarczej, 
korzystnej dla całego narodu. Dlatego w pro- 
gramie partji narodowo-socjalistycznej powie 
dziano, że „dobro narodu wytycza granice 
gromadzenia bogactw w rękach jednostek“; 
przytem  hackenkreuzlerzy nie ukrywają się 


OSTRZEŻENIE 


I Wobec pojawienia się na rynku licznych naśladownictw naszego preparatu Creso- 
ian, ostrzegamy przed nabyciem różnego rodzaju falsyfikatów i prosimy zwracać bacz- 
ną uwagę na oryginalne opakowanie Cresolanu firmy R. Barcikowski S. A. w Poznaniu 
ze znakiem towarowym Erbe zarejestrowanym w G. D. S. Z. pod Nr. 1031. 


Oryginalny C€reselan Barcikowskiego 
może być stosowany z bardzo dobrym wynikiem przy wszelkich chorobach 
dróg oddechowych, grużłicy, kaszlu, dychawicy /Astma/, krztnśca (koklusz) itp. 
Cresolan jako preparat zawierający Creosot, chroni organizm od zgubnego dzia- 
łania niebezpiecznych drobnoustrojów jak również zarazka grużźlic. 
Cresolan iest preparatem kraiowym i stosowany jest we wszvstkich K. Chor. w Polsce. 


Cresolan Erbe jest bardzo łagodny w smaku i nie wywołuje objawów podra- 
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Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
R. Barcikowski S. A. w Poznaniu 
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ciwko właścicielom kapitałów pieniężnych i 
papierów wartościowych, 

Jest oczywiście inna s'rona polityki nie- 
mieckiej socjalistów narodowych, na którą 
trzeba zwrócić uwagę. W programie ich na. 
znaczono, że obowiązkiem każdego Niemca 
jest pracować dla dobra społeczeństwa. Punkt 
ten sformułowano tak, że wszyscy Niemcy 
tworzą kolektyw pracy, którego celem jest o- 
siągnięcie dobra powszechnego i kultury, przy 
czem każda praca, każdy rodzaj fizycznej czy 
duchowej czymności oceniana jest pod kątem 
korzyści całego społeczeństwa. Hitlerowcy do- 
brze wiedzą, że zasady te mogłyby prowadzić 
do obowiązku pracy według wzoru marxow- 
skiego w tej formie jak to da się zauważyć w 
Rosji sowieckiej i dlatego odnośny punkt pro 
gramu zaopatrzony jest odpowiednim komen- 
tarzem, Obowiązkowa praca dla dobra społe- 
czeństwa jest specjalną normą, w ramach 
której każdy Niemiec może zarabiać, przy- 
czem uznaje się własność prywatną i swych 
dochodów może używać dowolnie. Przy obja- 
śnieniu tych zbyt niejasnych postanowień pro 
gramu ofiejalifetwaga powiada, że w punk- 
cie tym narodowi socjaliści chcą zadokumen- 
tować swe zasadnicze przeciwieństwo wobec 
każdego planowego gospodarstwa w marxowu 
skiem znaczeniu tego słowa zarówno .jak i 
wobec socjalistycznych  tendencyj kapitału 
finasowego (regulacja cen, trusty, syndykaty, 
kartele). Przeciwnie narodowi socjaliści jak 
twierdzi się w tym komentarzu starają się 


z tem, eż ograniczenie to skierowane jest prze wytworzyć wielką ilość samodzielnych przed- 


z Pałacu Szfuki 


Malarstwo „współczesne“ w Polsce jest właściwie 
malarstwem wszystkich czasów, Nic bowiem stąd 
Taz ną zawsze nie odchodzi i nic nie nadchodzi zde- 
cydowanym krokiem, Zjawiska suną obok Siebie, nie 
dotykając się niemal, nie krzyżując Się, nie stapiając 
w całokształt jednolitego, określonego stawania się. 
Niema, poprostu, historji malarstwa, jest statystyka 
wypadków, W sytuacji takiej najłatwiej jest o po- 
mieszanie pojęć, zatarcie właściwych probierzy, o 
różne wykalkulowane mity, zastępujące wygodnie 
szczery i pogłębiony stosunek do spraw twórczości, 
Mity te pieczętuje się najczęściej dostojnemi em- 
blemami dawnych mistrzów, których poimuje Się, 
taksamo „trafnie”, jak „niepojętych'* współczesnych. 
Wysuwa się w kłopotliwej bezradności tablicę przy- 
kazań akademizmu, transparent „rzetelności pracy“, 
„konsekwencji“ (w sensie „genjalnego* bezruchu) 
it DE 3 

Naprzykład hasło „rzetelności pracy“ należy we 
większości wypadków rozumieć jako krzyk mścicie- 
li: „nie rozumiemy, dajcie przynajmniej trochę — 
potu rzetelności!*, Pracę bowiem mierzy się tu kilo- 
gramometrem, a rzetelność — bagażem rzeczy na- 
magmarnowanych na cierpliwem płótnie, — nie bę- 
dac oczywiście w stanie zejść głębiej w zawda pra- 
cę twórczej myśli, w rzetelność wewnętrznego Sto- 
sunku do zagadnienia artystycznego. 

Następny mit o „konsekwencji“ wyrósł na grumcie 
romantyczno-wunderkindowskiego pojmowania twór 
czości jako „wybuchu*  inspiracii, której sygnały 
przyjmuje artysta z potulną biernością, bez inter- 
wencji myśli. Wrażliwość jednak i myśl do zygza- 
ków zmusza i prostoliniine „loty“ zwija często w 
kłębki. Ba! wolimy owe bluszczowe postacie tatuc= 


wane wpływami obcych i dalekich mistrzów, wra- 
żlłwie odczutych, miż „jednolitą* į niezachwianą — 
tępotę. D 

Pozwoliłem sobie na obszerniejsze omówienie po- 
wyższych ogólnych momentów, ze względu na Ści- 
sły ich związek ze zjawiskami obecnej wystawy, 
jak i wogóle z kwestią stosunku. do malarstwa współ 
czesnego, Przejdę z kolei do umówienia prac po- 
szczególnych uczestników wystawy, 


Z dużym zbiorem prac występuje tym razem zna- 
komita artystka, nieustająca w skupionej i wysoko- 
wartościowej pracy swojej — Olga Boznańska, 


W portretach swoich Boznańska ujmuje nie twarz, 
lecz atmosferę koło niej; powietrze, nieako, w któ- 
rem wszystkie, najrozbieżniejsze, napozór, elemen- 
ty rozczynia w jednolitą, śweitną masę: psycholo- 
gię obok draperji, charakter obok plamy kolczyka, 
wizyjność obok drobiazgowej gry szczegółów. Tajne 
pośrednictwo w tem wszystkiem prowadzi barwa, 
— ruchliwa, niespokojna, pełna nerwowej wrażliwo- 
ści. Boznańska nie wpuszcza tu światła przez okna, 
ani z pod abażuru, — dobywa go z wewnątrz. z ia- 
kiegoś otworu — w samem centrum tematu portre- 
towego. Toteż refleksy Światłocieniowe wypływają 
tu jakgdyby z atmosfery psychicznej, i naodwrót: 
psychologja, z nieustanne. wibracji kształtu i reflek- 
sów. Posuwając się w swojej metodzie artystycznej 
po najwłaściwszej linii renoirowskich tradycyj opie- 
ra ja jednak Boznańska na odrębnem rusztowaniu 
uczuciowem. o szerokiej i szlachetnie nuance'owa- 
nej skali, Z podziwem należy podnieść ciągłość i peł 
nię w dotychczasowej długoletniej twórczości zna- 
komitej artystki, w które; zarysowuje się zamknięty 
krąg własnego. odrębnego Świata, niezachwianego 
w pozycji swoisi, wspartego na niespożytym wła- 
stym zasobie wewnętrznym. 


Zbiorową wystawę prac daje Janusz Marja Brze= 
ski. Ukazuja nam artystę wrażliwego i rzańkiego, w 
którym cechy te występują jednak czasem i w uje- 
mniejszym swoim sensie: przesadnej rozbieżności i 
podatności ma wpływy. Przedewszystkiem: Chagall. 
Brzeski posiada subtelną skałę odczuwania, zrozme 
mienie dla groteskowości zjawisk, — chagallizuje in- 
teligentnie, — lecz dopuszcza się już tu dwoistości: 
opuszcza grunt ekspresyjnych założeń i posuwa się 
w kierunku luźnego i swobodnego formizowania, — 
Sprzyja mu w tem duże wyczucie emocionalności 
linji i klamry i śmiałość kompozycyjna, granicząca 
czasem g nonszałancją, niezwpełnie pokrytą, Walory 
-dnak tego artysty są zbyt silne, by niedociągnię- 
cia te uważać za trwałe j na dalszą metę szkodliwe, 

Rzadki u nas poziom osiągnął w smwich pracach 
z ostatniego okresu Henryk Gotlib., W malarstwie 
jego uderza jasność celów i dojrzała pewność prowa 
dzących do nich dróg, Ópanowawszy rezultaty dłu. 
goletnich wnikliwych wysiłków, posługuje się niemi 
obecn.e artysta oszczędnie, celowo i z wyczuciem 
istotnego waloru każdego z nich. 

Podstawową ezą malarstwa Gotliba jest: pogo- 
dzić pełne, zróżnicowane i zawiłe zasoby wewnętrze 
ne z pierwotną świeżością i natężeniem zmysłowego 
ujęcia barwno-formalnego ziawiska. Wizje Gotliba 
są mocne, jednorazowe i dotykalne wprost w dosa= 
dności swojej. Ale za niemi kryie się intelektualna 
kultura w ustalaniu stosunków, zdolności selekcji i w 
esprit celnych streszczeń. Tematyka artysty jest już 
obecnie rzutem zmysłów, lecz rezultatem dawnej dla 
lektyki duchowej; bo ażeby teraz tak zobaczyć zla- 
wiska, trzeba było długiej hodowli czynników ode 
czuwania i kontroli myślowej. Wrosły vme obecnie 
organicznie i bez reszty niemal w warstwę senzual- 
ną, w bezpośredni akt widzenia, Dom, człowiek, 
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siębiorstiw i przedsiębiorstw, związanych ideą 
społecznej służby dla nowego państwa. Wre- 
szcic dlą każdege Niemca droga usiawy obo- 
wiązywać będzie rok obowiązku pracy, który 
ma każdą jednostkę nauczyć pracy dla dobra 
społeczeństwa. 

Równolegle z tem Hitlerowcy wysuwają żą- 
danie, aby wszystkie przedsiębiorstwa, należą 
ce obecnie do towarzystw były oddane pań- 
siwu. To samo odnosj się do trustów j karteli. 
Jeśli natomiast chodzi o gospodarkę rolną, to 
program narodowych socjalistów żąda, że 
wszystkie małe, średnie i wielkie majątki 
ziemskie powinny zostać w rękach prywat- 
nych, ale nie może być utrudniona sprawie- 
dliwa reforma rolna. 

Trudno powiedzieć, jak dalece chaotyczny 
program ten đa się zrealizować; jeduak pew- 
nem jest, że już sama tylko próba uskutecz- 
nienia tych żądań musiałaby doprowadzić do 
rewolucji gospodarczej, która w swych następ 
stwach może dorównałaby temu, co stało się 
w Rosji sowieckiej. Hitlerowcy chcą umaro- 
dowić wszelki przemysł wiełki oraz banki, 
chcą znacznie ograniczyć prawo własności pry 
watnej, starają się uniemożliwić  powstawa- 
nie wielkich przedsiębiorstw, chcą zlikwido- 
wać giełdy i papiery wartościowe i zaprowa- 
dzić nowy rodzaj powszechnego obowiązku 
pracy a to wszystko w tym celu, aby wytwo- 
rzyć wielką iłość małych właścicieli, których 
interesy byłyby dostosowane do interesów 
„trzeciego państwa”. 

Wiele punktów swego programu przyswoili 
sobie Hitlerowcy z programu Marxa, niektóre 
punkta zgodne są z punktami programu fa- 
szystowskiego, ale wszystkie swe zasady do 
pewnego stopnia dostosowali do niemieckiego 


ideału „Kleinbitrgertum”, ideału niemieckiego |! 


mmałomieszczaństwa. Najgroźniejszy cios Hitłe 
rowcy chcą zadać niemieckiemu  kapitałowi. 
Hittler musi liczyć na swych wyborców tak- 
że w przyszłości į dlatego hasła swej partji 
dostosowuje do nastrojów, pomny tego, że wy 
borcy podzielają w swem radykalizmie nie- 
tylko hasła narodowe ale i społeczne i dlate- 
go grupują się pod sztandarami partji naro- 
dowo-socjąlistycznej. 

Tyle jest pewnem, że wstąpienie hacken- 
kreuzłerów do rządu jeszcze bardziej odwróci 
zaufanie zagranicy do Niemiec. (Cpr) 
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Liczba bezrobotnych w Niemczech wzrasta coraz bardziej. na zdięciu widzimy grupę bezrobotnych, 
zebranych przed jedną z hal targowych w Berlinie. 


Stefan Zweig 


obchodzi dzisiaj S0-lecie urodzin 


Dzisiaj, dnia 28 b. m. obchodzi Stefan Zweig, 
jeden z najpopularniejszych a równocześnie ie- 
den z najświetniejszych pisarzy współczesnych, 
50-lecie swych urodzin. Napiszemy o tym mło- 
dym iubłacie — mimo swej pięćdziesiątki za- 
chował Zweig fascynującą wprost młodość du- 
cha — obszernie, a teraz chcielibyśmy podać 
tylko kiłka dat biograficznych. 

Urodzony dnia 29 listopada 1881, we Wie- 
dniu, wystąpił w roku 1901 z tomikiem poezii p- 
t. „Silberne Saiten“, a w sześć lat później. w ro 
ku 1907, wydaje drugi tomik poezji p. t. „Dic 
frühen Kränze“. Zweig jest lirykiem cichym, 
dyskretnym, subtelnym, o nalocie intelektualiz- 
mu. Poezję jego cechuje smętna  melancholia 
przedwczesnej może rezyguacii — Możnaby o 
niej powiedzieć, że jest wiedeńską z ducha. — 
Zweig wyszedł bowiem z tej plejady, która kon 
centrowała się koło Bahra. Schnitzlera i Hoff- 
mannsthala. Jest atoli w tej poezji podświado- 


me niejako wyczucie olbrzymiej walki ducha z 
ospałością serca, a z bluszczu pięknie toczą- 
cych się strof spogląda ku nam mimo swej 
inłodzieńczości poorana zmarszczkami wielkiej 
odpowiedzialności twarz człowieka, który wie, 
że nie wolno mu być li tylko artystą słowa. 
Później staje się Zweig wielkim orędownikiem 
kultury romańskiej, ściślej powiedziawszy: fran 
cuskiej w społeczeństwie niemieckiem. Pisze 
rozprawę o Verlainie į Verhaerenie, z którym 
łączyła go serdeczna i zażyła przyjaźń. Fale 
wojny uniosły.go do Szwajcarii, . gdzie zbliża 
się do Romain Rollanda, o którym napisał póze 
niej piękną monografję. Nie ulega hypnozie szo- 
winizmu i należy do nielicznej w Europie wów- 
czas gromadki duchów niezależnych, którzy 
mieli odwagę potępić wojnę jako największą 
zbrodnię przeciwko ludzkości Powstaje wów- 
czas jego dramat „Jeremjasz*. który jest wul- 
ikaniczną wprost spowiedzią udręczonego zmo- 


droga: zieżeń, niebo, człowiek; — w takich oto przej 
rzystych ugrupowaniah daje Gotlib jasne ujęcie stv- 
sumków, oszczedny i celny przekrój wizji swojej, do- 
kumentowamy intenzywną barwą, wrażliwością fak- 
tury i uproszczemiami, łączącemi nas bezpośrednie" 
z pierwotnym rdzeniem wizji, > 

Taki tor twórczy prowadzi jasno i prosto naprzód, 

Świetną rzeźbę „Głowy Boznańskiej" (polichro- 
mowaną rerrakorę) i majolikową „Dafne“ daje Hen. 
ryk Hochman, który darzy nas niestety tylko uam- 
kami swojego cennego dorobku artystycznego. 

Wysokie walory techniczne posiadają graficzna 
prace Stan. Jakubowskiego (kwasoryty i suchoryty), 

Akwarele Stan, Janowskiego nie wnoszą nic no- 
wego w intenpretację malarską południowego moty- 
wu. Łączy nas z temi rzeczami jakaś dawna, ale nie 
bardzo głęboka znajomość, a żaden szlachetny „wy- 
bryk“ nie wytrąca nas z równowagi, w której umie- 
Ściła nas solidna kwaliiikacja techniczna artysty. 

Leon Kowałski wystawia portrety j martwą na- 
turę, P 

Pejzaże Stan. Matzkego mieszczą się na pograni- 
czu pewnego stylu, który uzupełniony archarzacią 
mógłby doprowadzić de ciekawszych może rezulta- 
tów. > 

Zofja Rudzka wystawia „Myśl“, która mogła bez 
szkody pozostać w głowie autorki, 

Bardzo piękne majoliki daje Henryka Kernerów- 
na, artystka dużego talentu i kultury artystycznej. 
na której twórczości miałem już niejednokrotnie spe 
sobność zwrócić uwagę, Dużo z wystawionych obc- 
cnie rzeczy widzi Kraków po raz pierwszy, Świe- 
tne kształtowanie rzeźbowej formy, dobór polewy 
harwateł, celowe barokizowanie ujęcia, wyczucie at- 
mosłóry pryimitywu, wznosi te rzeczy na wysoki 


poziom kunsztu seramicznego, : 


Bardzo dobrą grafikę, vo wysokim technicznym po- 
ziomie daje zrzeszenie grafików warszawskich 
„Ryt“. Każdy z uczestników idzie po własnej mniej 
więcej linji pracy, wprowadzając ton swój w zróż- 
niczkowany simie dorobsk grupy. 


Ładnie skomponowane i kolorystyczne zdecydo- 
wane prace daje Edmund Bartłomieiczyk; rytmicz- 
nie „ulinjone” i „andante“ utrzymane kompozycje — 
a la Żak — wystawia Wacaw Borowski. Stan. Chro 
stowski-Ostoja wplata ze smakiem dekoracyjty mo- 
tyw w nastrojowe ujęcie tematów religijnych. Tau 
deusz Cieślewski podnosi w anchitekiurowych te- 
matach swwich (drzeworyty) atmosferę urbanistycz- 
na, przez wyraźne wiązanie płaszczyzn czarno- 
biaych i podkreślanie pionu w konstrukcji. Dużo po- 
mysłowości literackiej, wyczucia groteski i humoru 
zaniduiemy w grafikach Marii Duninówny, która zna 
lazła też dla pierwiastków tych ciekawy odpowied- 
nik plastyczny, w deformaciach, w szorstkości i twar 
dem strzępieniu form, w Śmiałem operowaniu figurą, 
raz to w kierunku tekturowej sztywności, innym Tą- 
zem ożywiaiąc ią groteskową przesadą ruchu Obok 
ładnych studjów zwierząt Wiktorji Godyńskiej, ma- 
my prace Janiny Konarskiej, iaponizującej z kulturą 
: wyczuciem swoistego momentu przestrzeni, per- 
spektywy i układu, który dopruwadził w sztuce 
iapońskiej do owej szlachetnej. roślinnej wprost wio- 
*kości form, nasiąkłych mimo asymetrii wspaniałą 
gamą dekoracyjności. Dobre prace wystawią B. Ga- 
zdowska-Krasnodębska, Do najtęższych przedstawi- 
cieli grupy należy Tadensz Kulisłewicz, świetny nd- 
wórca atmosfery mozołu i nędzy wie'skiej, Forma 
Kulisiewścza jest formą popękanych żeber, skłębio- 


nych mięśni, twardego guza męki roboczej i ponurej 
orki nędzy. Stąd wykopał on swój kształt i kompo- 
zycię, stąd — sztuke swoją, mocną i przykuwającą 
powagą dokumentarną, Wystawę „Rytu“ uzupełnia 
ją jeszcze pomysłowe ilustracje do „Don Kichota“ 
Stefana Mrożewskiego, prace Wiktora Podoskiego i 
świetne motywy architekturowe Wład. Skoczylasa, 
nacechowane mistrzostwem technicznem.j siła eks- 
presji. r, 

Ciekawy i niespodziany zwrot ku nowym zagad- 
nieniom formy zaznacza się u Antoniego Soldingera, 
który przez długi czas tkwił w tradycjach lieberma- 
nowskiego impresjonizmu. Zapowiadają już wyraź- 
nie ten zwrot rozłączność planu, wyrazistość ich i 
dbałość o równowagę układu, tu i ówdzie «aś nawią 
zuje artysta słusznie do dawnieiszych jeszcze ele- 
mentów dziwności i groteskowości widzeń, 

Wielce utalentowany artysta Wacław Wąsowicz 
daje w zbiorowej wystawie swoich prac oleśnych i 
akwarelowych ciekawy przykład rezultatu, do któ- 
rego doprowadzą czysta alchemja malarska. Wąso- 
wicz operuje kolorystyka, jak Świetnie opanowaną 
klawiaturą, — gra, orkiestruje, zna ciężar i materję 
każdej formy, powinowactwo plamy każdej, stosu- 
nek konturu do bryły, — a z całym tym znakom- 
tym aparatem pozostaje na mieliźnie — dekoraty- 
zmu, Martwym punktem tego malarstwa jest to, że 
po tej linji można iść tak dalej w nieskończoność, po- 
zostając właściwie — w jednem miejscu, Poziom i 
giętkość talentu Wąsowicza czyni jednak tę ostatnią 
ewentualńość nieprawdopodobną. 

Akwarelowe prace wystawia Helena Zielińska, zaś 
Kasper Żelechowski portrety w ramach gładziutko 
pozłacanych. H, Weber, 
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tami barbarzyństwa serca ludzkiego. Ten pro- 
rok żydowski, który przewidział klęskę swego 
narodu, staje się prorokiem całej ludzkości i u- 
Tasta do rozmiarów potężnego symbolu. Nie był 
to zresztą pierwszy dramat Zweiga. bo w roku 
1907 wydaje Zweig „Tersitesa* a w roku 1911 
dramat | „Das Hans am Meer". Przed dwoma 
laty wydał tragikomedię „Das Lamm des Ar- 
men“, 

Siła jednak Zweiga i główne jego znaczenie 
dla literatury -europejskiej polega z jednej stro- 
ny na przepięknych, wnikliwych i bardzo mą- 
drych essey'ach, a z drugiej strony na jego no- 
welach. Essay'e literackie nie są tylko zwykła 
analizą walorów czysto artystycznych, bo usi- 
tuje w.nich nam dać typologie ducha współcze- 
snega: Już w pierwszym tomie, zawierającym 
sylwetki .Balzaca, Dickensa i Dostojewskiego, 
przeciwstawia naturom spokojnym, skoncentro 
wanydn w sobie, spoczywającym niejako na osi 


ostro: zarysowanej indywidualności, umysły de-, 


monicznę, gnane przed siebie. demonem nieuko- 
Ju, poszukujące wciąż prawdy absolutnej i nie- 
zadawalające się tanim kompromisem. Świad- 
czy 6 tem tytuł drugiego zbioru tych studjów, 
a mianowicie „Der Kampf mit dem Daemon“, w 
którym znajdujemy sytwetki Nietzschego, Klei- 
sta i Hłółderlina. W ostatnich czasach dał nam 
w swem studjumm historycznem „Joseph Fou- 
che* portret polityka, opętanego znowu demo- 
nem władzy i dla tej władzy zdolnego nawet 
do największej podłości. Stefan Zweig nie po- 
sługuje się jednak prymitywną metodą uprasz- 
czania zjawisk. Nie operuje zwykłym światło- 
Kieniem, lecz usiłuje wniknąć w psychikę poli- 


Stefan Zweig 


tyka. odsłaniając nam niejako mechanizm du- 
szy tego gatunku człowieka. Ostatnią jego pra- 
cą z tej dziedziny jest książka p t. „Die Heilung 
durch den Geist“, w której daje nam profile 
twórcy psychoanalizy prof. Freuda, Messnera i 
Mary Baker Eddy, twórczyni „Christian Scien- 
se“ w Ameryce. 

Także jego nowele nacechowane są demoniz- 
mem. Każda z nich jest krzykiem nieukoju i <i- 
ochą modlitwą o szczęście. Pierwszy tom no- 
wel wyszedł w roku 1911, a zatytułowany jest 
„Erstes Erlebnis, Geschichten aus Kinderland“. 
Są to studja z dziedziny duszy dziecka, porywa 
jące nas swa śmiałością i imponujące wnikliwo- 
ścią analizy. Drugi tom nowel, zatytułowany 
„Amok“ wyszedł w roku 1923, a trzeci tom 
„Verwirrung der Gefühle“ wyszedł w roku 1926 
Przemawia do nas z tych dzieł jakaś niesamo- 
wita wprost dojrzałość człowieka, który wie, 
że życiu grozi na każdym kroku pułapka zdra- 
dziecka, że rządzą nami tajemnicze jakieś siły, 
wytrącające nas z równowagi. tak mozolnie nie 
raz zdobytej i z takim trudem utrzymywanej. 
Sa to nowele sugestywne, bo narzucaja nam 
jakiś lęk przed zgrozą życia. 

„Insel-Verlag* w Lipsku. który był wydawcą 
wszystkich dzieł Zweiga, wydał z okazji 50-le- 
cia swego „najbardziej sukcesowego pisarza, 
katalog, zawierający prawie 80 tytułów. Kata- 
log ten daje nam miarę rozległości zaintereso- 
wań Zweiga, który napewno ku swemu przera- 
żeniu dowiedział się, że ma już 50 lat. Zweig 
może o sobie powiedzieć, że życie jego jest pło- 
dne we wielkie wysiłki. że należy do małej gro- 
madki pisarzy, którzy na człowieka współcze- 
snego największy wywarli wp'yw. M. K. 
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Upadłości w Polsce 


Na podstawie tymczasowych obliczeń G, U. S. 
ogłoszono w Polsce we wrześniu br. ogółem 59 u- 
padłości. wobec 37 w sierpniu br., a 58 w paździer 
niku 1930 r. Liczba upadłości w pierwszych trzech 
kwartałach br wynosiła 558, wobec 635 w odpo- 
wiedmim okresie r. ub. i przedstawiała się w po- 
szczególnych województwach następująco (w na- 
wiasie cyfry z pierwszych 9 miesięcy 1930 r.): wo- 
jewództwa centralne 303 (380), wschodnie 10 (1), 
zachodnie 161 (152), południowe 84 (192). 

Z ogólrej cyfcy upadłości 558 względnie 635 
przypada na spółki akcyjne 32 (za pierwsze 3 
kwartały ub. r. 24), spółki z ograńiozoaą odpo- 
wiedzialnością 79 (54), spółdzielnie 26 (21), spółki 
firmowe i komamdytowe 76 (97), przedsiębiorstwa 
jednoosobowe 326 (420), na niehandlujncych 19 
(10). i 


Dalszy wzrost protestów 
weksiowych 


W ciągu 10 miesięcy. br. zaprotestowano weksli 
na 1,1060 milj zł. 


Główny Urząd Statytsyczny stwierdza, że w pa- 
żdzierniku br zaprotestowano ogółem 434 tys. 
sztuk weksli na sumę 117,8 miljonów zł, wobec 
415,8 tys. sztuk wart. 103,8 milj. zł we wrześniu 
br. a 449 tys weksli na sumę 1148 milj. zł. w paź- 
dzierniku 1930 r. 

Protesty weksli w poszczególnych  wojewódz- 
twach wyrażały się w październiku w cyfrach na- 
stępujących (pierwsza cyfra ilość weksli w tysią- 
cech sztuk, druga wartość w miljonach zł.): War- 
szawa 74,1 — 26,3, woj. warszawskie 27,5 — 6,4, 
Łódź (całe województwo) 56,4 — 14,3, w tem sa- 
ma Łódź 301 — 89, woj kieleckie 48,2 — 99, lu- 
belskie 30 — 6,7, białostockie 23,3 — 44, wileńskie 
15.3 — 28, w tem Wilno 10,6 — 2,1, woj. mowo- 
gródzkie 9,7 — 1,9, poleskie 10.2 — 1,7, wołyńskie 
19.6 — 4,3, poznańskie 26,2 — 141, w tem Poznań 
9,8 — 5,7, woj. pomorskie 11 — 49, Śląskie 149 — 
44, w tem Katowice 39 — 1,8, woj. krakowskie 
27,4 — 7,3, lwowskie 2,1 — 72, w tem Lwów 
111 — 40, woj, stanisławowskie 85 — 1,7, tarno- 
polskie 7,6 — 1,5. W pierwszych 10 miesiącach br. 
zaprotestowano w Polsce weksli na ogólną sumę 
1.114 milj. zł, z czego w miljonach zł.,: w styczniu 
125.5, w lutym 118,2, w marcu 121,1, w kwietniu 
110,6, w maju 106,8, w czerwuu 99,5, w lipcu 109,6, 
w sierpniu 1009, we wrześniu 103,8 i w paździer- 
niku 117,8 


Nowe kadry bezrobotnych? 


W myśl uchwały walnego zebrania Federacji 
Fabryk Zegarków w Szwajcarii, wywóz ze Szwaj- 
carji części mechanizmów zegarkoęwych został zu- 
pełnie wstrzymany. Zarządzenie to godzi bardzo 
poważnie w Polskę, zaliczająca się do rzędu tych 
krajów, które posiadają specjalistów tzw. szablo- 
nistów do składania werków zegarkowych. 

Pominąwszy fakt, że sprowadzanie zegarków w 
stanie gotowym  podwyższyłoby wielokrotnie 
koszt zegarków, ze względu na wysokie stawxi 
celne, to niemożność składania zegarków w kra- 
ju stworzyłaby nową anmję bezrobotnych — ca. 
800 pracowników zegarmistrzowskich. 

W sprawie tej związek zegarnistrzowsko- jubi- 
lerski w Warszawie, reprezentujący interesy kup- 
ców i przemysłowców tej branży, wystosował od- 
powiedni memorjał do Federacji Fabrykantów 
Zegarków w Szwajcarji, a równocześnie pracow- 
nicy tej branży mają imterwenjować w minister- 
stwie pracy i opieki społecznej i w ministerstwie 
przemysłu i handlu. 


Wyjaśnienie M:n. Skarbu 
w sprawie stempiowania podań 


Min. Skarbu, w związku z okółnikiem z 18. 7. br. 
dotyczącym opłat stemplowych od podań i świa- 
dectw wierzycieli Skarbu Państwa wyjaśnia, iż od 
opłaty stemplowej wolne są: Podania do kas i u- 
rzędów państwowych o wydanie odpowiednich 
wyciągów z kont ksiąg bierczych, o ile ich potrze- 
bę petent motywuje chęcią przelania należności od 
Skarbu na uregulowanie zaległości podatkowych. 
Powyższe dotyczy również podań o świadectwa u- 
rzędów państwowych, stwierdzające należności od 
Skarbu Państwa za wykonane roboty dla celów 
jak powyżej. 

Od opłat stemplowych wolne są również poda- 
nia do Urzędu Skarbowego, zapomocą którego pe- 
tent przelewa należności od Skarbu Państwa na 
poczet zaległych podatków. 
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Przemysł spożywszy oltregu 
bielskiego 


Browary oraz fabrysi likierów oxręgu biel- 
skiego wykazują zmniejszenie się obrotów z po- 
wodu kurczenia się pojemności krajowego zbytu. 
Przemysł wyrobów cukrowych w roku bicz. uja- 
wnia znacznie mniejsze obroty przy silnej konku- 
rencji i pogarszających się warunkach  płalności. 
Młyny zatrudnione są Średnio dobrze, zwłaszcza 
mniejsze, przemielając głównie zboże miejscowe- 
go pochodzenia. Odczuwają one jednakowoż coraz 
bardziej konkurencję mąki żytniej pochodzenia po: 
zmanskiego oraz pszennej pochodzenia matopol- 
skiego. Przemysł konserw -ybnych pracuje przy. 
ruchu znacznie zmniejszonym w porównaniu z ro- 
kiem ub. Skutkiem silnej konkurencji ceny poszcze 
gólnych wyrobów obniżone zostały prav:ie do po- 
ziomu kosztów wlasnych (PAP). 


Projekt reglamentowania 
importu śledzi (I) 


Ze strony pewnych kół wysunięty zostal w cza- 
sach ostatnich projext powołania do życia syndy- 
katu przemysłu rybnego w Polsce. Syndykat miał- 
by na celu zorganizowanie importu surowca z ©- 
minięciem dotychczasowego pośrednictwa Niemiec 
i zorganizowanie we właściwy sposób odnośnej 
gałęzi przemysłu przetwórczego Dla ułatwienia 
wykonania tego planu, projektowany syndykat żąr 
da wprowadzenia dużej podwyżki celnej na im: 
portowane śledzie surowe, przyczem z opłaty tej 
podwyżki zwolnione byłyby firmy do syndykatu 
należące. 

Mniejsze firmy handlowe sprzeciwiają się kate- 
goryczmie przyzmawaniu tego rodzaju przywileja 
organizacjom prywatnym, które skutkiem tego u- 
zyskałyby nietylko monopoł handlu śledziami w 
Polsce, lecz również uniemożliwiłyby pracę wszy 
stkim tym warsztatom, które z różuyd: wzglę” 
ców do syndykatu nie należą 

Manja projektowania coraz to nowych monopoli 
handlowych przybiera w ostatnich czasach nie- 
zwykłe rozmiary! 


Kia od przywozu tiuszczów 

W Nr. 100 „Dziennika Ustaw“ z dn, 19 bm. ogło* 
szono 1o0zpotządżźemie ministrów skarbu, przemy- 
słu i handlu oraz rolniorwa z dn. 4 bm, o częścio- 
wej zmianie taryfy celnej. Zgodnie z tem rozpo 
rządzeniem następujące towary opłacać bgdą sta- 
wki celne od 100 kg.: słonina, smalec, a) słoniną 
świeża, solona 160 zł. b) smalec — 200 zł., c) sło 
nirą paprykowana, wędzona — 240 zł, Towary, 
wyszozejsólnione pod punktem a b, i ce za każdora= 
zowem pozwieleniem ministerjum skarbu podlega” 
ją opłacie cła: słomina świeża sołona 80 zł, sma- 
lec — 100 zł, słonina paprykowana, wędzona — 
120 zł. Margaryna i sztuczne tłuszcze jadalne po- 
dlegają opłacie celnej w wysakości 00 zł, przy- 
tem za każdorazowem pozwoleniem  ministerjum 
skarbu opłata ta zniżoną być może do 100 zł. 

Rozporządzenie to weszło. w życie następnego 
dnia po ogłoszeniu Nie ma ono zastosowania da 
towarów wymienionych, a nadanych do bezpośre- 
dmiego przywozu do polskiego obszaru celnego 
uajpóźniej w przeddzień wejścia w życie niniej: 
szego rozporzydzenia, o ile cło za te towary bę- 
dzie uiszczone w ciągu dni 14 po dniu wejścia w 
życie rozporządzenia. 

Represje Francji przeciw angielskim 

podwyżkom celnym 


Rząd francuski opracowuje w pośpiesznem tem- 
pie akcje obronną, przeciwko podwyżkom : stawek 
celnych, które z dniem 25 bm. weszły w życie w 
Amglji. Ponieważ podwyżka cła wymaga wskutek 
skomplikowanego aparatu parlamentarnego sto- 
sunkowo dużo czasu postanowiono na razie uciec 
się dla celów obronnych, do ostrego kontyngento= 
wania tych wszystkich "wyrobów angielskich, któ: 
re przedstawiają dla Francji niebezpieczną konku 
rencję, a ZWłaszcza tych angielskich wyrobów, 
które są specjalnie chronione przez nowe anńsitel- 
skie ustawy celne. 

* LJ * 

TERMIN WPROWADZENIA STAŁYCH CES 
W ANGLJI „Daily Telegraph“ donosi, iż dopiero 
w kwietniu 1932 r. należy oczekiwać, iż rząd wnie 
sie do Izby projekt nowej stałej taryty celnej. De- 
bata nad tą taryfą odbyć się ma w ramach dysku- 
sji budżetowej Do kwietnia rząd będzie wydawać 
na mocy pełnomocnictw celnych rozporządzenia 5 
podwyżce ceł w stosunku do tych towarów. któro 
uzna, iż są rzucane przez zagranicę na rynek a: 
gielski w nadmiernych ilościach. 
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Postulaty rozbrojeniowe mo 
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Przed konferencia rozbroieniowa 


Konferencja rozbrojeniowa ma się odbyć w 
lutym r. 1982, Według pewnych pogłosek ma 
ona być przesunięta na koniec maja, na sku- 
tek akcji wojennej prowadzonej w Mandżu- 
rji. 

Wszystkie główne mocarstwa zajęły już 
pozycje i przygotowały swe posiulaty na kon 
ferencję. Jakie stanowisko zajmują mocar- 
stwa, ew. ich grupy, w stosunku do kwestji 
rozbrojenia? 

Niemcy usiłują przeprowadzić na konfe- 
rencji tezę o konieczności uchylenia w stosun 
ku do nich postanowień Traktatu Wersai- 
skiego o ograniczeniu sił zbrojnych Rzeszy, 
motywując swoje stanowisko tem. iż inne pań 
stwa, a zwlaszcza Francja, nie zmniejszyły 
rzekomo swych zbrojeń. Granice Niemiec, jak 
wywodzą eksperci miłitarni niemieccy, są wy 
jątkowo niekorzystne pod względem obron- 
nym, a obecne siły zbrojne Niemiec nie wy- 
starczają dla obrony ich terytorjum. Teza 
niemiecka polega zatem na żądaniu przyzna- 


nia Rzeszy prawą do uirzymywania takiej 
armji, jaką w danej chwili posiadają  sąsie- 
dzi, 

Nieco odmienną pozycję zajmują Stany 


Zjednoczone. Według obliczeń, wydatki Sta- 
nów na zbrojenia wynoszą 176 miljarda fran 
ków i zajmują pierwsze miejsce w rubryce 
budżetów wojennych. Przeważna jednak część 
tych olbrzymich sum wydatkowana jest w 
Stanach na utrzymanie floty wojennej. Rząd 
zaś Stanów w kwestji rozbrojenia zajmuje 
stanowisko dość zbliżone do niemieckiego, 
żąda on bowiem zmniejszenia zbrojeń, kładąc 
przytem największy nacisk na armje lądowe. 

Wielka Brytanja ze względów tak finanso- 
wych jak i politycznych nalega na jaknajda- 
łej idące rozbrojenie, mając — rzecz oczywi- 
sta — głównie na myśli Francję, której he- 
gemonja w Europie nie jest wcale po myśli 
rządu brytyjskiego. 

Italja zajmuje stanowisko oświetlone dosta 
tecznie przez ostatnie mowy Mussoliniego i 
Grandiego. Solidaryzuje się ona z rządem 
niemieckim, domaga się rozbrojenia, głównie 
dla osłabienia stanowiska przodujące Fran- 


cj, której jest anlagonistką. Równość zbrojeń 
jest naczelnem hasłem nietylko Italji lecz i 
tych państw, które z tych czy z innych wzglę- 
dów solidaryzują się z tym programem. 
Można więc uszeregować po jednej niejat:o 
stronie zarówno  Italję, jak i Stany Zjedno- 
czone ji Wielką Brytanję, jako obóz zwolenni- 
ków zmniejszenia zbrojeń czy rozbrojenia 
równoległego dla wszystkich kontrahentów. 
W przeciwległym obozie znajduje się Fran- 
cja, oraz państwa sojusznicze. Francja akcep- 
tuje tezę rozbrojeniową, lecz stawia jako wa. 
runek sine qua non kwestię ustalenia $waran 
cji i beznijeczeństwa, Najprzód gwarancje i 
bezpieczeństwo, potem rozbrojenie brzmi 
tezą francuska. Na poparcie tej tezy p'zyta- 
czają eksperci francuscy fakt, iż armja fran- 
cuska została zmniejszona o 40% od czasu za- 
warcia pokoju, że obecny jej stan liczebny 
stanowi minimum gwarancji bezpieczeństwa 
dla kraju. którego granice wschodnie były Sta 
le objektem ataków od strony sąsiada. 
Pozycje w kwestji tak drażliwej są zatem 
zajęle już oddawna. Sama jednak konferen- 
cja, której przedmiotem ma być  rozbrojenie, 
znajduje się w tej chwili pod znakiem zapy- 
tania. Zawikłania na Dalekim Wschodzie sa 
niezbyt pomyślnym prognostyhiem. 
——ogo—— 


Zmierzch dyktatury a 
w Jugoslawii? 


„Wossische Zeitung“ przynosi pod powyż- 
szym lytułem niezwykle sensacyjne, możnaby 
nawet powiedzieć wprost rewelacyjne wiado- 
mości. Demonstracje studentów przed i pod- 
czas wyborów przekonały rząd, że opinja pu- 
bliczna w Jugosławji nie pogodziła się jeszcze 
wcale z systemem dyktatury. Profesor histo- 
rji na uniwersytecie belgradzkim Jowanowicz 
scharakteryzował obecną sytuację w ten spo- 
sób, że porównał ją ze sytuacją za czasów 
Obrenowiczów, W całej Jugosławji kraży w 
odbitkach odezwa byłego premjera Pribicewi- 
cza, w której czylamy: „Jugosławja urodziła 
się we wolności i tylko we wolności żyć mo- 
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Kącik dla gospodyń 


Redagowany przez Kurs Gospodarstwa Domowego przy „Ognisku Pracy w Krakowie 


Grzyby suszone w kuchni 


Niska obecnie cena grzybów suszonych, pozwa- 
la na szerokie zastosowanie tej dobrej przyprawy 
w kuchni. Oto parę przepisów: 

Zupa z kluseczkami Irancuskiemi: Na 4 talerze 
zupy trzeba: 2 dkg grzybków suszonych, 4 dkg 
masła, 3—4 dkg mąki, trochę włoszczyzny. 1 cała 
cebula. Na kluseczki trzeba: Masła 4 dkg, łyżka 
mleka, 1 żółtko. 1 białko ubite na pianę, szczypta 
soli, 7—8 dkg mąki. 

Grzybki umyć starannie i namoczyć w niewiel- 
kiej ilości (1/4 1) letniej wody na 1—2 godz Gdy 
napęcznieją, nastawić w tej samej wodzie i go- 
tować, aż nie zmiękną. Im szybciej to nastąpi, tem 
świeższy smak grzyby zachowają. Osobno nasta- 
wić litr wody z włoszczyzną, zieloną pietruszką 
i cebulą pokrajaną w plasterki. Gdy grzybki zmię- 
kną, wyjąć je, pokrajać w paseczki, i wraz z wo- 
dą. w której się gotowaly. lać do smaku z wlosz- 
czyzny, który wpierw należy przecedzić. Zrobić 
zasmażkę koloru dobrze zarumiesionej bułki i za- 
gotować wszystko razem. Kluseczki: Masło utrzeć 
na talerzu, dodać żółlko, łyżkę mleka, trochę soli 
1 ucierać dalej Po 10 minutach dodać sianej mą- 
ki i wymięszać lekko wraz z pianą. Srebrną ły- 
żeczkę maczać w goracej wodzie i kłaść nią małe 
kluseczki na wrzącą zupę. — Gotować 8—10 min. 
i zaraz podawać do stolu. Jeżeli mają stać dłużej, 
należy je wybrać łyżka druszlakową i włożyć do 
wazy. Zalane w wazie wrzącą zupą nie tracą sma- 


„ku, ani wyglądu. 


Drugi przępis: Jeżeli gotujemy zupę na kościach 
lub mięsie, nie robimy zasmaż4i wcale, ale do 
anaku dodajemy 1/2 bułki, którą rozgotuje się i 
przetartą przez sito, doda odpowiedniej «gęstości. 
Do tej zupy dodamy 

KLUSECZKI ZE SZPIKU, 
5 dkg szpiku, 1 jajo, 1 baka, szczypta soli, 1/2 ły- 
żcczki siekanej pietruszki zielonej, 2 1/2 dkg tar- 
tej suchej bułki. 

Szpik stopić, przecedziś i gdy trochę ostygnie u- 
trzeć na pianę z całem jajem i bułką wymoczoną 
w wodzie lub rosole i dobrze wycinśiętą. Pietru- 
szkę zieloną, przysmażonwą osobno na odrobinie 
tluszczu, wymeszać z okruszynami i dodać do 
poprzedniego Pozostawić przez 1/2 godz. Polem 
łyżką kłaść male kluseczki, go'ować na wrzącej 
wodzie. przez 2 minuty do 3-ch. 


MIĘSO ROSOŁOWE 
zapiekane z sosem grzybowym. Na 4 osoby 4 dkg 
grzybków, 4 kdg szpiku, i jajo, 4—5 dkg mąki 1/6 
l wody, 1/4 cebuli. 

Grzybki wymoczyć i gotować, jak w 1 przepisie. 
Gdy miękkie, pokrajać drobno Kawalek cebulki 
przesmażyć z tłuszczem. dodać mąki i zrobić gę- 
stą zasmażkę, Odstawić, by ochłodia. Jajo ubić do- 
brze, dodając po trochę smaku w którym się grzy- 
by gotowały, wlać do zasmażki * wszystko razem 
mięszać na ogniu, aż zgęstnieje. Na metalowym 
półmisku, ułożyć mięso rosołowe ugotowane i po- 
krajać je na plastry, ale nie rozsuwać, Do sosu 
dxdać pokrajane drobno grzybki, polać tym gę- 
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że", Odezwa kończy się słowami: „Ojczyzna | 
posiada tyllko tyle wartości, iłe daje wolności 
człowiekowi, Nie lud jest dla państwa, lecz 
państwo jest dla ludu“. 

Mówią też, że sfery miarodajne Jugostawjł 
mają zamiar przeprowadzić nowe wybory, ale 
już wedle ordynacji wyborczej znacznie libe- 
ralniejszej., Także z przywódcą Kroatów, drem | 
Maczkiem wszczęto rokowania, by doprowa- 
dzić do pojednania Kroatów z królem. żąda się 
tylko od Kroatów uznania dynastji i granie 
państwa, a na tej platformie możliwem jesť 
porozumienie, 

Tyle „Vossiche Zeitung“ o syluacji w Jugo+ 
slawji, 

Mzjąfek hylegn króla hiszpańskiego 

Jak już donieśliśmy, parlament hiszpański. 
uznał bylego króla Alfonsa zdrajcą stanu ji 
postanowił skonfiskować cały jego majątek) 
znajdujący się w Hiszpanji. Stary wyga par~ 
lamentarnyv i kilkakrotny jego minister hra- 
bia Romanones oświadczył, że konfiskata ma- 
jatku najboleśniej dotknie Alfonsa. Ale Al- 
fons pozostaje mimo to bardzo bogatym czło- 
wiekiem, ponieważ przeczuwając niejako swój 
los, zdeponował on największą część swego ma 
jatku w bankach zagranicznych. Oceniają te 
depozyty bardzo skromnie na przeszło 26 mi- 
ljonów pezetów. Wiadomą jest rzeczą, że Al- 
fons był wprost genjuszem finansowym. a 
wszystkie jego operacje doskonale mu się uda- 
waly, Król Alfons mimo to poważne ponosi 
straty z powodu konfiskaty jego majątku w 
Hiszpanji. Wszak miał większość akcyj ko- 
leji podziemnej w Madrycie, liczne zamki, 
oraz bardzo wiele domów. Zamki jego upo- 
sażone były w drogocenne meble, obrazy i go 
beliny. Jako curiosum podać też należy, że 
król Alfons był też j masarzem, albowiem po- 
siadał fabrykę kiełbasek w Madrycie. Niedaw 
no wysłał król głównego zawiadowcę swego 
majątku, hrabiego Aybara do Madrytu, by 
wydostać z Hiszpanji to, co się tylko da. Kor- 
tezy pokrzyżowały te plany i skonfiskowały 
cały majątek króla w kraju. Nie litnjmy się 
jednak nad nim, bo mimo to jest nadal jed- 
nym z najbogatszych ludzi w Europie. 


stym sosem mięso, bacząc, by było równomiernie 

pokryte i wstawić na 10 do 15 minut do gorącego 

pieca. Podać na półmisku, na którym się piekło. 
PASZTECIKI Z JAJ I GRZYBÓW, 

I. Na 4 osoby 6 dkg grzybkow suszonych, 5 dkg 
masła, 1/2 cebuli małej, 4 jaja, Grzyby ugotować 
na miękko w tak małej ilości wody, by po ugoto- 
waniu zostało zaledwie parę łyżek sosu, Następ- 
nie posiekać grzybki i przysmażyć z masłem i 
kraianą cebula. Jaja rozbić z 2 łyżkami mleka 
dobrze i usmażyć na całkien rzadką jajecznicę. 
Foremki pasztetowe nałożyć jajecznicą, położyć 
grzybki i zapiec w gorącym piecu. 

IL 4 dkg grzybów, 2 jaja, 5 dkg masła, 1/2 
szklanki, gęstej, kwaśnej śmietany, mały kawałek 
cebuli, 6 dkg makaronu włoskiego, trochę soli i 
pieprzu. Makaron włoski ugotowić 1 pokrajać na 
bardzo krótkie kawałki. Grzybki ugotować jak 
poprzednio i pokrajać. W 1/2 1 rondelku przysma- 
żyć masło z cebulką na kolor złoty włożyć maka- 
ron, grzyby, wlać śmietanę, wbić jaja i dobrze wy" 
mięszać Nakładać do mnszzlek lub foremek pa- 
sztetowych, skropić z wierzchu masłem i wstawić 
na parę minut do gorącego pieca. Na końcu posy- 
pać tartym serem. 

KASZKA CZĘSTOCHOWSKA NA GRZYBOWYM 
SMAKU, 

1/2 litra kaszy, 1 jajo. 4 dkg grzybów 6 dkg ma- 
sła. Kaszkę przebrać, zatrzeć jajem i wysuszyć w 
piecu. Osobno nastawić w kamiennem naczyniu 0- 
koło 1/2 I wody, włożyć do niej umyte grzyby, ma- 
sło i trochę zielonej pietruszki, Gdy grzybki zmięk 
ną wyjać je pokrajać i włożyć z powrotem. na 
wrzącą wodę, sypać kaszkę. zamięszać dobrze, a 
gdy się raz zagotują. przykryć szczelnie i wstawić 
na godzinę do rury. Podać 4 sosem koprowym lub 
grzybowym 
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Dnia 8 bm. odbył sie w na*zem 
zjazd okręgowy przy współudziale pre 
kultywy dla zachod. Małopolski i Śląska 
Schwarzbarta. 

Zjazd zagaił przew. kon lox. w Jaśle Fro no- 
wicz, serdecznie wilając wybitnego Gościa 1 dele- 
gatów. Po przywitaniu zjazdu przez reprezentan- 
4 w różnych organizacyj i sto varzyszeń dokona- 
no wyboru prezydjum. w skład którego weszli: 
sow Dr. N. Menassc, dvr. Igler (Jasło) i Dr. 
Blech (Gorlice). Sekretarzami zjazdu zostali wy- 
brani: tow. Fuss (Gorlice), Neigreschel (Frysztak) 
i Sprung (Sanok). 

Następnie zabrał glos prezes Egz. Dr. Schwarz- 
bart i wygłosił blisko 2-godzinny referat polity- 
czny © „położeniu w sjoniźmie po XVII kongre- 
sie sjońskim”, słuchany przez delegatów i licznych 
gości z niezwykłlem zainteresowaniem 

Po przerwie obiadowej zjazd wysłuchał spra- 
wozdanią delegatów z działalności poszczególnych 
komitetów lokalnych. 
toku której zostały poruszone i omówione aktual- 
ne kwestje dotyczące pracy organizacyjnej i pa- 
lestyńskiej. W rezultacie uchwalono szereg odpo- 
wiednich rezolucyj. 

Na tem przew. Dr Blech reasumując wyniki o- 
brad przy podniosłym nastroju uczestników i od- 
śpiewaniu Hatikwy zamknął zjazd. 

Wieczorem po zjeździe wygłosił Dr Schwarz- 
bart na zgromadzeniu publicznem fascynujący re- 
Ferat nt. „Walka narodu żyd, o swoją mrzyszłość” 
w obszernej. po brzegi wypełnionej sali Domu 
Żydowskiego. 

W towarzystwie delegatów zjazdu odwiedził 
prezes Dr. Schwarzbart młode a wzorowo się roz- 
wijające smiazdo org. .Hanoar Haiwri*. gdzie 
zgotowano mu nader miłe i serdeczne przwjecie. 
Przywódca żegnał swoich pupilów cieplemi sło- 
wami dodając im otuchy do pracy i dalszego roz- 
woju. 

Niedawno temu odbyły sie u nas na skutek usil- 
tiych starań agudvstvcznej kliki 
rabinackie. Różnemi intrygami odstraszono. wzgl. 
Unieważmiono niewygodne kandydatury. forsując 
w tem sposób jedyną kandydtaure swego pomlłecz- 
nika. dotychczasowego zasłenpcy rabina p. Meile- 
cha Rubina. który też został wybrany rabinem. 
Wybraniec narodu. nie namyślając się długo. po- 
stanowił skwanliwie wykorzystać fakt swojego 
zwycięstwa i wniósł podanie do zarządu kahału o 
podwyższenie mn gaży na 800 zł. miesięcznie (do- 
tvchczas jako zastepca rabina dostaje tylko okolo 
200 zł, mies). Tvmczasem jednak sprawa wzieła 
znpelmie nieoczekiwany obrót: Województwo unis- 
ważmiło wvhorv, W ten sposób zainscenizowany 
spektakt skończył się sro.notnem fiaskiem 

——og0— 
„REWELACJE* O GMINIE ŻYDOWSKIEJ 
W WARSZAWIE 

Część prasy żydowskiej zamieściła onegdaj 
rzekomo rewelacyjne szczegóły o gospodarce 
dawnego zarzadu gminy żydowskiej w War- 
kzawie, na którego czele stał p. Farbstein. Pra 
ea ta pisała o nadużyciach w kwocie miljona 
złotych. Prasa żółta i agudvstyczna rozdmu- 
chzły szczegóły dyskusji. jaka się odhbvła na 
ponfnem posiedzeniu obecnego zarządu, usi- 
łuiac w ten sposób zdyskredytować w oczach 
opinji dawnv zarzad, na którego czele stał 
przywódca Mizrachi. Przy tej sposobności go- 
niaca za sensacją prasa zapomniała, że w daw 
nym zarządzie gminy zasiadało na 6 sionis- 
tów i Mizrachistów — 9 niesjonistów. Tymcza 
Sem obecny zarzad ogłosił oficialny komuni- 
kat w sprawie rzekomych nadużyć w którvm 
wykazuje. że wiadomoścj o nadużyciach sa po 
zbawione wszelkiej podstawy. W rewelacjach 
przytoczono m. in. nadużycia w resorcie szkol 
nym W tej sprawie komunikat stwierdza. że 
ilość urzedników w niektórych resortach. szcze 
gólnie lekarzy w szkołach. była dużą, ale 
mniejsza ilość nie zmniejszyłabv w żadnym ra 
zie wydatków na te cele, .Rewelacie" doty- 
czyły również dostawy desek na grobv. nrzy- 
czem rzekomo dwie trzecie desek miały bvć 
nie do użytku. Otóż okazuie się, że deski te do 
starczała rodziną błp. Sz. Rosenbauma b, człon 
a Agudy i b. członka Zarządu. Dostawa przy 
znana została w drodze przetargu, Niezdat- 
nych do użytku było 7 procent dostarczonych 
desek, co jest normalne, W  „rewelacjach" 
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stwierdzono, że zarząd zakupił znaczny zapas 
podków dla koni używanych do karawanów 
w .„niebywałych ilościach“. Otóż wedle komu- 
nihaiu okazuje się, że ilość tych podków nie 
wynosi więcej niż 150 sztuk. ..Rewelłacje" czę- 
ści prasy antysjonistycznej okazują się sensa- 
cyjną bujda, którą oczywiście niektóre sfery 
usiłują rozdmuchać, Kłamliwe relacje mialy 
krótki żywot. Oficjalny komunikat zarządu 
gminy żydowskiej zaprzeczył im. 
NOWY PREZYPENT M LWOWA 

Jak juź wczoraj w cześci nakładu donieśliśmy, 
na posiedzeniu Rady miejskiej we Lwowie odby- 
iem w czwartek. przeprowadzono wybory pre- 
zudenta miasta Wybrany został 72 {osami na 
124 głosujących p Wacław Drojanowski, b. wice- 
wojewoda lwowski. Kontrkandydatem p. Droja- 
newskiego był b wiceprezydent miasta prof. dr. 
Chlamiacz. na kiórego padlo 46 głosów. Sześć kar 
iek było pustych. 

Nowy prezydent m. Lwowa ma 35 lat urodził 
się w Mławie. a studja prawniczo- ekonomiczne 
ukończył w Poznaniu, W roku 1916—17 odbywał 
studja architektoniczne na politechnice lvrowskiej. 
W latach od 1917—1919 pracował w magistracie 
m. Mławy W międzyczasie, jak również w roxu 
1920 brał udział jako ochotnik w walkach w woj- 
sku polskiem, Od roku 1921—26 pracował w ma- 
gistracie poznańskim. pelmiąc funkcję generalne- 
go rewidenta wszystkich działów administracji 
miejskiej. Od r. 1926 do 1929 byl prezydentem m. 
Kowla, pelmiąc równocześnie obowiązki prezy- 
denta zwiazku miast Wołynia. Od 1929 do 1980 r. 
był starostą powiatowym we Włodzimierzu Wo- 
łvńskim. wreszcie od roku 1930 do ostatnich cza- 
sów zajmował stanowisko wicewojewody lwow- 
skiego. 


ROBOTY INWESTYCYJNE W POLSCE 


Do Genewy wvjeżdża z ramienia Ministerstwa 
Robót Publicznych inż S Okęsxi, celem przedsta- 
wienia Lidze Narodów projektu najpilniejszych 
robót inwestrcvjnych w Polsce Do robót tych za- 
liczono: wykończenie przebadowy węzła warszaw 
skiego oraz doprowadzenie do porządku kilku 
wielkich arteryj komunikacyjnych. łąszących War 
szuwę z Poznaniem. Krakowan i Lwowem. a sta- 
nowiących część dróg miedzynarodowych biegną- 
cych z zachodu na wschód 


KATASTROFA BUDOWLANA WE LWOWIE. 
Ze Lwowa donoszą o szczegółach onegdajszej 
katastrofy budowlanej przy ul. Keczyńskiego w 
budynku Zw. Zawodowego Kolejarzy. Kilku robo- 
tników pracowało nad układaniem siropu betono- 
wego. kióry miał pokryć salę testralną i kinową 
w tym domu. Na wiązania desek robotnicy uklada- 
li beton. przyczem na górze było kilku sobotników 
z podmajstrzym, na dole zaś przy urządzeniach. 
służących do osuszania ścian, było 2 robotników. 
W pewnym momencie jedna z belek osunęła się i 
caly strop spadł wdół wraz ze znajdującymi się 
na nim robotnikami. Równocześnie innych 9 robo- 
trików. którzy byli na górze, spadło na dół Zaa- 
larmowano straż pożaraą, pogotowie rałunkowe i 
policję, W międzyczasie drewniane belki stropu 
poczęły się palić. Po dłuższej akcji ratumkowej 
vydobyto z pod gruzów 4 ciężko oraz 4 lżej ran- 
nych. Około godz. 11-ej wieczorem jeden z robo- 
trików zmarł w szpitalu, a dwóch jego towarzy- 
szy walczy ze śmiercią 
SZCZEGÓLY MASOWEGO ZATRUCIA GAZEM 
W WARSZAWIE. 

W ozęści nakładu donieśliśmy wczoraj o strasz- 
nym wypadku, który pociągnął za sobą Śmierć 6 
osób i zatrucie dalszych 5 mieszkańców domu 
pod 1. 14 przy ul. Piekarskiej w Warszawie We 
czwartek przedpołudniem przyszedł do mieszka- 
nia Stefana Kwiatkowskiego. kelnera z „Adrii“ 
lekarz Kasy Chorych do chorej 4-letniej córecz- 
ki Kwiatkowskiego. Po bezskutecznem dobijaniu 
sie do drzewi zaalarmowano policję i otworzono 
drzwi wytrychem, W jednej chwili buchnęła silna 
woń gazu świetlnego, wskutek czego wchodzący 
musieli się cofnąć. 


Dopiero po chwili wszedłszy : 


do izdebki stwierdzili z przerażeniem, że wszy- | 


Następnie 
ślusarz otworzył drzwi sąsiedniego mieszkania, 
zajmowanego przez 79 letniego Ludwika Chinielew 
skiego, emeryta PKP. 75-leinią Marjannę żonę, 
oraz sublokatorów: 29-letnia Annę Chojnacka m9- 
dystkę, 24-lelniego Slanisława Bulkowskiego. ślu- 
sarza- mechanika -lelniego Ryszarda Chojnae- 
klego i 4-miesięczna dziewczynkę. Lekarze stwior 
dzi! że Kwiatkowski ` 4-miesieczne niemowlę 
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NADZWYCZAJNA OKAZJA! 


Tylko w grudniu 
Portfel skórzany 


jako premja gwiazdkowa. 


Za 25 WIECZEK Za 25 WIECZEK 
od pudełek tutek (Gilz) 


ALTESSE 


żyją jeszcze, przeto przewiezieni zostałi do szpi- 
tala. Bulkowski uniknął szczęśliwie śmierci, po- 
nieważ nie był w nocy w doui, Pozostałe 6 osób 
zostało zatrutych na śmierć W międzyczasie za- 
ałarmowano lekarzy, że w mieszkaniu na parte- 
rze zatruli się gazem przedostajacym się przez su 
fit i podłogę 3 osoby. Józef Rosztein lat 35 han- 
dlowiec, żona jego 29-latnia Ryta i roczna córka, 
Irenka. Lekarz udzielił im pomocy i pozostawił 
w stanie dobrym na miejscu. Według wyjaśnień 
przedstawicieli zakładów gazowych rur w dziel- 
nicy staromiejskiej nie zmieniano już od kilku- 
dziesięciu lat. Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, gaz z pękmiętej rury, nie mając ujścia 
przez ziemię, przedostawał się przez fundamenty 
starodawnej kamienicy do mieszkań. 


STRASZNY WYBUCH BENZYNY — AKTEM SA- 
MOBÓJCZYM 


Pierwotna wersja, jakoby straszny wybuch w 
Warszawie przy ul. Wolskiej l. 29, który potią- 
gnal za sobą 5 ofiar był skutkiem nieszczęśliwe- 
go wypadku, okazuje się mylną Było to niesamo- 
wite samobójstwo Firma „B-cią N i I. Maczkow- 
scy“, biuro sprzedaży opon i dętek samochodo- 
wych otrzymała.list podpisany przez szofera ©- 
suchowskiego. W liście tym pisze: „Prawdopodo- 
bmie nie będę mógł wykupić weksli. Ostrzegam 
przet» Panów. Połowę taksówki zapisrłem złej 
kobiecie, a opony są Państwa, więc zrzekam się 
ich własności i załączam kwit na Państwo. Pró- 
szę darować. 'Żytólę' podłe. Zegnam dobrych Iu- 
dzi“. Wspomnianej firmie O. był winien około 
120 zł, Brał towary u nich od półtora roku i za- 
wsze wywiązywał się z rachunków dobrze. Osu- 
chowski, b. inżynier, przed dwoma laty przyjechał 
z Rosji, gdzie zostawił żonę, z którą się rozszedł. 


DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE UCZNIÓW. 
W Wilnie popełnił samobójstwo 18 letai uczeń gim 
nazjum im, Lelewela, Muhamet Wajsow. Strzelił on 
sobie w skroń co spowodowało natychmiastowy 
zgon. Nadto targnął się na życie również strzeła- 
jąc z rewolweru w oklice serca 14-letmi uczeń gie 
n razjum Mickiewicza, Borys Gizelewski. Młodo- 
ciasnego desperata ulokowano w stanie ciężkim w 
zzpitała, Przyczyną obu zamachów samobójczych 
były złe postępy w nauce 


ZABIL UKOCHANĄ I SIEBIE, 


We wsi Wasilewszczyzna na Wileńszczyźnie A< 
leksander Grzybowicz zastrzelił swą nanzeczoaą, 
Marje Chmielarzównę, a następnie sami popełnił 
samobójstwo. Powodem była zemsta za odtrącenie 


go. 


SĄD DORAŹNY W PIOTRKOWIE, 


Z Piotrkowa donoszą, że zapadła decyzja pro- 
kuratora w sprawie stawienia przed Sąd doraźny, 
sprawców zajść w Tomaszowie mazowieckim, 
jekie miały miejsce na skutek agitacji komunisty- 
czrej w tamtejszej fabryce sztucznego jedwabiu. 
W czasie tych zajść zabity został posterunkowy i 
raniony szereg osób. 

Oee O ZONY "Mk | 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 


KONFISKATA DWÓCH SYNAGOG W ROSJI 
SOWIECKIEJ. Na żadanie robotaików żydowskich 
w m, Worosziłow (Zagłębie Donieckię) wladze 
skonfiskowały jedyną synagogc, w której urządzo 
na została szkoła dla robót ręcznych, 

Sowiet miasteczka Uszmir (Ukraina) skonfisko- 
wał miejscową bóżnice, która przekształcono na 
klub robotniczy 

VIII TOM „ENCYKLOPEDIA JUDAICA*. Uxa- 
zał się tu VIII tom „Encyklopaedia Judaica“ pod 


` redakcją dra Jakóba Klatzkina j prof. Elihogona 


Tom zawiera liczne monografje * artykuly od 
Hesse“ do „Jerusalem“ 

MŁODZIEŻ SJONISTYCZNA W HELSINGFGR 
SIE (Finlandja). zgrupowana w stow. .„Hatchija'. 
powzięła na specjalnem zgromadzeniu uchwałe 
protestującą przeciwko ekscesom antyżydowski 
na wszechnicach w Polsce 
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PRZED POWSZECHNYM SPISEM 


Język ojczysty nie jest równoznaczny 
z jezykiem potocznym! 


Doszły nas słuchy, jakoby w niektórych po- 
wiatach komisarze spisowi mieli otrzymać in- 
strukcje, by przy spisie powszechnym ludno- 
ści w dniu 9 grudnią stawiać zamiast pytania 
„jaki jest język ojczysty pana?* — pytali „ja- 
kim językiem pan mówi?“ 

Uważamy, że błędne stawianie pytań nie 
leży w niczyim interesie. Spis ludności ma 
dać zgodnie z intencjami władz centralnych 
— prawdziwy obraz demograficzny  stosun- 
ków w państwie. Na błędnie postawione py- 
tanie może w wielu wypadkach paść błęd- 
na odpowiedź. 

Otóż stwierdzamy: język OJCZYSTY nie 
jesi jednoznaczny z językiem  POTOCZNYM. 
W wiełu wypadkach pojęcia te się pokrywają 
w wielu jednak wypadkach są zupełnie różne. 

Tak np. wielu Polaków, żyjących od dzie- 
sięcioleci w Niemczech lub w Stanach Zjedno 
czonych, podałoby przy spisie ludności w od- 
nośnych krajach jako język potoczny (Um- 
gangsprache) — niemiecki lub angielski, zaś 
jako język ojczysty — polski, W tym wypad- 
ku bowiem język ojczysty jest identyczny Z 
narodowością do której dana osoba siebie zalicza. 

Tak więc każdy Żyd, bez względu na to, 
czy jego językiem potocznym jest język pol- 
ski czy inny, musi wypełnić — zgodnie zre- 
sztą z prawdą — rubrykę języka ojczystego: 
hebrajski lub żydowski, gdy w ten sposób 
manifestuje swoją narodowość. 

Arkusz spisowy przewiduje wyraźnie wśród 
języków ojczystych język 
szcza podawanie języka hebrajskiego. 

TAJEMNICA SPISOWA 

W myśl art, 4 ustawy z dnia 24 październi- 
ka 1919 r. o organizacji statystyki administra- 
cyjne (Dz. U. R. P.) Nr. 85, poz. 464) zeznania 
poczynione w czasie spisu ludnoścj stanowią 
tajemnicę statystyczną. 

Kcemisarz spisowy musi zachować ścisłą ta- 
"jemnicę urzędową co do treści wypemionych 
formularzy i co do wszystkich wiadomości, 
jakie w toku spisywania otrzymał. Nie wolno 
mu też w żadnym wypadku dawać wypełnio- 
nych formularzy do wglądu osobom niepowo- 
łanym. 

To samo odnosi się również do wszystkich 
władz ; osób, które urzędowo zapoznają się 
z arkuszami spisowemi w Gł. Urzędzie Staty- 
stycznym. 


żydowski i dopu- ; 
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LUDNOŚCI 


Złamanie tajemnicy spisowej jest naduży- 
ciem władzy urzędowej, 


CZY PAN (I) UMIE CZYTAĆ I PISAĆ? 

Arkusz spisowy jest tym razem bardzo do- 
kładny. Żąda szczegółowych informacyj. W 
przeciwieństwie do spisu w r. 1921, gdzie ar- 
kusze spisowe zawierały jedną wspólną ru- 
brykę „czy umie czytać į pisać?*, obecny ar- 
kusz przeznacza na to dwie osobne rubryki. 
Osobno daje każdy odpowiedź na to, czy umie | 
czytać w jakimkolwiek języku, osobno zaś.czy u” 
miepisać w jakimkolwiek języku. Na każde z 
tych pytań należy odpowiedzieć słowem „tak“ 
lub „nje“, 

Należy zwrócić uwagę ludności żydowskiej 
na to. że jeżeli ktoś np. nie umie czytać lub 
pisać po polsku, umie zaś pisać lub czytać po 
hebrajsku lub po żydowsku, winien w odno- 
śnej rubryce napisać: „tak“. 

Analabectyzm w społeczeństwie żydowskiem 
właściwie nie istnieje, Odsetek Żydów, któ- 
rzyby nie umieli czytać po hebrajsku lub ży- 
dowsku. ssanoewi ułamek procentu. 
ANTYSEMICKIE POSTĘPOWANIE STARO- 

STWA W MŁAWIE 

W związku z mającym się odbyć w dniu 9. 
12. r. b. powszechnym spisem ludności magi- 
straty woszczególnych miast wydały odezwę 
do obywaieli, zapraszając posiadających od- 
powiednie kwalifikacje do zgłaszania się na 
honorowych (bezpłatnych) komisarzy spiso- 
wych. W Miawie, zgodnie z apelem  Kurato- 
rjum Szkolnego, zgłosiło się do Magistratu 
kilkudziesięciu nauczycieli szkół  powszech- 
nych, a wśród nich znaleźli się wszyscy nau- 
czyciele-żydzi w liczbie 13. Magistrat przyjął 
dcktaracje į przesłał listę do zatwierdzenia 
Starostwu. Lista wróciła do Magistratu, przy- 
czem wszystkich 18 nauczycieli-żydów Staro- 
stwo skreśliło z niej. 

Oczywiście, że nauczycielstwo i ludność ży- 
ność żydowska ostro protestowały przeciwko 
tego rodzaju szykanie, gdyż powstała zupełnie 
uzasadniona obawa o chęć nadania wynikom ' 
spisu pewnego specjalnego charakteru, Wi- 
dząc swój fałszywy krok į wskutek interwen- 
cji radnych żydowskich Starostwo cofnęło się j 
częściowo i zatwierdziło następnie z pośród ; 
13 kandydatów-Żydów tylko 4-ch (czterech). 
Rozstrzygnięcie to nie może zadowolić miej- 
scowej ludności nauczycielstwa. 
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KOMUNIKATY 


— „ZAGADNIENIE KOEDUKACJI W SZKOLE 
WSPÓŁCZESNEJ". Odczyt prof. M. Friedlandera w 
Koilegjium Wykładów Naukowych (Rynek Gł, A—B 
L. 39, II. piętro). Dziś w sobotę o godz. 7-mej wiecz 
Treść odczytu: Koedukacja jako problem kultury 
współczesnej. — Mężczyzna i Kobieta, — Problem 
różnie płewowych. — Zwolennicy i przeciwnicy koe- 
dukacii. — Wartości wychowawcze i kształcące koce 
dukacji. —- Organizacja szkoły koedukacyjnej. ł 


— „BNEJ-SJON*. Dziś, w sobotę o godz, 3 pop. 
zebranie, członków w lokalu własnym, z reteratem 
kol. G. Dresnera n. t. „M. J. Bendyczewski“, 

— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Pienarne zebranie 
członków dziś, w sobotę, o godz. 6.45 wieczorem. 
Referat wygłosi red, L. Rosner: Przegląd najnowe 
szej |iteratury sjonistycznej, (Schwadron, Kaplańsky, 
Bn-Gurjon). 

— AKADEMICKI ZWIĄZEK SJONISTÓW-=REWIe 
ZJONISTÓW „MASADA“, Na walnem zebraniu dnia 
23 b. m. wybrano na rok akad. 1931/32 następujący 
wydział: Einhorn Oskar, stud, iur, prezes, Schiter 
Daw.d, stand, iur, sekretarz, Warnhaupt Emanuel, 
skarbnik (stud. iur,), Halpern Ruben, stud, iur. Komi- 
sja rewizyina: <ahane Anatol, cand. iur, Friedmer 
Mosze Cwi, stud. agron., Biedermann Maks, stud. jur, 
Adres sekretarjatu: D, Schafler, Ż, D. A. Przemy- 
ska 3 Lokal Związku: Starowiślna 68 


— AKADEMICKI ZWIĄZEK SJONISTÓW=REWI.- 
ZJONISTÓW „MASADA“. W niedzielę 29 b. m. o 
godz. 10-iej przedpoł, w lokalu Starowiślna 68, ple- 
narne zebranie, 5 

— „MENORAH“, Dziś, w sobotę, o godz. 3,30 pu- 
poł. referat kol, Samuela Laufera na temat J. L. Pe- 
rec, życie i twórczość. Goście mile widziani. 

— ZWIĄZEK ABSOLW, ŻYD. GIMN, Dziś, w sobo 
tę, o godz. 7.30 wygłosi p. prof. Kohn referat n. t. 
„Psychologia indywidualna" (cz, 11). 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO- 
ZNAWSTWA W KRAKOWIE, Na ostatniem Zwy- 
czajnem Walnem Zebraniu Koła dokonano wybo- 
ru nowego wydziału, Prezes Dr. H, Goldmann, wize- 
prezes kol. G. Dortheimerówna sekretarz kol. R. Uo:d 
schmidówna, skarbnik kol, L. Leinkram, Dyżury Kom 
ła odbywają się codziennie z wyjątkiem niedzie:, od 
godz. 7—8, w lokalu przy ul. Gołębie; 2, m. 8, te.e- 
fon 172-14. Czytelnia Koła, zaopatrzona bogato w 
czasopisma, otwarta w poniedziałki, srody i pią Ę 
od godz. 8—9‘30. 

— DZIŚ WIECZÓR POETY STERNHEIMA W RZE 
SZOWIE! Dziś w sobotę o godz. 8 wiecz, w wielkiei 
sali Domu Ludowego „Ber-Am'* wielki wieczór pie. 
Śni ludowych poety lwdowego Nachuma Sterheima, 
z udziałem Tow. Dramat. „Scena“ i org. „Haszomer- 
Hacair“, Odśpiewane będą między innemi najaktu- 
alniejsze pieśni ludowe Sternheima. — ri biletów 
bardzo niskie. 

— WIELICZKA, STOW. MŁODZ, ŻYD. IM, A, 
HIRSCHA'*. Dziś w sobotę, o godz 3 referat organiza 
cyjmy tow. L. Kolliera n. t, Początki literatury hebraj 
skiej. 
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— CZARNE KAWY ARTYSTÓW! W Związku Ar 
tystów Plastyków (plac św. Ducha 5) odbywają się 
Czarne Kawy w każdą niedzielę o godz, 5-iej popol. 
Czarna kawa, bufet, jazz, Wstęp tylko za imienne 
zaproszeniami, > 

——o$0o—— 

SEKCJA NARCIARSKA Ż. K. S. MAKKABI KRA- 
KÓW urządza od 23 grudnia do 3 stycznia 1932 w 
Kowańcu koło Zakopanego, obóz, połączony z kur- 
sem narciarskim dla początkujących, prowadzony 
przez iachowych instruktorów, Opłata za całkowite 
utrzymanie i kuns wynosi zł. 50. — Bliższych infor- 
macyj udziela i wpisy przyjmuje sekretariat Sekcji 
Narciarskiej w lokalu klubowym ul. Jagiellońska 6a, 
w poniedziałki i środy od godz. 7—8 wieczór, Tamże 
wydaje się legitymacje (czarne), upoważniające do 
całorocznych zniżek kolejowych, oraz żółte, upraw- 
niające do przekroczenia granic, objętych konwencją 
turystyczną. 

Sekcja apeluje do wszystkich swoich soda 
aby przy uzupełnianiu swego sprzętu narciarskiego, 
starego sprzętu nie wyrzucali, względnie niepotrze- 
bnie nie magazynowaji, iecz by za pośrednictwem 
Sekcji oddali go do dyspozycji niezamożnych człon- 
ków, którzy dla braku funduszów takowych sprawić 
sobie nie mogą. > 


ZMIANA SYTUACJI. 


— Bankier M poniósł podobno wielkie straty na 
giełdzie? 
— Ten sam, który wydał swą córkę za hrabie- 


— Tak, ten sam. 
— Wyobrażam sobie zdumienie hrabiego L., gdy 
się dowie, że ożenił się z miłości. 
(Passing Show). 


o 


g 
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Z RUCHU SJONISTYCZNEGO 


„NOWY. DZIENNIK" niedziela 29. 11. 1931 


A a n. 


Zjazd stowarzyszeń młodzieży szmokszfałceniowej 
w Krakowie 


W ubiegłą niedzicię obradował w Krakowie przy 
licznym udziale przedstawicieli stowarzyszeń mło 
dzieży ogólno-sjońskicj, z przeszło dwudziestu miei- 
suowości zjazd młodziczy Saimoksatałceniowej. 

Zjazd zagaił iniCnicm Egzekutywy tow. Flofstiit- 
tter, wskazując na 1o, że zjazd ten ma być pod- 
stawą do rozbudowy stowarzyszeń samokształce- 
miowych, których rozwój mieć będzie wielkie zna» 
czenie dla ruchu sjońskiego, poczem wybrano prezy- 
dum zjazdu w następującym składzie: przewodni. 
czący Dr. Chomet, wiceprzewodniczący Dr. Apfel 
(Oświęcim) i Gerszon Dresner (Kraków), sekret. 
Flnhrówna (Bochnia) i Hauser (Baranów), W skład 
komisii permamencyjnej weszli tow, Dr, Chomet, G. 
Dresner, Strasser i Hoffmann. 

Po wyborze prezydium wygłosił tow. Hofstatter 
reierat na temat: „Nasza praca organizacyjna". Re- 
ferent przedstawił ohecny stan organizacji siońskiej 
w ogólności, a stowarzyszeń młodzieży samokształ- 
oeniowej w szczególności. Stan ten wymaga napra- 
wy. Wskazując na strukturę organizacji sjońskie:, 
wykazywał konieczność silnego zorganizowania w 
stowarzyszeniach samokształcewiowych młodzieży, 
która do istniejących stowarzyszeń wychowawa= 
czych należeć już nie może. Następnie referent 0- 
mówił rolę, jaką młodzież „starsza* odegrać musi 
w naszym iuchu, oraz możliwości pracy, jakoteż ide 
ologiczne przesłanki, na których praca stowarzy- 
szeń samokształceniowych wpartą być musi, a wre- 
szcie, jak należy budować i rozbudować nasze sto- 
warzyszenia. : 

Następny referat wygłosił tow. Stern, Cel wszyst- 
kich ruchów jest ten sam, dąży do uszczęśliwienia 
ludzkości. Gdy ruch taki jest w celu etyczny, a w 
konsekwencji logiczny, to ma możność realizacji, TE 
dwa momenty są częścią składową ideologii mło- 
dzieży sjonistycznej. Omawiając pracę wewnątrz 
stowarzyszeń, wskazuje referent na konieczność kuil- 
tywowamia historji żydowskiej, historii sionizmu, 


palestynoznawstwa i nauk judaistycznych w na- 
szych stowarzyszeniach, > 

Po tych dwóch referatach rozwinęła się żywa 
dyskusja, stojąca na wysokim poziomie, w której 


wzięli wdział tow. Dr. Chomet (Tarnów), Grunwald 
(Kraków), Aufelbaum (Kraków), Hofimann (Kra- 
ków) Dresner (Kraków), Inż. Reich (Oświęcim), 
Mgr. Salpeter (Kraków), Dr, Apfel (Oświęcim) i inni. 
, BDyskutenci poruckali sprawy natury organiza- 
cyjnej, jakoteż pracy Samej wewnątrz stowarzy- 
szeń, wskazując zgodnie na konieczność rozbudowy 
typu stowarzyszeń samokształceniowych. Z prze= 
mówień poszczególnych towarzyszy przebijało prze 
konanie, że rozbudowa stowarzyszeń o charakte= 
rze samokształceniowym powinna w jak najszyb- 
szem *empie posumąć się naprzód, Egzekutywa win- 
na zreorganizować istniejące storwanzyszenia oraz 
zakładać nowe, przyczem wskazano na konieczność 
ujednostajnienia pracy i głębszego jej ujęcia, 

W czasie dyskusji przybył na ziazd prezes Egze- 
kutywy, tow. Dr. Schwarzbart, powitany serdecz- 
nie przez uczestników, W krótkiem przemówieniu 
prezes Dr. Schwarzbart wskazał na cele zjazdu, 
wzywając obecnych do energicznej pracy około roz 
budowy stowarzyszeń samokształceniowych, 

Po zakończeniu dyskusji zabiera głos tow. Hof- 
statter, który odpowiada dyskutentom i omawia 
cały szereg problemów poruszonych w dyskusii, 
czy to natury organizacyjnej, czy też ideowej. 

Po odczytaniu rezolucyj, które poniżej podajemy, 
tow. Dr. Apfel dziękuje inicjatorom za zwołanie zia- 
zdu i zamyka w podniosłym nastroju wśród dźwię- 
ków Hatikwy pierwszy ziazd stowarzyszeń samo- 
kształceniowych, wzywając obecnych do energ'cz- 
nej pracy. 


REZOLUCJE. 


1) Z'azd kierowników stowamzyszeń starszej mło- 
dzieży organizacji sjońskiej, wychodząc z założe- 
nia, że obecna sytuacja w sjoniźmie wymaga jak- 
nańniensywniejszych wysiłków ze strony całej mło 
dzieży sjonistycznej, uważa za konieczne skupienie 
oraz uaktywnienie w łonie organizacji ogólno-s'oń- 
skiej jaknajszerszych warstw tel młodzieży. 

2) Ziazd wzywa Egzekutwę do przedsięwzięcia w 
najbhższym czasie odpowiednich kroków, celem za- 
łożenia nowych oraz reorganizacji istniejących sto- 
warzyszeń młodzieży które należy rozbudować, 

3) Zjazd uważa, że czynna realizacja sionizmu win 
na być istotnem zadaniem przyszłych organizacyj. 

4) Zjazd wzywa młodzież, grupującą się w orga- 
nizącji siomistycznej, do wzmożenia pracy na rzecz 
funduszów palestyńskich. , 


5) Zau4d wzywa do intensywuej pracy kulturalnej. 
przyczem szczególny nacisk należy pałażyyć na zu- 
pelna hcbraizacie, 

6) Ziąed wważźu, ŻE należy dążyć do uw'rzymania 
zainicjowanego przez Egzckutywę stałego kontaktu 
międźy poszczególremi stowarzyszeniami młodzieży 
w różnych miejscowościach i odbywania periody- 
cznych Konierencyj porozummiewawiczych. » 

7) Zjazd wzywa stowarzyszenia młodzieży do Ści 
słej współpracy z Centralnym Komitetem Ezry. 


Miesiąc Histadruthu 


Akcia związana z miesiącem Histadrutu, który 
prowadzi Liga pracującej Palestyny w Polsce, roz- 
poczęła się w Krakowie, manifestacyjnem zebraniem, 
które się odbyło w ub. piątek w sali Teatru żydo- 
wskiego. Przy sali szczelnie zapełnionej młodze;.żą 
oraz sympatykami Pracującej Palestyny zagaił Ze- 
branie znany działacz na niwie palestyńskie, Naftali 
Birnhack, kreśląc tragiczne położenie mas żydow- 
skich i ważność momentu, który zmusza całe pro- 
gresywne żydostwo do praktycznych czynów dla 
Palestyny. > 

Referat o istocie Histadrutu i jej znaczeniu dla 
odbudowy Palestyny wygłosił sekretarz Ligi. p. J. 
Fnnt z Warszawy. , 

W pięknie ujętym referacie, trwającym blisko 
półtorej godziny, p. Funt przeszedł dzieje kolonizacji 
żyd. w Palestynie, ze specjalnem uwzględnieniem 
obecnego stanu osiedli robotniczych, które dziś ob- 
chodzą jubileusz żmudmej i ciężkiej pracy. Jubileusz, 
który atoli nie zemwala na spoczynek, lecz woła o 
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dalszą pracę, nowe osiedla, Dziś w czasie kryzysu 
światowego, wołamy o otwarcie bram i nowe puie 
kty kolorizacyjne, gdyż Palestyna daje nam gwaran 
cię stałej poprawy i przebudowy życia żadnwe 
skicgo, Hasłem przeto całego akiywiego S/mzmL 
jest: Realna praca dla nowych osiedi robotniczych, 

Na zakończemie p. Birnhack wskazał na zuaczenie 
Ligi dla pracuiącej Palestyny, iako orzani vomoce 
niczego dla Histadrutu | apelem o zapisanie sie na 
członków Ligi zamknął zebranie, 

Po zebraniu odbyło sę posiedzenie w vbzeności 
p. Funta, gdzie po udzieleniu informacy: o obzenym 
stanie prac Ligi, ustalono dalsze szczególy. zwiąa 
zane z miesiącem Histadrutu, tak w Krakowie, rak» 
też na prowincji, 

P. Funt odwiedza w dalszym ciągu Chrzanów. O= 
święcim, Bielsko, Katowice, Królewską Fulę, poczem 
powróci do Małopolski Zachodniei 

Organizacje miejscowe otrzymały okólnsk Nr. 2, 
a po dalsze instrukcje zechce się zgłosić na adres 
sekretariatu: Kraków, skrytka pocztowa 109, 


— STOWARZYSZENIE STUDENTÓW  SJONI- 
STÓW W REIMS (Francja), Dnia 7 b. m. odbyło się 
2-gie Walne Zggromadzenie, na którem został wy- 
brany wydział z kol. Tr'efem Ozjaszem, stud med. 
jako prez. i z kol, Jakóbem Hermanem. stud. med. 
jako wiceprez, i prez. miejscowego K, K. L. 

Stowarzyszenie nasze wzrosło liczebnie dzięki 
wielkiej ilości nowo przybyłych na studja. Postano- 
wiono kontynuować pracę samopomocową i kultu= 
raną w duchu narodowo-żydowskim, a szczególnie 
starać się O rozwój miejscowego K. K. L. Stowarzy- 
szenie postawiło sobie również za cel wykupienie 
25 dunamów ziemi w Erec, w ciągu bieżącego S€@= 
mestru. > 


Jak sie OC 


żywiać najracionalniej 


 maleszczecdniei!? 


Każdy ludzki organizm stan'wi niejako ma 
chinę termiczną, podlegającą prawu zachowa 
nia energji, bowiem wchłania jej tyleż 7 po- 
karmami, ile oddaje jej w postaci ciepła, pra- 
cy i ruchu. W przeciwieństwie jednak do ma- 
terjału opałowego maszyny parowej, której 
opalanie nie przyczynia się w niczem do od- 
nawiania zużytych przez pracę jej części, mu- 
si spożywany przez nas pokarm odnawiać 
nieustannie nasze tkanki, utrzymywać w sta- 
nie nieustannej sprawności nasze mięśnie, 
bardziej lub mniej zużyte przez wykonywaną 
przez nie pracę.. 


Energja chemiczna, zawarta w każdym po- 
szczególnym pokarmie, wymierza się ilością 
ciepła, otrzymaną przez doszczętne spalenie 
danej ilości tego pokarmu w kalorymetrze. W 
ten sposób obliczono, że kilogram kartofli wy 
dziela przy spalaniu 980 jednostek ciepła, ki- 
logram cukru — 4000 takich jednostek, czyli 
kaloryj, Przeciętna potrzeba kaloryj dla doro- 
słego człowieka wynosi 2000—3500  kaloryj 
dziennie w zależności od rodzaju i natężenia 
wykonywanej przez niego pracy, Ilość tę czer- 
pać on musi z trzech rodzajów pokarmów: 
białkowych, tłuszczów į węglowodanów. bo- 
wiem każdy z tych rodzajów pokarmów od- 
powiada potrzebom innego rodzaju funkcji 
organizmu, w którym odbywa się nieustanna 
przemiana materji. Niezbędna ilość białka, 
czerpanego przez organizm z pokarmów pó- 
chodzenia roślinnego i zwierzęcego, wynosi 
przeciętnie 90 gramów dziennie, tłuszczów 60, 
węglowodanów 450. W tym stosunku ułożony 
być musi nasz jedłospis. aby wyrównał prze- 
cię!ną dzienną potrzebę kałoryj. 

W dzisjejszych warunkach przymusu oszczę 
dnościowego ważnem jest układanie djety od- 
żywczej z tych produktów, które za tę sama 


jednostkę pieniężną dostarczą najwięce: sub- ; 


stancyj odżywczych, najwięcej kaloryj. Obli- 
czając według przeciętnych naszych cen ryn- 
kowych. okazuje się, że Za jednego złotego na- 
być można, kupując kartofle — 6300 kaloryj, 
chleb pytlowy — 4350 kal. chleb pszenny — 
4100, kaszę perłową -— 3700. cukier — 3100, 


groch — 2500, kapustę — 2400, słoninę = 
2250,ryż — 22000, masło — 1200, mleko 960, 
czekolada — 800. mięso wołowe — 7100, cie. 
lęcinę — 490, jajka — 450, szynkę — 420 itd. 

Licząc na gramy, otrzymuje się za jednego 
złotego przy nabywaniu grochu — 18ł gra- 
mów, kartofli — 140 gr., chleba pytjowego — 
120 gramów, pszennego — 100, ryżu — 44 gra 
my. Białka zwierzęcego otrzymuje się za jed- 
nego złotego, kupując mięso wołowe 54 
gramy. mleko 49 gr., cielęcinę — 42 gr., jajka 
— 39, kurę — 28, szynkę — 20. Tłuszczów na- 
bywa się za jednego złotego, kupując masło 
— 140 gr., śmietanę — 87 gr.. czekoladę — 61, 
kiełbasę — 50, wołowinę — 28, szynkę — 25 
gramów. 

Dane powyższe wskazują, że najtańszemi w 
kolejności ceny węglowodanami są: kartofle, 
chleb, kasza, cukier. groch, kapustą itd. Najtań 
szemi pokarmami pod względem ich zawarto 
ści białka zwierzęcego — mleko, wołowina, 
jabłka; białka roślinnego — groch. kartofle, 
chleb, kasza. Tłuszcze najtaniej wypadaja. ku 
'powane w postaci: masla, śmietany, czekola- 
dv. kiełbasy. 

W stosunku do węglowodanów uwzglednić 
należy nadto moment nader ważny. Znaczne 
ich ilości, jakie spożywać należy dla osiagnię 
cia równowagi energetycznej, wvmagają Wy- 
bierania z pośród dostarczających je produk- 
tów takich. których nietvlka stosunkowo war 
tość energetyczna jest największa. ale także 
i tych, które są najlatwiej przyswajane przez 
nasz organizm. Otóż takim idelnvm pokar- 
mem węglowodanowym jes! cukier, zarówno 
w postaci czystej kawałków i krvszlału. jak 
w połączeniu z przetworami owocowemi, jak 
komnotv, gałaretv konfitury, soki. karmelki 
itd, W wytwarzaniu cienlika znakomicie za- 
stępuje cukier dużo droższe į trudniej straw- 
ne tłuszcze; w ciągu niespełna sodzinv po spo 
życiu ulega on wchłonieciu przez krew a na- 


dewszystko najszvhciej dostarcza  wwczerpa- 
nym pracą tkankom mięśniowym. utraconą 
przez nie energję. Dr. S, €. 
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Z czermonego filcu, z chromawą 
podeszwą — do wielk. 26 . 


Tante, trwałe | praktyczne. w róż- 
nych kolorach 


> — 


Ciepłe i miłe [ak z wielbłądziej 
sierści 


| 


KOMUNIKAT BIBLIOTEKI LITERACKIEJ 


Z okazji trzechlecia isinienia naszej wy- 
pożyczalni książek 
dajemy do dnia 1 kwietnia 1932 r. każdemu 


który nawet z przerwami abonuje u nas 
przez okres trzechletni, oraz wszystkim 
którzy polecą nam iyłko jednego abonenta 


BEZPŁATNY AEGNAMENT 


, niesięczny. — Spieszcie zalem dla własnej 
korzyści z odnawianiem abonamentów 

i i polecajcie nas swym bliskim. 

| Nowa wypcżytzainia 


tibljofeki Współczesnej ' 
| 
| 


GIZELI KANFEROWEJ 
przy ul. <ebastjana 23 (Róg Dietlowskiej) 


„Bibljoteka Współczesna" specjalną Zwraca 
uwagę na osiatnie nowości w językach polskim, 
ałemieckim i żydowskim. — Abonament miesię- 
czny Zł, 2. — Dla urzędników i młodzieży szkol- 
nej bez kaucji. — Zniżki do kin! — WSZYSTKIE 
CZASOPISMA! — Obiity dział dła młodzieży! 


/ 


Cieplutkie z skórzaną podeszwą 


Ciepłe i praktyczwe z czarnego 
sukna, podeszwa 2 filcu í skóry 
do wtelk. -41 
wielk. 42—46 (Zł. 13-90 


Do nabycia we wszystkich Filjach. 


Bezkonkurencyjne pod względem gatunku i cen! Olbrzymi wybór! 


Ciepłe pończochy damsk. od Zł 1'90, dziecinne od Zł 1°25 | 
skarpetki od Zł 1—1 | 
| 
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Na św. Mikolaja 


do wielk. 24 grzecznym dzieciom 
wielk. 25—27 Zi. 6'80 
e 28-30 Zł 7-80 


s Ę z: 12 


Niezbędne dle praktycznych 
Panów 


Eleganckie i szykowne filà 
wytwornej Pani 


NOWOŚĆ! Dła miejscowości, w których nie posiadamy filii, uskuteczniamy zamó- 
wienia odwrotną pocztą z centrali: Kraków, librowszczyzna 3, za załiczką. — 
Przy zamówieniu należy podać numer noszonych bucików. 


LI 


poleca znana bielska fabr ka dywanów „Pol-Per“ 
Oddział Kraków, piac Varjacki 9, I. pietro 
NE | | 


NAUKĘ JEZYKOW 


angielskiego, francuskiego. niemieckiego, włoskie- 
go, w Instytucie Ansona Kraków, Szewska 17 roz- 
począć można każdej chwili. ZŻamiejscowym wysy- 
łamy znakomite samouczki „Argus“, nłożone na 
podstawie światow « znanej metody Ansona. Sa 
mouczek .Argus  as'ępuje w zupeiności nan- 
czyciela. Żądać poo pektów. 1126p 


Ozdobą każdego wykwininego 
domu jest 
Przedmiot srebrny jest tani, trwały i zawsze wartościowy 
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PROSZEW O0 ROLU GŁUWY DLA NOROS: YCA 


;KOWALSKINA 


` USUWANÄJSILNIEJSZE 


; „BÓLE GŁOWY $ 


FABRYKA (HEMICZNO FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI waRszawa. 


Zatwierdzony przez Kuraterjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego 


Instytut Wychowawczy G. Spierera 


w Krakowie, ul. Ste rowiśina 85 


przyjmuje uczniów ze szkół powszechnych i średnich: 
a) na stały pobyt b) na czas pozaszkolny od 3-7 
Godziny urzędowe od 3- 7. Tel. 171-08 


TANI TYDZIENI 


Tylko od 1—10-go grudnia b- r. 
kapelusze damskie po ZŁ 4 i 5 w firmie 


JEDWIGA CYPES 


Kraków, róg Grodzkiej i Poselskiej 


Nowy kurs języka angielskiego 


dla zaawansowanych oraz 


kursy BO Iskiego (ięzykowe i dokształcające) 


3 godziny tygodniowo Zł 10 miesięcznie. 

oiwiera się 1 grudnia br. 
Zgłoszenia: KURSY JĘZYKOWE: 
w lokalu „Ognisko Pracy* ul. Mikołajska 9 
codziennie od 6—8 wieczorem. 2053 


Z powodu spadku funta angielskiego 
OQibrzymia zniżka cen !! 
Í Sprzedajemy aż do odwołania: 
Sportowe pullowery szale, rękawi- 
ezki, skarpetki ręcznej roboty z wełny 
angielskiej „Polar - Ski”. — Wełmy amgielskie 
najmodniejsze kolory w olbrzymim wyborze. 
Ceny znacznie zniżone!? 
ićner | SK 
H. Leidner i Ska 
Kraków, Stradom 6 Tel. 128-25 (obok k Misjonarzy) 
Wyłączva sprzedaż wełny angiels. Patons & Baldwins 
Ltd. Halifax. Przy zakupnie za Zł 10 — dalsze 500, 
[=EEEWEE "| 
BANDAŻYSTAi| ORTOPEDYSTA 
M. L. POLACZEK 
ze Sambora będzie przyjmował wykonywał zamówienia 
w Nowym Sączu dnia 30 lsiopada, 1, 2, i 3 grndnia 
w Hotelu „Imperial“. 
w Jaśle dnia 5. 6, i ? grndrn'a w Holelu 
w Krośnie dnia 9 i 10 grudnia w Hotelu. 
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Największy wybór nakryć stołowych, koszy, świeczników, menory, 
serwisów, tac, żardynier, cukiernie i t. d. 
w najmodniejszych iasonach 


w Magazynie Jubilerskin. l. k A L F E R N 


GRODCZKA 58. Tel. 128-43 


Poleca również wyroby ze złota, zegarki, biżuterję, i wszelkie 
wyroby w zakres jubilerstwa wchodzące. ! 


(Ceny najniższe !!! 
FiRMA ODZNACZONA NA P. W. K. 


PANIE 
EEEE = | 
w ogólnie znanym maga- 
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ADELI HOLLANDER 15 


Śrananna 0% KRAKÓW, GRODZKA 


STARANNA 


REKLAMA EEBDEEBEEEE 
EEE] DZWIGNIĄ HANDLUII 


kupują modne i szykowne 
kapelusze damskie po ce- 
nach niższych niż wszędzie 
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Tajemniczy zgon włóczęgi 
w grocie na Krzemionkach 


Ostatnie dni przynoszą mieszkańcom Krakowa 
coraz to nowsze sensacje I tak zgłosił się znów 
ma policję Władysław Jaćmierski (lar 27) robot 
nik zam. w jednej z grot w skałach na Krzemion- 
kach i doniósł, że w sąsiadującej z jego schronie- 
niem grocie, sypiał od dłuższego ozasu nieznany 
osobnik, liczący około €0 lat, kaleka, ehodzący 
na kulach, Ponicważ od kiłku dni nie widział go 
juda a drzwi do groty były czemś podparie, za- 
chodziło przypuszcz nie, iż zaszedł jakiś nieszczę 
śliwy wypadek 

Po wydelegowaniu na miejsce wypadku poste- 
runkowego stwierdzono, po wyważewu drzwi, że 
w grocie leży trup opisanego osobnika, który 
zmarł, prawdopodobnie na skutok zatrucia się cza 
dem, albowiem wewnatrz groty byt prowizorycz- 
nie urządzony piec z cegieł bez konina. Ponie- 
waż drzwi prowadzące do środka były obite bla- 
chą, uniemożliwnony był dopływ powietrza, Na 
wuwłokach nie stwierdzono żadnych śladów, które- 
hy wskazywały na gwałtowna śmierć, 

W wymiku dochodzeń okazała się, iż zmarłym 
był Michał Wiśniewski (lat 60) żebrak. włóczęza 
z Limanowy. Lekarz miejski dr. Pisek stwierdził. 
iż śmeirć nastąpiła z zaczadzenia, 


Nagroda za wykrycie sprawców 
kradzieży materjałów wybuc::ow. 


Z Urzędm Śledczego Głównei Komendy 
Województwa Śląskiego otrzymujemy 
komunikat: 

W nocy z dnia 27 na 28. X, 1931 dokonano włama 
nia do magazynu materiałów wybuchowych, należą 
cego do kamieniołomów, F. A. Misdźwińskiego w 
„Radzionkowie. skąd skradziono jedną skrzynię, Zaw 
wierającą 25 kg. „Amonitu'* Nr. 2. pakowanego w 
paczkach po 10 naboi, waga każdego naboju 100 gr. 
Naboje oznaczone są numerami od 251 do 500, zaś 
skrzynia oznaczona jest Nr. 1108, Skizynia jest z su 
rowego drzewa długości 78 cm, szerokości 
34 i pół cm. wysokości 18 i pół cm. Na skrzyni 
widnieją napisy czerwonym drukiem — Amonowo — 
Saletrzane związki (eksplozit) z jednego boku skrzy 
ni napis „I kg. 30 mm“, wzdłuż skrzyni po jednej 
stronie na deskach bocznych napis „Materia: wybu- 
chowy Amanowo' — Sażetrzany 1 grupa Amonit 2“, 
po drugiej stronie wzdłuż skrzyni napis „Lignoza 
Sp. Akc. Oddz. Krywałd 1931“. Tak paczki kilo- 
gramowe, jak i poszczególne naboie są pakowane w 
czenwony papier o czarnym druku „Amonit Nr. 2.'. 
Prócz tego sprawcy skradui 342. kapiszonów „Beta 
Nr. 8.*, pakowanych w małych pudełeczkach tektu- 
drwych po 100 sztuk — wielkość pudełka 7X8X5 cm, 

Główna Komenda Policji: Województwa S askiego 
wyznacza nagrodę w kwocie 500 złotych, dla osób, 
które w jakikolwiek sposób przyczynią się do wy- 
śledzenia, ujęcia sprawców i odnalezienia materal 
wybuchowego, przyczem zastrzega sobie rozdział na 
grody według własnego uznania z wyłączeniem dro 
gi sądowej. Wszelkie informacje w tei sprawie nale 
ży kierować do REZ Urzędu Policyinego, 
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— DZIŚ NOCNY DYM'R APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7. Stradom 6, Karemlicka 
9 i Plac Zgody 18. 

— FERJE ZIMOWE NA UNIWRRSYTECIE 
BĘDĄ SKRÓCONE. Wskutek ostatnich przerw w 
wykładach na wyższych uczelniach powsłalych 
z powodu zajść tegoroczaych, ferje zimowe trwa- 
jące dotychczas na uniworsylecie i politechnice 
cały prawie miesiąc. w tym oku zoslauą skró- 
Gone, aby studenci miel: możność wysłuchać wy- 
kładów i dokonać prac laboratoryjnych, których 
pozbawieni byli przez zamknięcie wszechnic. Ró- 
wnoścześnie z tem zarządzeniem w wielu uczel- 
niach zwiekszono liczhe wvkłedów w tvgodniu 

— W SPRAWIE TRAGICZNEGO ZGONU bip 
Henryka Gołdmanna stidanta medycyny U. J. do- 
wiadujemy się. że zarządzona przez prokuraturę 
na wniosek fizyka miejskiego sekcja zwłok od- 
będzie sie dziś w zakładzie medycyny sądowej. 
Pogrzeb bip. H. Goldmanna odbedzie sie jutro, w 
niedzielę o godz 12-1iej w południe na cmentarzu 
żydowskim w Krakowie, 


Policji 
następujący 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 29. 11. 1931 


— Z ŻYD. DOBROCZYNNEJ KASY POŻYCZ- 
KGWEJ. Po odbytem Wałaem Zgromadzeniu u- 
kcrstytuował się Wydzial Slowarzyszemia wybie- 


rając przewodniczącym prezesa Gminy żyd. Dra 
Landaua a zastępcą prezesa Stow Kupców r. 
Schachtera. Ze sprawozdania złożonego przez 


przewodniczącego okazuje się, że Wydział w cza- 
sie od 1 stycznia do 1 listopada br. udzielił bez- 
procentowych pożyczek w łącznej kwocie około zł. 
162,000, a öd zatożenia Kasy tj. od roku 19% udzie 
li} Wydział łącznie pożyczek w kwocie zł. 1 milj. 
W toku dyskusji siwierdzo1o stały rozwój tej in- 
siytucji, która w tych ciężkich czasach przycno- 
dzi z pomocą drobnym kupcom i rękodzielnikom, 
Lrzyczem stwierdzono, że zwroty pożyczek nastę- 
puja w ratach normalnie. 

— Z KOMITETU POMOCY BEZROBOTNYM 
przy Związku Żyd. Prac. Umysł. .Awodah* (Zie- 
lona 23) W związku z rozpoczęciem udzielania 
pieniężnych zasiłków bezrobotaym Żyd. Prac. U- 
myslowyjn zwraca się uwagę zainteresowanych, 
że z zasiłków tych korzystać moga wyłącznie bez 
robotni zarejestrowani w Komitecie. 

Rejestracje odbywają sie w dalszym ciągu w lo 
kalu Komitelu przy ul Ziolonej I. 23 codziennie 
miedzy 7—8 wiecz z wyjatkiem sobót i niedziel 

— UROCZYSTY WIECZÓR LISTOPADOWY. 
Zarząd Związku Legjonistów Polskich Oddział w 
Krakowic na Wawelu w niedzielę dnia 29 bin. o 
godz. 5-tej popoł w sali Bolońskiego Rynek sł 
urządza ku uczczeniu rocznicy powstania polskie- 
go w r. 1880/31 pod protektoratem prezydenta m. 
Krakowa Frażmowskiego Uroczysty Wieczór Li- 
stopadowy. Przedsprzedaż biletów w lokalu Zwią 
zku Leg. Polsk, na Wawelu iel. 168-868 lub u p. 
Bolońskiego. Rynek gł. Pałac Spiski tel 104-65. 

— „LIGA POKOJU SWIATA“. Zespół osób zı- 
interesowanych ideą pokoju, złożony z działaczy 
katolickich, organizuje w Krakowie „Ligę Pokoju 
Świata" o programie pacyfistycznym. Do komi- 
tem organizacyjnego „Ligi“ należą pp: Adam Ci- 
szewski, Genowefa Ciszewska Tad  Dalewski. 
gen. dr. Ludwik Dabrowski, gen. Jakóh Włosto- 
wiec- Gąsiecki, Janina Issing- Proński, St. Jahl, 
Ksawery hr. Milieski, inż Eustachy Panrenko, Ka 
rol Radwanek. Feliks Śledziński, Stanisław- Ry- 
szard Śledziński. Anna Skórzanko, St. Bończa- To- 
maszewski i Wł Żelaznowski. — Tymozasowy a- 
dres: przy Związku Młodzieży Przemysłowej i 
Rękodzielniczej w Krakowie, ul. Skarbowa 2. 

— POŻAR NA DWORCU KRAKOWSKIM. Wczo- 
raj o godz. 11 przedpoł. wezwano straż pożarną na 
dwoizec osobowy, gdzie zapalił się dach ma domu 
sygnałowym Przyczyną pożaru wadliwa hudowa 
komima. Po godzinnej akcji pożar ugaszono, Równo- 
cześnie wybuchł pożar w piwnicy firmy Fischer, Ry 
nek g. 39, gdzie zapaliły się nagromadzone odpadki. 
Po krótkiej akcii vożar został ugaszony, 

— PO ARESZTOWANIU CZAPLIŃSKIEGO. De 
cyzja władz prokuratorskich odnośnie postawie- 
ria Czaplińskiego pod sąd doraźny nie zapadła w 
dniu wczorajszym 

W stanie zdrowia przodownika 7unczyka na- 
stąpiło polepszasie, Wczorzj odwiedził chorego 
wojewoda dr. Kwaśniewski, 

— ECHA WESELA W DĄBIU, Jak już donosi- 
liśmy. poliaja ujęła Fryderyka Lemiewicza, bandy- 
tę, którego schwytano na weselu przy ul Miedzia- 
nej po stoczonej walce z gośćmi weselnymi. Jako 
dalszych uczestników targaięcia się na policję ce- 
len udaremnienia ujęcia Leniewicza "resztowano: 
Władysława Kołodziejczyka (lat 22) murarza, je” 
go żonę Wiktorję (lat 20), rodziców Kołodziejczy- 
ków Stanisława (lat 45) i Teofilę (lat 44), Andrze- 
ja Koluna (lat 26) murarza zam. Krucza 7, Edwar 
da Solarza (lat 324) murarza zam Rzeczysko 14. 
Ludwika Karkoszkę (Jta 42) robotnika zam. Mie- 
dziana 48, oraz Knapka Wal':ra (lat 18) i Knap- 
kównę Anne (lal 21) zam. Rzeczvsko 4, 
ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA. Feliks 
Nowak (lat 46) inkusent zam. w Wieliczce, został 
aresztowany za  Sprzeniewierzenie 1.000 zł na 
szkode Zw. Młodzieży Rękodz przy ul Skarbowej 
1 2 oraz 200 zł na szkodę komitetu opieki nad o- 
chronkami 


— ZNALAZŁ OPIEKUNA. Tunajkowi Siami- 
sławowi pluńonowemu 20 pp zam. w  Bronowi- 
cach Malych skradziono rower marki Thoman. 


wartości 250 zł. który chwilówo pozosiawił bez 
opieki na ul Bronowickiej. 

— NIEDŁUGO CIESZYŁA SIĘ ŁUPEM. Wo- 
dzinówna Tekla (lat 20) służąca została areszto- 
wana za wyłudzenie w sposób podstępny walizki 
z garderob» wartości okolo 300 zł na szkodę An- 
ny Zeicman zam Bonerowska 3 

—— 0o 
DYWANY. CERATY LINOLEUM 
A. NUSSBAUM METLA 45, 
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CZYTA?! FA STRON CY 1° KOMUNIKAT 
BIBL JOTEKI LITERACKIEJ 
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Zapobiegajcie chorobom: 
Hasło to, które obiega całą kulę ziemską, wzywając wszystkie 

kulturalne społeczetstwa do walki z odwiecznym wrogiem ludzkaeści 
— chorobami, zmobilizowało wszystkie twórcze umysły lekarskie 
do przeciwdziałania szerzącemu się złu. Jedynym według dzisiejszega 
stanu wiedzy lekarskiej, niezawodnie zapobiegającym wazeikim 
nfekcjóm w [amie ustnej i krtani, gdzie najłatwiej lokują się zarazki 
grypy, anginy, dyfterytu, szkarlalyny i odry jest znakomity średek 
zapobiegawczy Paramint Erbe. 

Paramint Erbe są to tabletki o przyjemaym smdlu | zapachu 
rozpuszczane kilka razy dziennie w ustach w ilości 1—? pastylek 
zapobiegają infekcji. Paramint Erhe jest zatem najskuteczniejszyna 
środkiem dezynfiekcyjnym jamy ustnej wszędzie, gdzie zachodzić 
może obawa zakażenia się, a szczególnie podczas epidemii. luk 
w domu, jak i w szpilalach, szkołach iłd. Paramint chroni przed 
grypą, kałarem i przeziębieniem. W aptekach i drogerjach 


DZIŚ ODCZYT RED. DR. M. KANFERA 
W JAROSŁAWIU 
Staraniem WIZO wygłosi dziś w sobotę. dnia 
28 bm. o godz. 6 wiecz. red. Dr. M. Kanier od- 
kzyt na temat „Mężczyzna i kobieta rozmawia 
ją o miłości”. 


—o$0— 
— WŁAŚNIE W CIĘŻKICH CZASACH należy 
dbać o swoje zdrowie, a sposobność daje najlepszą 


Peli Ka 


madczas taniego tygodnia pantofli domowych. Każdy 
może je zakupić, gdyż są tanie, ciepłe, miłe i wygo- 


dne w noszeniu, > 2071m 
mji 

— DOBRE I TANIE — nowe mydło toaletowe — 

„Schicht-Lever S. A.“, stanowi wielki sukces wyt 

-wórczości mydła toaletowego, — Duży kawałek ko- 

sztuje tylko 65 gr 19511 


— FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH „MAG- 
NA“, KRAKÓW, WZOREM DLA PRZEMYSŁU 
KRAJOWEGO! Z satysfakcją notujemy godny po- 
dziwu fakt, że wyrabiane w fabryce „MAGNA smo- 
czki, rękawice lekarskie i gospodarskie i prezerwa= 
tywy, które ostatnio ukazały się na rynku, są nie 
tylko „równie dobre, jak zagraniczne“, ale dopra- 
wdy znacznie lepsze. 369x 
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— WYSTAWĘ OBRAZÓW I RZEŹB w Żydow- 
skim Domu Akademickim powinien oglądać każ- 
dy kulturalny człowiek, 

a 

— WYSTAWA WNĘTRZ. Staraniem Ligi Pro- 
pagandy Wytwórczości Krajowej w Krakowie, o 
twarta będzie z początkizmn grudmia w Miejskiej 
Sali Wystaw przy” ul. Rajskiej, Wystawa Wnętrz 
obejmująca pokaz mebli, dywanów, kilimów, wl- 
traży i porcelany szlachetnej. Prace przygotowa- 
wcze w lokalu wystawowym posuwają się szy»- 
ko naprzód, dając już dzisiaj przegląd najważniej 
szych działów Wystawy. 


(INADESŁANE )/ 


Uprawniony Tech — Dentysta 


JOZEF BRATT 


Kraków, Starowiślna 52 — powrócił 


z Berlina i wykonuje korony porcelanowe oraz wszel- 
kie prace w zakres dentystyki wchodzące najnowszym 
systemem. 


Dr. LILLA HOROWITZ 


spec. chorób skórn wener i kosmetyki leczniczej 
ord. jak dawniej od 11.30 — 1-szej 
i ad 4.30 - G-tej 


Kraków, Dieflowska 59, Telefon 160-85 
LEKARZ DENTYSTA 


Emil Spanauf 


powróci — Grodzka 15/1. Tel. 180-51 


INSTYTUT ORTOPEDYCZNY 


REDI - ZANDER 
Kraków, Zybłikiewicza 9 Ici. 113-96 
Odnowiony i zreorganizowany pod kier. Dra Jae 
kóba HANDZLA, absolw. kliniki Lorenza w Wiedniu, 
Gochta w Berlinie | zakl, gruźlicy kostnej w Szwaj 
carii. À > 2044x 
Leczenit skrzywień kręgosłupa, żylaków, Spraw 
kostnos<stawowych, aparaty, wkładki i gorsety, po. 
gotowie złamań, wypożyczalnia okładów radowych. 


Mala Scheim lakób Scheller 
Kraków Zator 
zaręczeni w listopadzie 1931 r. 


870g 


Str. 12 „NOWY DZIENNIK” niedziela 29. 11. 1931 
Pływacy Dziś w sobote, dn. 28 listopada odbedzie się . TPA 
ZKS. Makkabi ŻKS. Makkabi 


w Krakowie 


Obowiązują za 
proszenia 
z daty 14 b. m. 


Dalszy przebieg piątkowej rozprawy brzeskiej 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE 


w salach Bolońskiego, Rynek Gł. Linja C-D 


w Krakowie 

Początek o godz. 
20:30 

; Stroje wizytowe 


ett 


Echa procesu przed Trybunałem Stanu 


POSEŁ ENDECKI, KTÓRY WZDYCHA 
DO NIEBOSZCZKI AUSTRII 

Następnie zeznaje świadek Wierciak poseł 
z Klubu Narodowego. Na cały szereg pytań przy 
tacza szczegóły nadużyć wyborczych, prześla- 
dowanie stronnictwa, rozbijanie wieców i 
stwierdza przez analogię, że za czasów austria 
ckich było niezrównanie lepiej pod względem 
prawnym. Św. przytacza, że w swoim czasie 
Bobrzyński starał się przeprowadzić „mocne“ 
wybory. ale to nie wytrzymuje porównania z 
obecnemi sposobami. Wogóle przez całe jego 
zeznanie przebija się nuta westchnienia za 
austrjackiemi czasami. 


ECHA TRYBUNAŁU STANU 


Zeznaje dalej świadek Henryk Wyrzyko- 

wski, poseł. Świadek stwierdza: Jestem dotych 
czas jeszcze oskarżycielem publicznym w spra 
wie Czechowicza. Tym drugim okarżycielem 
jest pos Lieberman, który tutaj siedzi. Uwa- 
Żam, że sprawa nie została jeszcze skończona. 
bo Trybunał Stanu nie wydał jeszcze w tej 
sprawie wyroku co do winy i kary. 
Świadek mówi dalej, że  Sejm'w roku 1930 
chciał pracować, lecz klub BB uniemożliwiał 
„pracę. Energia posłów z BB wyładowała się w 
„pobiciu pos. Rybarskiego. 

Adw. Szumański: Czy przypomina pan so- 

bie, na podstawie jakiego dokumentu wyasy- 
gnowano 8 miljonów złotych, które poszły na 
'eele wyborcze BB. — Był to iist odręczny pana 
Piłsudskiego jako premjera do ministra skar- 
bu o wyasygnowanie 5 miljonów złotych na 
fundusz dyspozycyjny prezydjum rady mini- 
strów, na ważne cele państwowe. List był da- 
towany datą 16 grudnia 1927 roku. Min. Cze- 
chowicz zarządził otwarcie kredytów za uchwa 
łą rady ministrów. Potem na referacie mi- 
Inisterstwa skarbu ktoś przekreślił cyfrę 5 mì- 
jonów i napisał 8 miljonów złotych. Te 8 mi- 
ljonów wypłacono Prezydjum Rady Ministrów 
skąd je pobierał za pokwitowaniem min. Skład 
kowski. 
Osk. Lieberman: W interesie prawdy zapytu- 
je się, czy rada ministrów usankcjonowała ten 
kredyt ex post? — Tak, stało się to później. — 
Czy nie pamięta pan co p. Piłsudski mówił o 
mnie w Trybunale Stanu? Chodzi mi o to, czy 
powiedział, zwracając się do mnie, że uważa 
moje oskarżen'e za ubliżenie osobiste. — Tak. 
— Czem p. Piłsudski wyjaśnił. że nie przed- 
stawił kredytów dodatkowych sejmowi do za- 
twierdzenia, to znaczy, czy pamięta pan treść 
listu p. Piłsudskiego do sędziego śledczego? — 
Był specjalny wywiad przed zwołaniem Try- 
bunału Stanu, że nie dopuściłby do zwołania 
trybunału: — Czy p. Piłsudski nie powiedział 
w szczególności, że kredvów tvch nie przed- 
stawić, bo sejm jest glupi? — Tak. Czy ja w 
swojej mowie w Trybunale Stanu powiedzia- 
łem. co mnie czeka. że wystęnuję iako oskar- 
życiel? — Pamiętam to dckładnie. Pod koniec 
swego przemów -nia oświadczył pan. że nie- 
zależnie od tego co mnie czeka pod względem 
fizycznym i moralnym. czuje się dumny, że 
razem z Trybunałem Stanu przyczyniłem się 
da triumfu praworządności w Polsce. 

Osk. Mastek: To było jasnowidzenie. — Św. 
Widocznie. 

Na pytanie pos. Kiernika świadek stwierdza 
że wbrew lemu co mówił w sadzie p. Bartel 
rząd przedstawił sejmowi nie przedłożenie do 
datkowych kredytach lecz zamknięcie rachun- 
ków. 

Na pytanie prokuratora 


Grabowskiego czv 


świądek w Trybunale Stanu przemawiat tak 
samo, jak Lieberman, oświadcza pos. Wyrzy- 
kowski: Moja rola była mniejsza. 

Adw. Honigwil: W związku z pytaniem p. Pro 
kuratora niech pan powie poprostu: Dlaczego 
nie wywieziono pana do Brześcia? Świadek: 
Jasna rzecz dlaczegu; bo moja rola w Trybuna 
le Stanu była dużo skromniejsza. 

Adw. Berenson: Czy pańskie nazwisko było 
w wywiadach taksamo przekręcane jak nazwi 
sko Liebermana? Świadek: Nie. 

Następnie zeznawał sekretarz  polityczry 
Klubu Narodowego poseł Medard Kozłowski. 
Świadek mówi szeroko © Centrolewie. jego po 
wstaniu. a wreszcie przechodzi do wypadków 
listopadowych w roku 1923. Świadek był z ra- 
mienia Sejmu przewodniczącym komisji śled- 
czej dla zbadania zachowania się władz w Kra- 
kowie, w Tarnowie i Borysławiu. Komisja wy- 
słuchała świadków z różnych sier. Komisja nie 
ukończyła swej działalności, ponieważ nastąpi- 
ła zmiana stosunków politycznych wraz z obję 
«iem władzy przez premiera Grabskiego. 

Adw. Szumański: Czy podczas śledztwa nie 
Spotykał się pan z nazwiskiem Kostka Bierna- 
ekiego i Dziadosza? Świadek: Mając ograniczo 


ny zakres działania. staraliśmy się oszczędzić ' 


wojsko. Jednak stwierdzam, że niektóre sfery 
wojskowe działały w kierunku zbratania woj- 
ska z tą częścią ludności, która dążyła do rewo 


Żądania 
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Gdy suche gardło lub podniebienie 
Kup Kanold'a karmelki na zwilżenie. 


lucji. Ujawniło się to szczególnie w Krakowie i 
Tarnowie. W Krakowie, gdy doszło do starcia 
tłumu z wojskiem, zbliżył się do oddziału woj 
kowego i wygłosił przemówienie Kostek Bier- 
nacki, który wezwał wojsko do poddamia się. 
Tłum podniósł w górę kapitana i rozbrojoon od 
dział. W Tarnowie, gdy wojsko groziło, że bę- 
dzie strzelać, podszedł do dowódcy kompanii. 
nieznany major, który w ostrym tonie wezwał 
do zaprzestania walki. Dowódca stwierdził, że 
major ów nie działał w charakterze urzędowym 
i zagroził aresztowaniem. Następnie sprawdzo-, 
no kim był ów major i stwierdzono, że był 
nim major Kostek Biernacki, który przybył do 
Tarnowa niesłużbowo i niezameldowany. 

Świadek stwierdza dalej, że gdy w roku 1926 
upadł rząd koalicyjny Skrzyńskiego i wybuchło 
przesilenie, kilku Piastowców-piłsudczyków za- 
klinało klub endecki, aby porozumieli się z wła: 
dzami stronnictwa i zrobili wszystko, co jest w: 
ich mocy, aby w ciągu nocy powstał rząd, 
gdyż inaczej „coś się stanie”. 

Na tem rozprawę odroczono do soboty. 


zagranicznych wierzycieli 


Creditanstaltu 


Wiedeń 27. 11. PAT. Dzisiaj toczyty się w 
dalszym ciągu rokowania rządu austrjackiego 
z komiielem wierzycieli zagranicznych Zakła 
du Kredytowego. Według „N. F. Presse" wie 
rzyciele zagraniczni "tawiają następujące żą= 
dania: 1) rozwiązania komitetu rekonstruk- 
cyjnego, 2) powierzenie kierownictwa Zakła- 
du Kredytowego komitetowi wykonawczemu, 
składającgo się z generalnego dyrektora j 4-ch 
człoków. Dwu członków mianują wierzyciele 
zagraniczni, dwu zaś rząd austrjacki. „N. F. 
Presse“ zaznacza. że jest to jedyna propozy- 


cja, którą wierzyciele zagraniczni postawili rzą 
dowi austrjackiemu. Kwestja gwarancji nie by 
ła omawiana. „N. F, Presse“ sądzi, że rząd nie 
zgodzi się na lę propozycję i że wogóle między 
rządem a komitetem wierzycieli istnieją po- 
ważne różnice zdań. 

Dzienniki wieczorne uderzają na alarm twier 
dząc, że wierzyciele zagraniczni pragną zagar 
nąć w swoje ręce cały Zakłed Kredytowy i że 
domagają się trzech czwartych przemysłu au- 
strjackiego jako zastawu na zabezpieczenie 
swej pretensji. 


Ultimatum Japonji do Chin 


Londyn 27. 11. (L) Donoszą z Nankinu, że 
wojskowe władze japońskie w Tientsinie prze 
słały władzom chińskim w Tientsinie ultima- 
tum z terminem do dnia dzisiejszego w połu- 
dnie, w którem żądają zaniechania kroków 
nieprzyjaznych i wycofania wojsk chińskich 
poza strefę 10-kiłometrową. Chińczycy żąda- 


ja przedłużenia terminu uitimatum o 6 godzin 
Z głównej kwatery marszałka  Czang-Hsue- 
Lianga donoszą, że wojska japońskie w 2-ch 
pociągach przyjechały mod Czanjangho i po 
zaciętej walce z oddziałem wojsk chińskich za 
jęły dworzec kolejowy. 


Krwawy naha kandycki 
w. Lodzi 

Łódź. 27. 11. PAT. Wczoraj, w godzinach wie 
czornych dokonano zuchwałego napadu na 
sklep Karola Gryninga, właściciela domu przy 
ulicy Dąbrowskiego. Napastnicy w liczbie trzech 
dostali się do sklepu, gdzie znajdowała się tyl- 
ko żona Gryninga, którą steroryzowali rewol- 
werami. Na wszczęty przez napadniętą alarm. 
bandyci rzucili się do ucieczki. Drogę zastą- 
pił im dozorca Jakowin. który został dwukro- 
tnie ugodzony kulami  rewolwerowemi w 


brzuch i poniósł Śmierć. Bandyci zbiegli. Zawia 
domiona o napadzie policia zarządziła niezwło 


cznie obławę. 
SOA z >| 


— DELA LIPINSKAJA, sławna międzynarodowa 
diseuse, mistrzyni charakterystycznych piosenek, wy 
stąpi poraz ostatni dziś, w sobotę, 28 bm. w Starym 
Teatrze Dela Lipinskaja łączy w sobie doskonały 
kunszt śpiewaczki z wielkim talentem aktorskim, 
który posiadł wszystkie tajniki dykcji, mimiki i ge- 
stu. Toteż zrozumiałem jest, że cała prasa zagrani 
czna, jak i tutejsza unosi się w słowach naigłębszego 
podziwu nad każdą kreacją artystki. 
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Za oddanie ostatniej przysługi 
Błp. SARZE SCHENKEROWEJ 


i wyrażenie współczucia serdecznie dzię- 


Henrykowie Schenkerowie 
Józefowie Wallachowie 

Dr. Ignacawie Schenkerowie. 
Szymonowie Schenkerowie 
Bella Backenrothowa. 2067x 


) pzy kT; ik: 
A GIEŁDY |) 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 27. 111931. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar bez zmiany. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Większość papierów w za 
stoju, Poszukiwano jedynie Chodorowa w płace- 
riu 118 i 4-proc. Prem. Pożyczkę inwsetycyjną 78 
jednakowoż bez notowania, Do transakcyj papie- 
rami oficjalnie kolowanemi nie doszło. 

' Na pogiełdziu sytuacja podobna Usposobienie 
ospale. 3-proc Pożyczia Budowlana w płaceniu 
8150, w towarze 32 i 4-proc Prem. Poż. dolars- 
wa 42, w towarze 142,50 bez obrotów. 

+ + + 

Waly i dewizy oficjalnie bez obrotów 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
u międzybankowych sytuacja bez miany Popyt 
niewielki przy doslatceznej ilości materjału. Na- 
strój spokojny. W Krakowie dolar golówkowy 
8.86 i pół do 8.88 i pół, czeki bankowo 8.90—8.91 

pół Kursa orjentacyjne: Frank szwajcarski 
172.75—173.25., Marka niemiecka 210—212, Funt szt. 
2.50—32.75. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 27 11 PAT Akcje: Bank Polski 110. 
Gole Polasowc 88. 0. Pożyczki: d-proc. dolarowa 
42.75, 48, 7-proc. siabilizacyjna 58.07, 60.25. 5S8. 
Listy zast. BGK. bez zmian. 
- Waluty: Delar 8.88 i pół, 8.90 i pół, 8.86 i pól. 
Dewizy: Gdańsk 173.60. 17403. 173.17. Londyn 31.95 
32.03, 31.837. Nowy Jork 8.92 8.04, 8.90. telegr 8.927 
3.947, 8.907. Paryż 34.91, 35, 3482. Praga 26.43, 26.49 
26.87, Szwajcarja 17295. 173.38, 172.52. Włochy 
(46.05). 46. 46.12. 45.98. Berlin nieofic 211 60. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gicłda zbożowa z daila 27. 11 1931. 
Żyto cena transakcyjna 985 ton 27 i jedna czw. 
pszenica cana orjentacyjna 25-25 1 pół. jęczmień 
przemiałowy 22.i jedna czw do 23.i-jedna czw. 
B. 23 j trzy czw do 24 i trzy czw, browarowy 
27 i pól do 29 Tendencja niejednolita, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 27. 11 PAT Paryż 2020, Londyn 18:47 
i pół, Nowy Jork 516.50. Belgja 71.70, Włochy 
26.50, Berlin 122.25, Praga 15.28. Warszawa 57.75, 
Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.08. 
REES 2-0 az ZZ 


REPEPTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Precz z miłością” 
BAGATELA: „Jaki papa — taki syn'' 
CORSO: „Zastępca następcy". 
SZTUKA: ..Parada miłości". 
ŚWIATOWID: „Rapsodja węgiersk:' 
UCIECHA: „Błękitny express" 
WANDA: .„Maradu* 
Harry Hahn) 
WARSZAWA: „Zaglniona żona* (Mary Kid i 


kują : 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO) TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w sobotę o godz. 515 pop. powtórzenie 
po cenach zniżonych, operelxi „Ślepy pajac” Wie- 
czorem o godz 845 prsmjera pogodnej sztuki lu- 
dowej z śpi wami i tańcami „Synek ojca“ Współ- 
udział biorą pp. Nechama. Flaum, Kadysz, Chasz 
wraz z całym znakomitym zespołem  operetkn- 
Wym. Bilęły w przedsprzedaży u firmy A. Fisch- 
hab, Grodzka 46 a od godz, 4-tej przy kasie teatru. 

— PREMJERA „MISTIGRI* M. ACHARDA. 
Dziś wprowadza teatr im. J. Słowackiego Marce- 
lego Acharda i jego ostatnią sztukę pt „Mistigri”. 
Ostatnie dwa jego wielkie sukcesy, :o „Jean de la 
lune“ grany w Warszawie i obecna premjera, któ- 
Tą Kraków wprowadza w niespełna rok po pary- 
skiej. Subtelna i pełna wytwornej dialektyki sztu- 
ka. ukaże się w przekładzie p Felicji Bernard, 
zamówionym przez teatr krakowski, wyreżysero- 
Wang przęz p. Szyndlera 
OSTATNI WYSTĘP LESZCZYŃSKIEGO 
Wobec wielkiego sukcesu jaki odniesli Leszczyń- 
ski, Pancęwiczowa i Fritsche w komedji Siercka 
Pt. „Miłość już nie w modzie“ granej w „Bagateli' 
Sympatyczny zespół da dziś nieodwołalnie ostatnie 


| 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 29. 11. 1931 


Sensacyjne zarzuty dyr. biura seimiow 


| dra Dziadosza pod adresem red. Haeckera 


(leleionerm od naszego korespondenta) 


Warszawa 27. 1i. Sin. Wobec treści zeznań, 
złożonych przez redaktora naczelnego krakow 
skiego organu PPS, „Naprzodu* Emila Hae- 
ckera w procesie przywódców Cenlrolewu a- 
gencja „Iskra* zwróciłą się do dyrektora biu- 
ra sejmowego dr. Władysława Dziadosza o u- 
dzielenie kilku wyjaśnień. (Już wczoraj donie 
śliśrmy, że dyr. Dziadosz odpowie na zeznania 
red. Haeckera. — Red.) 

— Jak Pan Dyrektor zapatruje się na ostat 
nie wystąpienia p. Haeckera przed sądem i je 
go informacje o Panu?— Wogóle nie zapalru- 
ję się na zeznania świadka przed sądem. Jest 
to sprawa sad: į prokuratora. Do ich dyspo- 
zycji stanę zawsze. 

— Tak, ale ja pytam o ewenlualne przyczy 
nv tak widocznego u p. Haeckera rozdrażnie- 
nią w stosunku do Pańskie; osoby? 

— Przyczy:. jest wiele. Byłem przecież szc- 
fem bezpieczeństwa w wcjewództwie krakow- 
skiem. W tym czasie tj. w r.1927 i 1028 Hac- 
cker był moim informatorem o stosunkach w 
PPS i przy tej okazij kilkakrotnie omawialiś 
my sprawę przejścja Hacekera na służbę pań- 
stwowa z tem. że objąłby on referat prasowy 
w wydziale bezpieczeństwa urzędu wojewódz- 
kiego w Krakowie. 

— I cóż stanęło na przeszkodzie realizacji te 
ga płanu? 

— Jedynie brak etatu w szóstym stopniu słu 
żhowym, gdyż zaufanig miał p. Hsecker wiel- 
kie i współpracował szczerze. 

— A pan dvrek!tor przypuszcza. że politykom 
z PPS. chodzi o ten stosunek Haeckerąa do wy 
dzisla bezpieczeńsiwa województwa krakow- 
skiego? 

— Tak. W dnin pogrzebu śn. dr. Marka w 
rozmowie z pos. Żuławskim i Stańczykiem na 
jego uwagę o wstrzymaniu sie od udziału w 
noarzehie działaczy z BB. zbliżonych niegdyś 
do PPS. oświadczyłem, że po niegodnej napa 
ści pana Haeckera w nekrologu pośmierinym 
śh. Morka na sanacje. uważam krok tych pá- 
nów za słuszmy, Wyraziłem zdziwienie, że 
Haecker, kióry był moim informatorem i któ- 
ry tak ubiegał o posadę 
czeństwa publicznego województwa krakow- 
skiego ma obecnie czelność napaść na obóz. do 
którego się pchał, a nawet pozwolił sobie na- 
padać na chlube naszej kullury — Wacława 
Sieroszewskiegv. 

— Czem jednak tłumaczyć fakt. że przecież 
za czasów urzędowania Pana Dyrektora w Kra 
kowie „Naprzód“ był konfiskowany? 

— Otóż to p. Haecker był wówczas w niełas 
kach władz partyjnych i żalił się często, że ..Wv 
rostki* z PPS, wzięły górę w partji. że z War 
szawy przysyłają mu golowe artykuły do „Na 
przodu“ i że przydzielono mu Ciołkosza dla 


sach kinowych) w „Bagateli", 

— Z TEATRU „BAGATELA DLA DZIECI*. Poraz 
ostatni powtórzona będzie w teatrze „Bagatela“. Ju 
tro, w niedzielę, o- godz. 11 przedpoł. prześliczna 
bajka Ewy Szelburg, pt. „Zaklęta królewna. albo za 
siedmioma górami“. Bajka ta stanowi wspaniałą, a po 
obniżenin cen niedrogą zabawę zarówno dla naszych 
milusińskich, jak i dla starszych Bilety juž sprzedaje 
kasa teatru „Bagatela“, 

— TEATR D. Ż. P. wystawia dziś w sobotę 
w niedzielę operetkę pt. „Targ na dziewczęta“. Sta- 
ranne opracowanie i wystawa tei miłej j pełnej humo 


kę. W niedzieię, popołudniu wystawia teatr D.Ż.P. 
po raz ostatni wodewil p.t. „Małżeństwo na próbę". 
którego poprzednie przedstawienia zyskały rekord 
powodzenia. 

— „POWRÓT TATY" W TEATRZE D.Ż.P. Wysta 
wiona w ostatnią niedzielę baika p.t. „Powrót Taty“ 
została przyjęta entunziastycznie przez licznie zgro- 
madzoną młodzież szkvlną. Na życzenie kół nauczy 
cielskich i młodzieży szkoliei będzie „Powrót Taty" 
jeszcze raz odegrąny w niedzielę dnia 29 bm 
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w wydziale bezpie- , 


pilnowania opozycyjnego kierunku pisma. Do 


przedstawienie o godz. 9'15 wiecz. (po dwóch sean | PRADZE. Na zaproszenie czechosłowack.ego Koła 


ru operetki zapewnia przyiemną i wesołą rozgryw- j 
+: Niedziela pop, - .Ulica': o 8 wiecz.: „Mistigri“. 


konfiskat „Naprzodu“ oduosił się nader przy- 
chylnie i twierdził że wzmacniają one jego 
stanowisko w partji. Ponieważ od czasu na- 
paści Haeckera na czołówycha ludzi obozu le» 
gjonowego, a zwłaszcza ma śp. Tadeusza Ho- 
łówkę i Wacława Sierosze „skiego zajalem wo 
bec Haeckera stanowisko zdecydowanie nega- 
tywne, przypuszczam. że to się stało powodem 
jego nieprzytomnego rozdrażnienia. 

-— Jeszcze jedno: czy Pan Dyrektor zna p. 
Haeckera z służby jeszcze w Łegjonach. gdyż 
twierdzi on, że służył zawsze na froncie, 

— Przyznam się Panu, że nigdy nie slysza- 
"łem o „przewagach wojennych“ p. Haeckera. 
, Podobno odprowadzał żołnierzy na front. i to 

chyba czynił pod jakimś srecjalnym nikomu 
nieznanym pseudonimem. 

— Czy jednak nie zechce Pan Dyrektor u- 
dzielić wyjaśnienia w sprawach poruszonych 
przez n. Haeckera w sądzie? 

— Nie, jeżeli sąd uzna za wskazane wezwać 
| mnie w charakterze świadka, to przyjdę. 
Nie mam nie do ukrywania, a dużo do powie- 
dzenia — kończy rozmov:ę dr, Dziadosz, 


Audiatur et altera pars 


Enunejacja Egzekutywy OKR. PPS. Kraków— 
Miasto 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

W piątek 27 bm. na rozprawie 11 więźniów brze 
skich świadek oskarżenia p. Olearczyk, kierownik 
policji politycznej w Krakowie, zaiesławił tow. 
Winceniego Korolewicza em. prof. gminazjalnego. 
przewodniczącego T. U. R. i współredaktora „Na- 
przodu“. Tegosamego dnia dyrektor Biura sejmo+* 
wego p. Dziadosz udzielił sar acyjnej agencji pra- 
scwej Iskra wywiadu, zniesławiającezgo tow. Emi 
la Haeckera nacz. redaktora „Naprzodu“. Jest 
te skoncentrowany atak sanacji na śwaidków o- 
brony w procesie Centrołewu. Kłamliwe „rewela= 
cie", bedące aktem zemsty, nie zdołają osłabić za* 
ufania, jakie dó “obu wymienionych towarzyszów 
żywi zorganizowana klasa pracująca Polski. Nie 
ulega wątpliwości, że jest to akt zemsty sanacykie!, 
wymierzony pośrednio przeciwko „Naprzodowi” 
za jego nieubłagana walkę z sanacją. Za Egzak. 
OKR PPS 


następują podpisy. 

Niezależnie od tej enuncjacji oficjalnej, nadesła- 
mo nam prywatne oświadczenia red. Haeckera 
i Korolewicza Redaktor Haecker stwierdza W 
swem oświadczeniu, że p Dziadosz spotwarzył go 
„z zemsty za zeznania zlożowe w procesie brze- 
skim“, Dale; stwierdza p. riaecker, Że „w roewe. 
lacjach p Dziadosza niema ani słowa prawdy”. 
„Z pogarda ten cios odpieram — pisze red. Haec' 
ker — nie zdołają mnie one poniżyć. A wyświe- 
tlenie roli p. Dziadosza nastąpi". 

Red. Korolewicz zapowiada w swojem oświad- 
czeniu. że „za kalumnję. rzucona przez p. Olearczy 
ka" pociągnie „tego pana do odpowiedzialności są 
dowej. 


przyjaciół Polski (Kolo Prate! Polski) znany literat 
Jan Pietrzycki wygłosi w Pradze z początkiem gru- 

| dnia trzy prelekcie o współczesnej literaturze pol- 
sk ei. 

— ODCZYT PROF. REISSA, W niedzielę. dnia 
29 bm., o godz. 11.30 przedpoł. odbędzie się w sali 
teatru świetlnego „Uciecha* drugi poranek muzy- 
czny z pielexcią prof. Dra Józefa Reissa pt. Madame 
Butterfly i Halka — dramat serca kobiecego" z ilu- 
stracją muzyczna z płyt na apara'ach Western, 

——O$0—— 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Sobota o 8 wiecz.: „Misligri* (premjera). 


TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ 
Sobota o 515 pop: .Ślepy pajac“ (ceny zniżone) 
o 3'45 „Synek ojca“ (premjera). 
Niedziela o 330 pop: „Ślepy pajac’ (ceny zni- 
żone): o 8'45 wiecz: .Synek ojca". 
NOWI ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
| Sobota o 730 wiecz: .Targ na dziewczęta” 
Niedziela o 330 pop: „Małżeństwo „a próbe' 
o 730 wiecz.: „Targ na dziewczęta '. 


FTATR 


Str. 16 


REPARUJEMY 
OBUWIE 
naweł nie u nas ku- 
pione, w naszym war- 
sztacie, urządzonym 
według najnowszych 
zdobyczy, techniki. 


WOLNE POSADY 
| 0 _ 


Ekspedjentkte zdolną 
z działn galanteryjnego — 
przyjmie A. Silbiger, Kra- 
kowska 12. 859g 


Posznkuję kelnerki do 
wyszynku. — Zgłoszenia: 
Madalińskiego 11 m. 5. Do 
pisemnych ofert dołączyć 
znaczek pocztowy.  86.g 


Zastępstwo na woje- 
wództwo Krakowskie i Łó- 
dzkie, otrzymają podróżu- 
jący wyłącznie branży pa- 
pierniczej, za prowizję. — 
< aiopzenlg tylko z poda- 
niem obecnie posiadanych 
zastępstw do Adm N. Dz. 
pod „Prosper“, 866g 


Starsza kucharka umie- 
jąca samodzielnie dobrze 
gotować potrzebna zaraz. 
Wiadomość: Biuro dzien» 
ników, Sienna 12. 870g 


Podróżującemii zwie- 
dzającemu drogerje, skła- 
dy apteczne etc. odda la- 
two sprzedajny. przebojo- 
wy artyknł, za dobrą pro- 
wizją, poważna firma. — 
Wyczerpujące oferty: 

p iah, skrytka 1 

31 


BACZNOŚĆ!!! Agenc: 
(agentki) fotografij por- 
tretowi w całej Polsce 
woszukiwani. — Placimy 
iajwyższe prowizje, Sia- 
łą (zapewnioną) pemsję 
_ zwrot kosziów podró- 
iy. Piszcie „Krakus* — 
Tarnów, Skrzynka 158. 

1131x 


POSAD POSZUKUJA 
| RE = okaza | 


| 


Dila sieroty (Żyd) 17- 
letniej bardzo sympatycz- 
nej, inteligentnej dziew 
czynki kłóra ukończyła 
szkołę gospcdarczą „Ogni- 
sko Pracy“ w Krakowie, 
poszukuje się odpowied- 
niej posady. Wiadomość u 
Drowej Reginy Rieserowej 
w Chrzanowie. 2052 


Samo « zielna korespon 
dentka niemiecka z diu- 
goletnią praktyką szuka 
zajęcia. Zgłosz. do Admin. 
pod „Pracowita“  *«©30x 


Szukam posady 
towarzyszka do starszej 
Pani. Zgłosz do Admin. 
pod ..Sumienna'* 2031 


jako 


*RENLUMERATA: w Krakowi 
w Krakowie z odnoszen. do doma 
Na prowincji z przesyłką pocztową 
ZagTanica 7 przesyłke pocztowe 


| 
i 
[i 


'przeds:ębiorsiwo 


Rutynowana germa- 
nistka udziela lekcji języ- 
ka niemieckiego na bardzo 
przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia do Admin. pod 
„Pilna“ 2032 


| 


LOKALE 


Lokal w podworcu do 
wynajęcia. — Wiadomość: 
Kołetek 3, mieszk. Nr. 1. 

S81g 


Cztery pokoje, zupełny 
komfort i jeden pokój z 
kuchnią Kraków, ul. Rze- 
szowska 4 (boczna Staro- 
wiślnej) korzystnie do wy- 
najęcia od 1 stycznia. — 
Wiadomość u dozorcy. 

2: E0er 


Dwa pokoje, kuchnia, sta- 
ry dom, przecznica Grodz- 
kiej, tanio do odstąpienia. 
Wiadomość: Biuro ogło- 
szeń Stattera, Rynek 8. 

2 59er 


Mieszkanie 2 pokojo- 
we z luksusowym komfor- 
tem do wynajęcia zaraz 
przy ul Rzeszowskiej (bo- 
czna Starowiślnej) W iado- 
mość: Inż Weingriin, Gro. 
ble 19 2C61:x 


Komiortowy pokój u- 


mebłowany niekrępujące 
wejście, piąnino. teleton, 
częściowe utrzymanie do 
wynajęcia. Rajska 20. m. 
8. 8h g 


Pokój kuchnia, łazienka 


frontowe ciepłe. Podgórze 
Traugutta 12 właściciel do- 
mu. 871g 


Sympatycziuy pokój do 


wynajęcia Pawia 20, m 9. 
z64g 


Komiortowy 2-0sobo- 
wy słoneczny pokój od- 
najmę dystyngowany1u pa- 
nom na stanowisku Foto- 
ckiego 1, l. p. m. 7 Tel 
155-95. 2066x 


PRZECHOWANIE mebii 
towarów, w suchych 
składach oraz PRZEPRO 
WADZK! naijtanie: usku- 
tecznia Biuro spedycyjne 
„HERMES“, Kraków — 
Stolarska 13, 1042x 


Bo wynajecia bez od- 
stępvego lokal przemysło 
wy dzielnica VIII. (stacja 
tramwajowa: składając. 
się z 4 lub 6 ubikacji z 
przy należnościami, nada- 
jący się także na inne 
Wiado- 
iność telefon 14289. 784g 


| tnt ZN 


34:90 
29.90 


Fason 6637-21 
Półbuciki z bronzowego lub czarnego boksu, na 
skórzanej podeszwie. Elegancki £ wygodny krój 


RÓŻNE SPRZEDAŻ 
Lae" REM oma a 
Kultura przoduje naj | Kuśnierską maszynę 


większym wyborem ostat 
nich nowości powieścio- 
wych polskich, niemiec- 
kich, francuskich, angiel- 
skich. Wypożyczalnia ksią 
żek „Knltura* Tomasza 25 
róg Szpitalnej. Urzędnicy, 
uczniowie bez kaucji. — 
Wszelkie lektury szkolne. 
2045m 


Karty do gry czyści 
się chemicznie zagra- 
nicznym sposobem po 
przystępnej cenie. Kraków, 
Batorego 5, m 4. 2040 


Siwe włosy usuwa bez 
pomocy fryzjera Dr. Böhb- 
ma „Renotii“. Cena zł 
7— porlo zł 150. Silber- 
stein, Lwów, Leona Sapie- 
chy 35 Podać kolor wło- 
sów. 2012x 


Wzywa się wierzycieli 
firmy ..ignis", Spółdz. z 
ogr. odp w Stanisławowie 
w likwidacji do zgłcszenia 
swych pretensji w termi- 
nie -miesięcznym na ręce 
podpisanego likwidatora. 
Feibisch Tabak, Stanisła- 
wów, ul. Trybunalska. 
863g 


Wydaje się smaczne do- 
mowe obiady po zniżonej 
cenie. — Dietlowska 111 
[. piętro. drzwi 7  786bp 


Przepisuję na maszy- 
nie czysto i staranuie — 
Ceny przystępne Zgłosze- 
nia między godziną 10—1 
w południe Paulińska 30 
H. p. Drzwi *. 870g 


NAJWIEKSZY wybór 
nowości znajdziesz tyl- 
ko w Bibljetece Litera- 
ckie', Stradom 19. 645x 


Znany kucharz (kredenso 
wy fiernard Lodner 
przeprowadzi: się na mł. 
Kordeckiego 6 i po- 
leca swoje usługi przy 
urządzaniuuczt weselnych, 


uroczystości familijnych, 
i bankietów, ręcząc za 
najwyższe zadowolenie 


' klienteli. Czystość. higjena 


są mo,ą zasadą. 


KUPNO 


82 g 


Piece szamotowe więk- 
sze w dobrym stanie ku- 
pię Kraków, Skrytka 41. 

2050p 


prow maesięczn Zł. 60 kwartai, Zł. 18/04 


„u6a W n dk 
„ 660 „m 198 
SURE 97) . « <OC 


j leca najtaniej 


„S'nger” okazja Zł 195 — 
sprzeda generalny zastęp- 
ca na Polskę — Krischer, 
Kraków, Zwierzyniec- 
ka 6. 2062v 


WÓZKI lalkowe, prze- 
piękne, od 29 zł., poleca 
Fabryczny Skład, Kra- 
ków, ul. ZWAERZYNIE- 
CKA 6. 1868x 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA 
"NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wieki wy’ 
bór: „SPECJALNOŚĆ" 
Kraków ul. SŁAWKÓW 
SKA i2. w pcodworcn. 
201er 


PYJAMY 


damskie i męskie 
bonjurki i szlafroki 
UBRANIA 


TRENINGOWE 


po niskich cenach 

sprzedaje: 978 
WYTWORNIA 

KRAKOW, KOLETEK 1 


KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Qri 
nerówa Kraków. Tarło 
wska 6 boczna Zwierzy 


r.eckiel 1296x 


OPRAWĘ obrazów 
fotografij, poleca na 
tanie. Skład Luster 
Kornhauser, ul, Sta- 
rowiślna 21. 641x 


FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW 
dziecięcych, Kraków. 
SZPITALNA 11, 496x 


GRAMOFONY od 80 zi 
Płyty nowe od 2 zł. po- 
gotówką 
ratami: Fabryczny Skład 
Kraków, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 1871x 


FIRANKt ktpy. od naj 
tańszych do najywykwin- 


i 
| ejszych — oraz wielk: 


wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra- 
ków—Podgőrze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 445a 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 29 listopada 1931 


NOWE CENY NASZEGO MĘSKIEGO OBUWIA. 


DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan”, Kraków 


Podgórze. ul, Kingi 9. — 
Telefon 116-09, 


MASZYNA „Singer“ cy- 
lindrowa, okazja Zł. 260: 
Skład maszyn, Kraków, 
ZWIERZYNIECKA 6. 


121m 


kapy, gabeliny. dywany 
i wyprawy ślabne 
poleca 
Wytwórnia artystyczn. 
robót ręcznych 


„M IN A 
(PFEFFERBERG) 


Kraków, Senacka 8 
Telefon 165 67 


MASZYNY do szycia k.] 
ka sztuk, w bardzo do- 
brym stanie, od 95 zło- 
tych, sprzeda OKAZYJ- 
NIE Fabiyczny Skład — 
Kraków, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 1873x 


RYMARSKA maszynę — 
„Singera“ okazja zł, 395 
Skład maszyn, Kraków. 
ZWIERZYNIECKA 6. 


MEBLE pokojowe. wy- 
kwintne, w wielkim wy- 
borze poleca A, Petzen- 
baum, Kraków, m. Sta- 
rowiślna 12. Ceny znz- 
cznie zniżone. 1197x 


FIRANKI KAPY po ce- 
rach przystępnych. wiel 
ki wybór Wenisse, poiz- 
ca: StrzegowSki, Kra- 
ków. Stradom 25. 1033x 


WOZKI DZIECIĘCE 
najtaniej od zł. 55 poleca 
Fabryczny Skład. Kra- 
ków ul. ZWIERZYNIE- 
CKA 6, 1794x 


ZAKOPANE: § 
Znany Pensjonat Beck 
ız Rabki) otworzył na 
obecny sezon zimowy 
pensj. z pełuym kom 
fortem w Zakopanem 
Kuchnia rytoal. obfita. 
Odrębny dział dla dzie- 
ci od lat (-ciu Chorych 
nie przyjmuje się. Zgł 
przyj. Beck, Zakopane 


willa „Olenka* Kru- 
pówki 81. 
E wa 07M 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojows. w wykc- 
namu  pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład. 
uł. Sebastjana 7. 595x 


M ZZ e a: e a e 


Nr. 820 


Fason 9677-22 


Czarne sznurowane buciki z plerwszorządnega 
boksu cielęcego na mocnej skórzanej podeszwie. 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


Komuersacji niemiec- 
kiej udziela nauczycielka 
gimn. (Dr. fil.) Garbarska 
5. parter na prawo — od 
4-6. 865g 


Nauczycielka gimna- 
zjalna, absolwentku uni- 
wersytetów zagranicznych 
udziela lekcyj niemieckie- 
go, francuskiego. Konwer- 
sacja, gramatyka, literatu- 
ra, korespondencja hban- 
dlowa. - Również lekcje 
zbiorowe. Zgłoszenia: Kra- 
ków, ul. Zielona 11, II p. 
m, 1u. 1051x 


CHCESZ otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespondencyjne 
im. Sekułowicza, War- 
szawa, Żórawia 42. Wy- 
ucza.ą listownie: bucha). 
terii, rachunkowości, ko- 
respondencii, stenografii 
handlu, prawa, kaligrafii 
daktylografji, towarozna 
wstwa, języków, pisow- 


ni — gramatyki polskie! 
ekonomii, —  Żądalcie 
prospektów 1752a 


MATRYMONJALNE 
OEN 


Poznam przystojnego 
bruneta od lat 26- 30 o 
szlacheinym cbarakterze 
z wtksztełceniem. na wyż- 
szem stanowisku. Cel ma- 
trymonjalny. — Zgłoszenia 
nieanonimowe, bezwzglę- 
dnie poważne pod .,Prze- 
znaczenie" do Adm. Now. 
Dzi: n. 869g 


Młoda wdowa blondyn- 
ka, wesoła, bogata, właś- 
cicielka dobrze prosperu- 
jącego interesu, własnego 
czteropokojom ego urządzo 
nego mieszkania pozna za- 
możnego, wykształconego 
Żyda do lat 40-tu. Małżeń- 
stwo niewykluczone. Po- 
ważne zgłoszenia z foto* 
grafją pod „„Temperament'* 
do Adm. N, Dz. „O5iv 


VVVYVYVYVYV 


Zakopane „Falace* 
Chałubińskiego, telef. 651 
pierwszorzędny pensjonat 
pod nowym zarządem Ire- 
ny Młynarskiej. Nowocze- 
sny komfort, kuchnia wy- 
kwintna, na żądanie dje- 
tetyczna. Ceny przystępne 
1973x 


UGŁOSZENIA: Podsiawą obiczeń ‘est 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la’ 
mów po 37 milim — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy 2a 10 słów. 

CENY w złotych: |. strona 1'25. — Tekst 1—, Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
6'25. — Drobne cd słowa 0'20. Pla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 


NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedzzałki i dni pośw a cie 12'50 — Za mastrzeżenie miejsca dolicze sie 25% 
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